
STAN POGODY
Dziś bedzie pochmurno, łagodnie, możli­

wy prószący śnieg tak w dzień, jak i w 
nocy. Temperatura najwyższa w dzień wy­
niesie około 32 stopni, najniższa około 28 
stopni. Wiatry północno-wschodnie zmie­
niają sie na południowo-wschodnie.

We wtorek bedzie częściowo pochmurnie, 
możliwy prószący śnieg rano, po południu 
możliwy deszcz. Temperatura w dzień wy­
niesie około 37 stopni.

Wschód słońca o 7:05; zachód o 5:03.
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Dziś poniedziałek, dnia 30-go stycznia, 
— Felicjana, Martyny, Hiacynty.

Jutro wtorek, dnia 31-go stycznia, — 
Jana Bosko, Ludwika, Marceli.

Pojutrze środa, dnia 1-go lutego, — 
Ignacego, Brygidy.
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US Posiadają Nową Broń Przeciw Sowietom
Skończona

R. G. Baker
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Gdzie Jest Crabb?

Zima i Lato

dów,

Sądu 
godzi- 

narady

Wschodni Berlin. (DP) — 
Otto Schwabe, rzecznik min. 
spraw zagranicznych Niemiec 
Wschodnich, wykpił raporty 
prasy zachodnio - niemieckiej, 
która doniosła, że zaginiony 
11 lat temu nurek brytyjski, 
komandor Crabb, jest trene­
rem nurków we wschodnio- 
niemieckiej flocie wojennej.

Schwabe oświadczył, że w 
prasie zachodniej tego rodza­
ju depesze mają jedyny cel

ty jednego z jego mazurków 
— ‘Mazurka C-dur numer 2 z 

I opusu 33. List Chopina adre- 
| sowany jest do Lady Murray.
Manuskrypty Chopina zaku­
pione zostały w roku 1930 na 
aukcji w Berlinie przez ów­
czesnego attache wojskowego 
ambasady japońskiej w Wiel­
kiej Brytanii Markiza Toshi- 
nari Maeda i obecnie zostały

Cape Kennedy. — (UPI) — 
Pogrzeb trzech tragicznie 
zmarłych astronautów odbę­
dzie się jutro z najwyższymi 
honorami wojskowymi — na 
trzy tygodnie przed planem 
pierwszej próby statku Apollo 
z 3-osobową załogą.

Zwłoki podpułkownika Vir­
gil I. (Gus) Grissom, lat 40, 
ppłk. Edwarda H. White II, 
lat 36, i komandora-poruczni- 
ka Roger B. Chaffee, lat 31, 
miały być dzisiaj przed połu­
dniem przewiezione na miej­
sce wiecznego spoczynku w 
Washingtonie i w West Point.

wraz z tymi, którzy zbiorą 
się w Warszawie w 20 rocz­
nicę Norymbergii”.

Nie mógł przybyć, wskutek 
choroby, Ilja Erenburg. Na­
desłali listy i depesze prof. J.

New York. (UPI), — Naj­
niższa temperatura była u- 
biegłej nocy zanotowana w 
Alpena. Mich., 18 stopni niżej 
zera, a najwyższa wczoraj w 
Abilene, Tex., 84 powyżej.

Jugosłowiańska 
Zagadka Dla 
U.S. i Kanady

Washington, D. C. (UPI) — 
Stany Zjednoczone i Kanada 
wdrożyły bezzwłoczne docho­
dzenia przez swych dyploma­
tów i służby śledcze w celu 
wykrycia niewątpliwego spisku 
w związku z jednoczesnym u- 
mieszczeniem bomb przed 6 
jugosłowiańskimi misjami dy­
plomatycznymi w obu krajach: 
pod ambasadami w Washingto­
nie i w Ottawie, oraz pod kon­
sulatami w Toronto, San Fran­
cisco, New Yorku i w Chicago. 
Na szczęście wybuchy nie zra­
niły nikogo, ani nie zabiły. 
-.Podejrzenie pada na operu­
jących tutaj Jugosłowian, prze­
ciwników komunistycznego re­
żymu Broza Tita. Wszystkie 
zamachy były dokonane w je­
dnej godzinie.

tematycznej.” Prof. W. Świę- 
tosławski — to senior polskich 
fizyko-chemików. Na wielki 
jego dorobek naukowo-peda­
gogiczny składa się trwająca 
od przeszło pół wieku dzia­
łalność w dziedzinie chemii, a 
głównie karbochemii.

Prof. UW i dyrektor Mu­
zeum Narodowego, dr. St. 
Lorentz otrzymał doktorat 
honoris causa uniwersytetu 
w Nancy z okazji otwarcia 
nowego roku akademickiego.

Na zakończonej ostatnio w 
Berlinie sesji Międzynarodo­
wej Unii Archeologii Słowiań­
skiej przewodnie z ą c y m tej 
organizacji został wybrany 
ponownie prof. dr. W. Hen­
sel, dyrektor Instytutu His­
torii Kultury Materialnej 
PAN. W związku z pełnieniem 
tej funkcji prof. Hensel za­
proszony został przez aus­
triackie środowisko naukowe 
na przewodniczącego II mię­
dzynarodowego Kongresu 
“Historiae Slavicae Salsbur- 
gensis,” który odbędzie się w 
przyszłym roku w Salzburgu.

Warszawa — W ostatnich 
dniach w wyniku rozmów 
gospodarczych zawarta zos­
tała w Quito pierwsza umowa 
płatnicza polsko-ekwadorska. 
Umowa stwarza ułatwienie 
dla polskiego importu takich 
towarów jak: kawa, banany, 
ziarno kakaowe, ryż oraz dla 
eksportu z Polski do Ekwa­
doru maszyn rolniczych, urzą­
dzeń przemysłowych, taboru 
pływającego, narzędzi, chemi- 
waliów, szkła oraz przemy­
słowych artykułów konsump-

połączonych chórów kościel­
nych z terenu Łodzi. Po od- 
piewamu ‘Bog urodzicy ’ po- 

'•Tr-.orr/il'ie "łióry vWStn"O- 
wały z własnym repertua­
rem.” Koncertowi przysłuchi­
wał się ks. biskup Bejze, któ- 
św. wieczorną.
ry odprawił następnie mszę

Niemcy Powinni 
Najpierw Uznać 
Granicę Odra-Nysa
Paryż. (UPI) — Adam Ra­

packi, reżymowy minister 
spraw zagranicznych, który 
przybył do Francji z trzydnio­
wą wizytą oficjalną przedłu­
żył swój pobyt w Paryżu na 
dalsze dwa dni, do ubiegłej 
soboty, celem kontynuowania 
rozmów z oficjalnymi czyn­
nikami francuskimi.
Nieudane Pośrednictwo

Zdaniem obserwatorów po­
litycznych nic nie wskazuje 
na to, aby prezydentowi de 
Gaulle’owi powiodło się w 
rozmowach z ministrem Ra­
packim uczynić krok w kie­
runku “odmrożenia” stosun­
ków pomiędzy Zachodnimi 
Niemcami a Polską. Prezy­
dent Francji miał przyrzec 
kanclerzowi NRF, Kurtowi G. 
Kiesingerowi, podczas jego 
pobytu w Paryżu, w styczniu 
b.r., że będzie się starał, aby 
doprowadzić do “odwilży” po­
między Bonn a Warszawą.

Pośrednictwo de Gaulle’a 
w tej sprawie nie przyniosło 
wyników jakoby z tej przy­
czyny, że Rapacki okazawszy 
skłonność do znormalizowania 
stosunków z Zachodnimi 
Niemcami domagał się, aby 
Bonn okazało dowód dobrej 
woli i uznało przede wszyst­
kim zachodnie granice Polski 
na Odrze i Nysie.

Bez spełnienia tego warun­
ku zdaniem Rapackiego nie 
może być mowy o “odwilży 
w stosunkach pomiędzy oby­
dwoma państwami. Nieustę­
pliwość Rapackiego pozosta­
wiła sprawę tę w martwym 
punkcie, gdyż Bonn nie śpie­
szy się do uznania za polskie 
ziem znajdujących się na 
Wschód od linii Odry i Nysy, 
utrąconych przez Niemcy w 
następstwie przegranej woj­
ny.

Umowa Płatnicza 
Polska-Ełwador

Grozi Mu 48 Lat 
Więzienia Oraz 
$47,000 Grzywny
Washington, D.C. (UPI) — 

Robert G. (Bobby) Baker, 
który swego czasu był konfi­
dentem wysokich i wpływo­
wych osobistości w Washing­
tonie, będąc sekretarzem or­
ganizacji większości demo­
kratycznej w Kapitolu — zna­
lazł się dzisiaj w obliczu wię­
zienia, jako złodziej i 
podatkowy.

Ława Federalnego 
Dystryktowego, po 7 
nach i 20 minutach
— uznała go winnym oszu­
stwa podatkowego, złodziej­
stwa i malwersacji, za co, bio- 
rąc razem, Bakerowi grozi 48 
lat więzienia i grzywna $47,- 
000, jeśli będzie mu wymierzo­
na kara maksymalna.

Werdykt ławy przysięgłych 
“winien” zapadł po 3-tygo- 
dniowym procesie. Kara bę­
dzie mu wymierzona później

(Pogrzeb Trzech 
Astronautów

Toruń. — W miejscowości 
Kaczorek, pow. Toruń, wy­
buchł w środę wieczorem, w 
zabytkowym kościele z XXIII 
wieku pożar. Ogień szybko 
cbjął cały drewniany dach ko­
ścioła. Dzięki natychmiasto­
wej akcji straży pożarnej uda­
ło się uratować ołtarz i zabyt­
kowe organy. Ogień zniszczył

I dach kościoła i i '
! dzwonnicę. Straty oblicza się ! zjazd w Addis Abebie w ostat- 
na około pół miliona złotych, niej chwili zbojkotowała kon-

Pożar Starego
Kościoła

Nagrody Dla 
Polskich Filmów 
Na Festiwalach

Nauki Soborowe
Kalisz.—W Kaliszu w para­

fii św. Michała zorganizowa- ■ 
no cy’ l ' 'r |
soborowe. Prelegentami byli: 
ks. dr. Bardecki z Krako\»a 
(Wielkie zadanie Kościoła w 
świecie wspzłczesnym), ks. 
prof. dr. Żywczyński z Lub­
lina) Jak patrzeć na historię 
Kościoła) i ks. prof. dr. Sza­
frański (Małżeństwo w świe­
tle Soboru). Warszawa. . — Ogłoszone 

zostały wyniki IX Międzyna­
rodowego Festiwu Filmów 
Dokumentalnych i Krótkome- 
trażowych w Lipsku. “Złote 
gołębie” uzyskał film polski 
“Homo Varsoviensis” R. 
Wionczka i film radziecki 
“Wielkie miasto”.

W kategorii filmów doku­
mentalnych, przeznaczonych 
dla kina i telewizji — film pol­
ski “Stradivari 66” A. Pupu- 
zyńskiego otrzymał “Srebr­
nego gołębia” na równi z fil­
mem czeskim — “Wycieczka” 
i filmem jugosłowiańskim — 
“Robotnicy sezonowi”.

“Złoty gołąb” w tej katego­
rii przypadł krótkometrażów­
ce amerykańskiej “Czas gro­
zy”. Dwa inne filmy polskie 
“Ród Horstów” W. Borowika 
i “Lekcja rysunków” W. Ka- 
mińskiego otrzymały wyróż­
nienia jury.

“Homo Varsoviensis” — o- 
pouadto specjalną

Łódź—W kościele św. Tere­
sy w Łodzi odbył się koncert, książek — S. D. Delmer (któ-

Rapacki Nie 
Uległ Przed 
De Gaullem

“Gdyby Nie Te Sowieckie Pigułki Ożywiały Moją Głowę, 
Mój Animusz Bojowy Podjąłby Już Kroki Pokojowe . .Ujawnił 

Sekretarz

Warszawa. — W Jabłonnie, 
pod Warszawą odbyło się zor­
ganizowane przez Polski Ko­
mitet Norymberski dwudnio­
we spotkanie dziennikarzy- 
sprawozdawców z procesu 
przeciwko hitlerowskim zbro­
dniarzom wojennym, który 
przed 20 laty toczył się przed 
Międzynarodowym Trybuna­
łem Wojskowym w Norymber­
dze.

W spotkaniu uczestniczy­
ło ponad 40 osób z wielu kra­
jów. Byli wśród nich między 
innymi: autor szeregu dzieł, 
poświęconych procesom zbro­
dniarzy hitlerowskich — lord 
Russel of Liverpool, redaktor 
naczelny czasopisma “Za Ru­
bieżom” — D. Kraminow, 
dziennikarka francuska — 
Dominique Aucleres, angielski 
dziennikarz i autor szeregu

ry przybył wprost z Niemiec 
Zachodnich, gdzie obserwo­
wał przebieg zebrania neohi- 
tlerowców), radziecki pisarz 
— S. Kirsanow, redaktor na­
czelny “Recherches Interna­
tionales” — F. Cohen (Fran­
cja) , pisarz jugosłowiański — 
O. Davico, dziennikarz cze­
chosłowacki — R. Kocourek.
Wielu Nie Mogło Przybyć

Wielu zaproszonych nie 
mogło przybyć na spotkanie. 
Podkreślili oni w nadesłanych 
depeszach, że uważają inicja­
tywę spotkania za niezwykle’ 
cenną i szczególnie potrzebną 
dziś — w 20 lat po wyroku 
norymberskim. J. Kessel — 
członek Akademii Francu­
skiej napisał:

“Proces norymberski był 
wyjątkowym w histori — za­
równo z powodu przyjętej 
przezeń jurysdyksji, jak też 
charakteru i przerażającego 
zasięgu zbrodni, które ujaw­
nił lub potwierdził. Jestem 

że dla wszystkich 
dziennikarzy proces norym­
berski pozostanie jednym z 
największych wydarzeń w ich 
życiu osobistym i zawodo­
wym. Głęboko ubolewam, że trzymał 
me będę mógł znaleźć się i nagrodę Rady miasta Lipska, i cyjnych.

Zwycięstwo
Eisaku Sato

McNamara
Są Nią Pociski 
ICBM z Wieloma 
Przyłbicami “A”
Washington, D.C. (UPI) — 

Stany Zjednoczone posiadają 
nowego typu międzykonty- 
nentalne pociski balistyczne 
ICBM (Intercontinental Bal­
listic Missies) z wieloma przył­
bicami atomowymi, zdolne do 
przebijania się przez sowie­
ckie obrony przeciwrakieto­
we.

Sekretarz obrony Robert S. 
McNamara miał być na pew­
no kwestionowany dzisiaj, w 
szóstym dniu pod rząd, w 
sprawie rozwoju pocisków ba­
listycznych na łącznym zebra­
niu Senackiego Komitetu 
Służb Zbrojnych i Podkomi­
tetu Apropriacji na Obronę.

Aczkolwiek informacje o 
wieloprzyłbicowej broni są 
otoczone ściśłą tajemnicą, we­
dług wiadomości ze źródeł 
militarnych, oficjaliści sądzą, 
że pociski te są zdolne do 
przebijania się przez nowe so­
wieckie obrony przeciwpoci- 
skowe.
Nową Bronią 
Jest “Poseidon”

McNamara powiedział był 
już Kongresowi, że — według 
informacji posiadanych w 
Pentagonie — Rosja zastosuje 
przeciwpociskowy system o- 
bronny (ABM — Anti-Ballis- 
tic Missle) wokoło swych 
głównych miast — “więc my 
musimy być przygotowani na 
pokonanie ich.”

Oficjaliści wojskowi już u- 
jawnili, że tą nową bronią 

| jest “Poseidon,” która niewąt­
pliwie zajmie miejsce poci­
sków balistycznych “Polaris,” 
jakimi sa teraz uzbrojone o- 
kręty podwodne o napędzie a- 
tomowym. Poseidony są po­
ciskami z wieloma przyłbica­
mi atomowymi.

Udoskonalony model rakiet 
“Minuteman,” nazywany Mi- 
nuteman-III, będzie tak samo 

j uzbrojony w szereg przyłbic 
j atomowych.

Żadna z tych broni nie jest 
--- , “operacyjna.” McNa­

mara zarządził jednak już 
orodukcję Minutemanów-III i

Koncert
ośności do D 1’ 
pogłębiar- KSlJ^Ijny

w Japonii
Londyn. — Jak podaje pra­

sa londyńska, w Tokio odna­
leziony został manuskrypt 

broni Chopina oraz prywatny list 
pisany jego ręką. Japoński 
chopinolog Mitsuhiko Sato o- 
świadczył, iż są to pisane wła-

Uznany
Winnym

w Japonii
Tokio. (UPI) — Wczoraj 

powrócił do władzy pro-ame- 
rykański gabinet na czele z 
premierem Eisaku Sato. Wy­
nik wczorajszych wyborów w 
Japonii zapewnia dalszą ści­
słą współpracę rządu w Tokio 
z rządem w Washingtonie.

Liberalno - demokratyczna 
pratia premiera Eisaku Sato 
wyszła zwycięsko z wyborów 
powszechnych zdób y w a j ą c 
kontrol w niższej izbie pra- 
lamentu w tym samym sto­
sunku co uprzednio, miano­
wicie 3 do 2.

W wyborach głosowało o- 
koło 75 uprawnionych, z licz- Przyczyną pożaru było zwar-1 ferencję, nie podając powo- 
by 63 milionów wyborców. I cle instalacji elektrycznej.

Londyn—Niedawno w 
dyńskim miesięczniku facho-1 
wym, o zasięgu światowym | 
“The Dock and Harbour Au­
thority” ukazała się notatka 
omawiająca duże osiągnięcia 
portu gdańskiego w zakresie 
moderniźacji i przystosowania 
do przyjmowania dużych stat­
ków .v
notatki wynika, że po zakoń­
czeniu pierwszego etapu prac 
pogłębiarskich, głębokość 
portu gdańskiego wynosi 12, 
m na radzie i 11 m w kana­
łach i basenach portowych, 
a po zlikwidowaniu falochro-1 • zcze 
nu zachodnego w e j śc i e do 
portu zostało poszerzone o 40 v 
m. Pogłębienie kanału porto- 
wego rozpoczęte w tym roku 
o dalsze 0,5-1 m pozwoli na 
realizację głównego celu — 
przyjmowanie przez port 
gdański statków o nośności do 
40 tys. DWT. Prace 1 
skie są w znacznej mierze 
związane z całkowitą rekon­
strukcją i modernizacją na­
brzeża Przemysłowego. Pow- 
staje tutaj — jak wiadomo — 
wielka fabryka nawozów 
sztucznych, dla której nie­
zbędny będzie dowoź milio­
nów ton surowców.

Odpowiednio do wzrostu 
wielkości statków zawijają­
cych do portu gdańskiego, 
wzrasta także szybkość prze­
ładunku, która osiągnie 15 Zjazd Finansistów 
tys. ton na statko-dobę przy, J 
towarach masowych (obecnie U) AddlS-Abcbie 
8 tys. ton na statko-dobę).

Czystka 
w Pekinie

Hong Kong. (UPI) — Ja­
poński korespondent z Peki­
nu donosi, że pro - maoskie 
siły w stolicy komunistycz­
nych Chin zakończyły już 
“czystkę”, usuwając z władz 
w s zy s t k i c h przeciwników 
Mao Tse Tunga. Zwolennicy 
Mao odnieśli również inny 
sukces, a mianowicie, udało 
się im opanować Tsingtao, 
jedną z większych baz mor­
skich. Zamierzają oni z tego 
miejsca rozpocząć działania, 
mające za zadanie opanowa­
nie całej prowincji Szantum. 
Równocześnie prze ciwnicy 
Mao Tse - tunga gromadzą 
wielkie siły wieśniaków w 
Szanghaju w dążeniu do o- 
panowania tego wielkiego 
miasta.

Maości nadal nie są w sta­
nie opanować sytuacji w stra­
tegicznej prowincji Sing- 
kiang, gdzie w mieście Szin 
Ho Tzu powstał główny punkt 
oporu i gdzie wśród zbunto­
wanych znajdują się również 
oddziały armii chińskiej.
Demonstracja 
Czerwonej Gwardii

Wczoraj przed ambasadą 
Jugosławii w Pekinie odbyła 
się 8-godzinna demonstracja 
wyrostków Czerwonej Gwar­
dii, którzy spalili portret pre­
zydenta Josipa Tito Broza. 
Defnonstracja ta była praw­
dopodobnie odwetem za atak 
na ambasadę Komunistycz­
nych Chin w Białogrodzie, ja­
ki miał miejsce w ubiegłym 
tygodniu.
Zniesienie 
Święta Nowego Roku

Reżym pekiński zakazał ob­
chodu księżycowego nowego 
roku, zaczynającego się dnia 
9go lutego. Wiadomość tę po­
dała pekińska rozgłośna ra­
diowa. święto to, będące jed­
nym z licznych zwyczajów, 
zachowanych z okresu przed­
rewolucyjnego stanęło na 
drodze “kulturalnej rewolu­
cji” Mao, zrywającej z “mie­
szczańską” przeszłością. Jest 
spodziewane, że masy chiń­
skie nie przejdą do porządku 
nad tym zakazem.

Zjazd w Polsce Sprawozdawców I 
z Procesu Norymberdzkiego —
Opublikowany Komunikat Kładzie Duży Na­

cisk Na Potrzebę Zapoznania Młodego Po­
kolenia z Naukami Hitlerowskiej Prze­
szłości.

Wyróżnienia
Uczonych
Polskich

Podgórny 
u Papieża

Watykan. (UPI) — W dniu 
dzisiejszym prezydent ZSSR 
Nikołaj Podgórny i papież Pa­
weł VI spotkali się prywatnie. 
Rozmowa przeciągnęła się 
przeszło godzinę. Jak wynika 
z wypowiedzi czynników wa­
tykańskich tematem rozmowy 
było zagadnienie światowego 
pokoju oraz położenia Kościo­
ła w krajach rządzonych 
przez komunistów.

Warszawa — Polscy uczeni 
— prof. W. Sierpiński i prof. 
W. Świętosławski otrzymali 
doktoraty honoris causa Uni­
wersytetu Moskiew s k i e g o. 
Prof. W. Sierpiński — świa­
towej sławy matematyk, jest 

Graven z Genewy, szwajcar-, jednym z twórców głośnej w 
ski dziennikarz M. Schmet-! świecia “polskiej szkoły ma­
zer, N. Clark z B.B.C. i wielu 
innych znanych dziennikarzy 
i autorów książek o procesie 
norymberskim.

Opublikowany po spotkaniu 
komunikat kładzie duży na­
cisk na potrzebę zapoznania 
młodego pokolenia z naukami 
hitlerowskiej przeszłości; po­
może to bowiem w walce z 
tymi nurtami i poczynaniami 
w polityce międzynarodowej, 
które zagrażają światowemu 
pokojowi.

Addis Abeba, Etiopia. — 
(DP) — Czołowi przemysłow­
cy i finansiści z całego świa­
ta zjechali się w Addis Abe­
bie, aby przestudiować możli­
wości zainwestowania swych 
kapitałów w krajach Afryki.

Ta pierwsza tego rodzaju 
konferencja została zorgani­
zowana przez Afrykańską Ko­
misję Ekonomiczną (ECA) i 
biorą w niej udział eksperci 
z Europy Zachodniej, Wschod­
niej, Ameryki Płn., Azji i nie­
których krajów afrykańskich.

Organizacja Jedności Afry- pewien, 
kańskiej (OAU), która mia- 

zabytkową la wysłać reprezentantów na 
oblicza sie 1 ziazd w Addis Abebie w ostat- :

Fatalna 
Omyłka

Saigon (UPI). — Rzecznik 
wojskowy U.S. ujawnił, że
trzy helikoptery U.S. ostrze- — mianowicie podniesienie 
lały wczoraj- flotę sampanów, 1 nakładu.
w których znajdowali się Crabb zaginął w 1956 roku 
wietnamscy wieśniacy, ucie- w porcie Portsmouth, nurku- 
kający przed Viet Kongiem.' jąc pod krążownikiem sowiec- 
Helikoptery miały za zadanie I kim na pokładzie, którego 
zniszczyć flotę sampanów przybył z wizytą do Anglii 
Viet Kongu, z której padły i Nikita Chruszczów, 
strzały na samoloty. Zespół------------------------
helikopterów powrócił do ba- » • ^-11 •
zy dla uzupełnienia paliwa i List VllODlIld. 
lecąc ponad rzeką Bassac, w 
delcie rzeki Mekong, w f d- 
ległości 80 mil na południe od 
Saigonu, dostrzegł płynące 
sampany, W przekonaniu, że 
były to sampany komuni­
styczne, zostały one zasypane 
pociskami kalibru 50 z L__ 1
maszynowej. Gdy wyjaśniła 
się pomyłka, okazało się, że 
31 osób cvwilnych zostało za- \ ■
bitych ą 38 daŁyeh odniosto I 
rany. Rannych natychmiast i 
przetransportowano do szpi­
tala wojskowego, gdzie żoł­
nierze U.S. ochotniczo ofiaro-

I wali poszkodowanym swoją 
i krew.
Zła Pogoda

Złe warunki atmosferycz­
ne ograniczyły wczoraj ilość 
nalotów U.S. na Płn. Wiet- odrta’ezione wśród pozosta- 
nam do liczby 28. Samoloty, łych po nim papierów i doku- 
F105 Thunderchief zaatako-1 kentów, 
wały dwie wyrzutnie poci­
sków rakietowych i tory ko­
lejowe w pobliżu Hanoi.

W płd. Wietnamie strato- 
fortece B-52 dokonały nalo­
tu na domniemane stanowi­
ska Viet Kongu w delcie rze­
ki Mekong, w odległości 16 
mil na południowy zachód od 

1 Saigonu.
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Sliz’s Continue Streak In 
Council 139 PNA Bowling League

STANDINGS
W. L.

Fara Jeleń Agency 44% 18%
Dr. R. Blazewicz-----  36 27
Manor Lounge  33 30
Sliz's Foods  31 32
4111 Club  33 30
2nd Federal Savings 32 31
Williams Motors  32 31
Liquid Fuels  29 34
Club Mono Lounge 27% 35% 
Lesh's Lounge ----- 28 35
Krupa's Tavern -  26 37
Chuck's Wagon  25 38

Our defending champions,
Sliz’s Foods, continued their vic­
tory drive as they swept all 
points from Club Mono Lounge, 
in Council 139 PNA Bowling act- i 
ivities at Archer Kedzie Lanes' 
last Friday Night. Ray Przy- 
zycki maintained his “Hot Streak” 
with a neat 241-615 for Sliz’s 
while Wally Labno hit 225-549 
fr'Mono Club.

Krupa’s Tavern wallopped the 
league leaders, Fara Jeleń Agen­
cy, in the opening game by a big 
margin and then held on for a 
split in points for the evening’s 
session. Rich Iwanowski’s 219- 
552 was the “Big Blow” for Kru­
pa's and A. Mientus kept pace 
with 201-551 for Fara Jeleń.

Manor Lounge presented a well 
balanced attack with “Ace” Mi- 
chon’s 243-587 setting the pace as 
they dumped 4111 Club for a pair 
of wins and the series to take 
over 3rd place in the league, Ron 
Szeredy was high for 4111 with 
213-571. 

Dr. R. Blazewicz won a pair of 
elose games and the series from 
a tough luck Lesh’s Lounge — 
the middle game being settled by 
one pin. R. Mucker topped the 
Optometrist Five with 207-559 
and Frank “Inky” Podolski aced 
for Lesh’s with 544.

Liquid Fuels held an “Open
Season’ ’as they “bagged” the
Chirrups from 2nd Federal and
Loan Ass'n. for the complete 
works. R. Steffel was the sharp­
shooter with 238-592 and King 
Sarkowicz continued with the 
“blues” with a 549 ditty.

John Knapp’s 232-624 was the
“Big Gun” for Williams Motors as 
they continued their steady climb 
with a pair of victories and the 
series over Chuck’s Wagon. J. 
Hungerford gave the best per­

formance for the Wranglers with 
a 211-582.

VISITATION
On Friday January 27th, 1967, 

the Council 139 PNA Bowling 
League will hold its visitation 
night at 4111 Club located at 4111 
S. Richmond St. Mr. Phil Rolla, 
sponsor of 4111 Club, will be 
your host. See you there after 
the league.
Sliz's Foods 951 1029 982—2968 
Club Mono 924 987 969—2880

SLIZ'S: L. Sury 519, E. Werk- 
meister 506, A. Witulski 520, E. 
Janina 562, R. Przyzycki 615.

CLUB MONO: T. Kotlarski 486, 
A. Tarsa 541, J. Kotlarski 474, 
W. Labno 549, J. Ponczak 506. 
Fara Jeleń 934 983 1000—2914 
Krupa's 1077 913 959—2949

FARA-JELEN: J. Matayka 520, 
A. Mientus 551, E. Wojciechow­
ski 499, R. Dahlberg 509, C. Wa- 
long 511.

KRUPA'S: R. Iwanowski 552, 
N. Hakala 530, A. Krupa 535, N. 
Bukowski 431, J Swinock 550. 
Manor .L, 955 1028 1037—3020
4111 Club 917 1060 912—2889

MANOR LOUNGE: R. Tokarz 
542, M. Dziemiela 513, A. Mi- 
chon 587, A. Kmak 568, E. Mi- 
chon 561.

4111 CLUB: E. Mars 504, S. 
Socha 460, J. Urb 512, S. Szere­
dy 494, R. Szeredy 571. 
Lesh's 896 951 975—2822 
Blazewicz 1025 952 936 2Ś13

DR. BLAZEWICZ: G. Kubin 
518, J. Cronin 547, J. Brodnicki 
491, E. Janachowski 474, R. Mu­
cker 559.

LESH'S LOUNGE: R. Wierz­
biński 535, C. Ptaszkowski 489, F. 
Sier 468, F. Podolski 544, T. 
Sergey 426.
Fuels 1034 966 1070—2070 
2nd Federal 999 906 1038—2943 

LIQUID FUELS: A. Slampana- 
to 497, C. Rzeszut 544, R. Steffel 
582, R. Pilarski 528, J. Brniak 
549.

2ND FEDERAL: S. Casino Sr. 
501, D. Kozub 509, F. Sarkowicz 
549, W. Dybała 546, P. Pellack 
508.
Motors 950 992 1005—2947
Chuck's 899 1020 947—2866

WILLIAMS MOTORS: E. Je- 
rzak 503, F. Smola 533, T. Zebig 
459, J. Knapp 624, M. Samek 522.

CHUCK'S WAGON: D. Roll 
485, A. Ciszek 444, C. Burger 558, 
J. Pietrzyk 434, J. Hungerford 582.

Howie And Flo’s Lead Kolski
Booster Bowling League

STANDINGS
W. L.

Howie & Flo s 38 25
Poreda’s. Tap 37% 25%
Evergreen Bowl 37 26

Casey’s Tap...................... 33 30
Harry's Tap .........31 32
R.B 30% 32%
Tower Lounge 30 33
Gallery Bar 27% 35%
Zagorski ...26% 36%
Club Trio .......................... 24 39Howie and Flo’s took over first 
place in the Edwin T. Kolski 
Booster Bowling league by taking 
three games from Casey’s Tap 
while Poreda’s was dropping a 
game to Gallery Baa- and Evergreen 
Bowl was losing one to RB Clothes.

S. Logisz of RB had the evening's 
high game — 222. Other two hun­
dred games were: Kruszewski of 
Zagorski 210, J. Cekus of Poreda’s
205, H. Livergood of Tower Lounge
206, and teammate E. Jarosz 203. 
C. Nega of RB 202, Meisinger of 
Harry’s Tap 201 and E. Kolski of 
Gallery Bar, W. Oakes of Howie 
and Flo’s and R. Joselane of Ever­
green had 200’s.

H. Livergood 495, J. Hajar 525, G. 
Zaworski 487, S. Kawa 497.

CLUB TRIO: B. Ceglarski 452, 
V. Pieniążek 477, E. Sobotka 496, R.

GALLERY BAR: E. Kolski 570, A. 
Wieczorek 393, D. Drozek 476, S. 
Magiera 347, J. Mytys 492.

TOWER LOUNGE: E. Jarosz 554, 
POREDA’S TAP: T. Nadrowski 

492, B. Steward 459, H. Mickiewicz 
484. J. Cekus 491, L. Sitkiewicz 463. 
Maluchnik 464, E. Pieniążek 483.

CASEY’S TAP: C. Hester 518, M. 
Whitaker 428, M. Hollister 450, S. 
Marzec 476, S. Kendziorski 466.

HOWIE & FLO’S: W. Oakes 558, 
R. Scheffki 455, J. Marek 498, S. 
Markiewicz 468, M. Filmonczyk 524.

EVERGREEN BOWL: R. Joselane 
551, G. Mozdzierz 535, T. Hoffman 
539, W. Piotrowski 510, E. Banka 
557.

R.B. CLOTHES: E. Adamczyk 
511. R. Dudziński 432, S. Logisz 536, 
J. Bartz 495, C. Nega 532.

ZAGORSKI: F. Nega 555, Sass 
439, Cash 395, Sikorski 535, Kra­
szewski 529.

HARRY’S: Sikora 435, Meisinger 
529, Gorr 446, Saineghi 493, Gay 501.

By DICK WOLFF
PROSPECTING FOR GOLD? NO, FISH

If I fish another 100 years, I will never get used to being skunked. 
Wo traveled more than 360 miles, spent two days of hard fishing, and 
had only a nibble or two plus a painfully sunburned baldspot and an 
aching hack for all our efforts.

Nearing home after an arduous trip, we passed a youngster struggling 
with four of the finest smallmouth bass I’d seen all weekend. Surely, 
the string topped 15 pounds. We pulled alongside the boy. "Where’d 
you get those?”

“Down the road in Meadow Brook Pond,” he shot back.
Recalling the moment, Ed Hall, my companion of a dozen fishing 

, outings, and I must have frightened the kid with our blank expressions. 
Minutes of silent gasping passed when almost in unison we blurted: 
•Meadow Brook Pond is less than 10 minutes from here.”

Another friend, Lelty Kreh, experienced the same problem recently 
and wrote in a national magazine: "For more than half of my life I 
searched for the best smallmouth bass stream in this country, one that 
offered plenty of fish and in good size. I found that stream in my own 
backyard, relatively unfished, and unappreciated even by most of the 
anglers that live near it.

“That river is the Potomac.”
Many fishermen including well- 

known outdoor writers like Lefty
Kreh, suffer this same failing. 
They tend to pass up local water 
in favor of exhaust-eating, costly 
tripa to distant ponds and rivers.

Our lesson learned the hard 
•way, Ed Hall and I set out a few* 
days later for some local “pros­
pecting.” We took a road map and 
circled all the nearby spots 
marked in blue, indicating water. 
To test these unknown waters, we 
selected tackle with special care. 
There’s no telling what you might 
hook into.

I favored a spinning outfit, choosing a medium reel, the new Mitchell 
410, with roller bearings and fast retrieve, and an all-around hollow 
fiber glass rod that will "throw” any lure from a quarter ouncer to 

. one weighing half an ounce. Six-pound Bonnyl monofilament sounded.
fine to me.

Ed Hall stuck to his favorite bait casting rig, an Arabassadeur 500ÓC 
Teel with 10-pound Bonnyl, extra soft monofilament that is wonderful, 
for casting, and a Conolon 2216 rod for holding anything from a yellow- 
perch to a rampant northern pike.

Preferring to travel light,, we limited ourselves to the "best bet” 
I basic lures including some spoons, rubber worms, surface poppers, 
Abu Reflex weedless spinners, and the Abu Hi-Lo and Lippy because 
these plugs can be adjusted to fish at any depth.

Like two old sourdoughs, we set out one evening to prospect for 
•otnethlng more pleasureable than gold. We didn’t travel far, either. 
We struck it rich not 20 minutes from home in a small brook that
flowed into a bay opening on the. Atlantic Ocean. No one in a million 
years would have believed the brook was loaded with sea-run brown 
trout, that is, until we prospectors showed them a half dozen fat, 
eassy, and local fish.

Butina deserted 
area, not faraway

ONETH1NG^L 
’ ABOUT NIGHT DUTY, " 

IT ©IVES YOU A CHANGE 
. TO CATCH UPON 
k PAPERWORK... A

Gregor Mendel [|] was born 
In 1822 of Austro - Silesian 
parentage, and entered the 
monastery In his teens. The ex­
periments that were to immor­
talize him in science were begun 
In 1858, a year before Darwin 
published his celebrated theory 
of how a species might arise 
from another through a process 
of natural selection and evolu­
tion. Left: Illustration of Men­
delian Law of heredity in cattle 
breeding. (A) signifies a red, 
<B) a roan, (C) a white animal.

Sj MAGNUS'LL Kl 
r HAVE OUR SKINS IF1 
THE G-MAN GETS-AWAY, 
MOUNTAIN. WE CAN'T
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Stan Musial To Be 
Immortalized In Bronze

Mose said he was commissioned 
to do the statue by a St. Louis group 
headed by Johnson Spink, pub­
lisher of “Sporting News”.

A peppery 63 and a sports buff, 
Mose has molded football players, 
wrestlers, fencers, soldiers, and 
Supreme Court Justices, but never 
before a baseball player.

“Musial was very agreeable, very 
charming,” Mose said. “And he has 
strong facial features — a good 
nose and a well-shaped heed.”

Mose started the Musial statue 
two years ago when he visited the 
Cardinals at spring training in St. 
Petersburg, Fla. Musial came to 
his hotel to pose for the heed. Then 
Mose made several studies of him 
holding his bat. This was followed 
by several visits to Mose’s studio.

Mose said he had hoped the 
statue would be finished for this 
season’s opening game but partly 
because of Musial’s trip to Viet­
nam, dedication will be delayed 
until July 4.

“Yes, I’d like to do some more 
baseball players.” Mose said. “May­
be Sandy Koufax — he has a fine 
head.”

Mose said Musial talked only a 
little about his future in the Car­
dinals’ executive suite.

“His wife said he was going to 
have a good staff so he wouldn’t 
be tied to his desk.”

Mose expects Musial to make a 
final inspection of the statue within 
the next 10 days and pick up the 
shoes and uniform he left when he 
first came to pose. Then the statue 
will be shipped air freight to 
Mexico “in four or five pieces” to 
be cast in bronze.

Mose said he usually keeps the 
original plaster model but Musial’s 
statue is so big there’d hardly be 
room in his studio.

“They’ll probably destroy it in 
Mexico,” he said.

Crawford—Daily 
Double Kid At Aurora

N. Aurora, Ill. — When Keith 
•Crawford, a 20-year-old young­
ster from Novi, Michigan, won 
his first race last July 4 at the 
Lake Odessa county fair, he was 
as happy as a kid getting to the 
cookie jar without mom catching 
him.

What he never expected then 
was that he wouldn't win another 
race until December 28 when he 
got home first with his pacer 
Fortadios, at Aurora Race Track.

“I didn’t have any false hopes,” 
the blond six-foOter said at his 
Aurora barn recenty, “to win 
races by the dozens. For one, I 
had only one horse, a 10-year-old 
mare called Be Clever, which I 
had bought for $200 just to get 
started. A guy isn’t gonna win too' 
many races with a $200 horse.”

Keith had been with harness 
horses ever since he graduated 
from high school. “I used to work 
at Northville Downs (a Detroit 
harness track) during my summer 
vacations. Novi, where I live with 
my parents, is just three miles 
from Northville Downs.”

“I worked for several well- 
known trainers at the Detroit 
tracks like Bud Foster, Lee Sattel- 
berg, Howard Niles and Tommy 
Winn,” Keith said. “But none of 
them would give me a chance to 
drive in a race. So that’s why I 
bought Be Clever a year ago. ”

“She did all right for me. She 
won $548 and I sold her last fall 
for $150. Anyway, she got me 
started as a trainer-driver on the 
Michigan fair .circuit.”

Last October, Keith, with the 
help of his father, made a more 
expensive purchase. He bought a 
pacer called Fortadios from train­
er Jerry JVfcIImurray. “Fortadios 
cost $1,500. It was a lot of money 
for me, but again it isn’t much 
for a decent race horse.”

Keith raced at Jackson Raceway 
near home but all he did was 
pick up second or third place 
money occasionally. “I realized 
pretty soon that it takes good 
stock to win races.”

Keith shipped to Aurora Race 
Track early in December. “I had 
Fortadios and two other horses 
for other owners, but I simply 
couldn’t win a race with any of 
them and Christmas came closer 
and closer.”

Christmas went by and Keith 
still hadn’t crashed the Aurora 
winner’s circle but then he de­
cided to drop Fortadios in claim­
ing price. “I entered him in a 
$1,250 claiming race after the holi­
days.”

All Fortadios apparently needed 
was cheaper company, for the 
pacer won easily. When New 
Year’s Eve came, Keith was a 
happy boy once again. He had 
won his first race at a betting 
track before the season ended.

Then as if by magic, things 
started to . change rapidly. It just 
so happened that trainer Robert 
Jacobs of Dayton, Ohio, who had 
bought his stable of trotters and 
pacers to Aurora had watched 
Keith and saw that the kid had 
ability.

“I got hurt in a spill at Jackson 
Racew-ay a couple of months ago.” 
Jacobs said, “and for a while I 
can’t drive in races, so I decided 
to give Keith a chance.”

The lanky kid made the best 
of it. Before he got up behind any 
of the Jacobs-trained horses, he 
won with I. V. Blackstone, one of 
the three horses in his barn and 
he won right back with Fortadios 
the first week in January.

Then came victories with Sas- 
seltassel, Adair Boy, Mr. Border, 
Counsel Fleet, and Jill’s Pride By 
mid-January Keith had won' 10 
races at Aurora and ranked tenth 
on the list of leading drivers.

The fans caught on quickly to 
Keith for a special reason. Most 
of his horses started in the daily 
double races and five of Keith’s 
victories were chalked up in either 
the first or second races. Now 
they call him the daily double 
kid at Aurora.

There are 17 control states, where 
all liquor wholesaling and most 
package liquor retailing operations 
are state-oiXmed and operated.

z q n Paradoxically, credit for fathering the modern 
OO“D science of genetics belongs to one who spent 
almost a half century as a cloistered monk, Gregor Mendel. 
The garden, of the Augustinian Monastery at Brunn, was 
where he carried on the eight years of epochal experiments 
with a common legume.

His report of his findings was published in 1866 in an 
obscure periodical of small circulation, and did not receive 
attention in biological science for more than three decades. 
Mendel was dead before the full import of his work was 
comprehended and Mendelian Law of the distributive 
mechanism of organic inheritance accepted.

A curious aspect of the history of human thought is that 
centuries passed without attention to transmission of 
characteristics by either parent. No clear conclusions were 
drawn regarding any phenomena of heredity until after 
the monumental experiments for which Mendel chose the 
common garden pea. He did so because it was a hardy 
annual, prolific, existing in a number of strains presenting 
well marked and fixed differences. Also, importantly, in­
sects are unable to gather pollen from it and thus bring 
about cross-fertilization.

CLARK KINNAIRD

Nat’l Fellowship
Bowling League

STANDINGS
W. L.

Nick’s Barber Shop 7 2
Mueller Engr 6 3
Clem’s .......6 3
E.Z. For Mfg. 6 3
Mel’s Tap ......5 4
R.B. Clothes 4% 4% 
Dr. Ed Koczorowski 4% 4% 
Chasen Funeral Home 4 5
Jean's ,....................... 4 5
20th Century Lanes 3 6
20th Century Lounge 2 7
Rolling Stones 2 7

NICK’S BARBER SHOP: N. Ante- 
mann 493, R. Clark 420, R. LaRocca 
488, R. Wanke 450. J. Bruno 565.

CHASEN: E. Bogucki 446, W. 
Chasen 502, J. Suarez 571, E. Hand- 
zel 471, J. Zyk 463.

ROLLING STONES: J. Thomas 
446, D. Nasiopulos 542, G. Nasios
461. B. Mikulski 473, J. Nasiopulos
462.

E.Z. POR: N. Calicchio 473, R. 
Trzeciak 456, B. Meyers 489, G. 
Maybach 537, B. Beltzong 544.

20-TH CENTURY LOUNGE: J. 
Thomson 432, J. Parker 426, T. Ware 
467, G. Pawlauskas 496, D. Gabardi 
484.

CLEM’S: J. Prowicz 568, T. Kepes 
552, P. Kania 476, M. Niemiec 491, 
J. Metzger 503.

20-TH CENTURY LANES: B. 
Kraft 393, F. Schwaiger 439, T. 
Peszynski 464, R. Seifert 477, J. 
Johnson 509.

JEAN’S: C. Boles 381, A. Jalo- 
szynski Jr. 429, B. Jaloszynski 523, 
E. Gromkowski 492, A. Jaloszynski 
Sr. 534.

MUELLER: R. Mroz 523, B. Glass 
452, R. Betlewski 489, W. Maczka 
428, R. Bojar 492.

MEL’S: M. Galloway 507, B. Wal- 
kowiak 376, S. Stefanini 482, H. 
Mandat 490. B. Burns 457.

R.B. CLOTHING: L. Tomaszew­
ski 542, M. Dombrowski 475, S. 
Mastalski 504, C. Tomas 444, R. 
Tomas 570.

DR. KOCZOROWSKI: E. Wod- 
niakowski 467, D. Grecek 507, F. 
Pollowy 449, T. Podraża 524, Dr. J. 
Wood 534.

Canadian 
Winter Games

The First Canadian Winter 
Games will be held in Quebec City, 
Quebec from February 11 to Feb­
ruary 19. There will be a nnumber 
of “firets” in these games, including 
a very important cross-ooun-try ski 
race for women.

The opening ceremony will be 
held in front of the Quebec Legis­
lative Buildings in Quebec City, 
when a representative athlete will 
take the games* oath in both of­
ficial languages of Canada (English 
and French) and will light the 
“Olympic Flame”. The ceremony 
will conclude with a bang: there’ll 
be a spectacular fireworks display 
illustrating the 13 sports events.

By-Pass Will Preserve 
Peace On Menton

Menton—Work will soon begin 
on a 6% mile road, starting at 
the panoramic “Vistaero” Hotel at 
Roquebrune-Cap Martin, circling 
Menton, to reach the Italian fron­
tier north of Pont St.-Louis. Ten 
viaducts and seven tunnels will 
have to be constructed, but it is 
planned for the new road to be 
open to traffic in 1968. Later on, 
little by little, the road is to be 
widened into a thorough-going 
auto route.

Washington. (UPI)—Stan Musial, 
cast in a new role as general man­
ager of the St. Louis Cardinals, will 
be immortalized in bronze as a 
player  the way his fans remem­
ber him.

Washington sculptor Carl C. Mose, 
whose works have become land­
marks in St. Louis where he lived 
25 years, is finishing up a 10-foot 
statue of Musiial in bis familiar bat­
ting stance to grace the front of 
Busch Memorial Stadium in St. 
Louis.

Musial and his wife Lillian 
stopped by Mose’s Alexandria Va„ 
studio last week to inspect the 
product. Musial was in Washington 
to see President Jctinson and re­
sign as director of the nation s 
physical fitness program.

Musial was “overcome” by the 
2 000-pound statue, Mose said. Once 
mounted on its 8%-foot granite 
base, the figure will be even more 
imposing, though not as imposing 
as Musial looked to opposing pitch­
ers during his 22 years with the 
Cardinals. Musial lofted 475 home 
runs and had a lifetime batting 
average of .331.

ADC,.. The Search For An Answer

To Be Broadcast Thursday
broadcast will be William Robin­
son, a former state legislator and 
professional social worker who is 
an advisor to the Church Federa­
tion of Greater Chicago. Arnold 
Maremont, former director of the 
now defunct Illinois Public Aid 
Commission provides proposed 
solutions to the ADS dilemma.

Two Cook County Public Aid 
caseworkers provide an inside 
look at the problem, as do two of 
the ADC mothers themselves, who 
talk about their plight and their 
feelings about the ADC program.

“ADC . . . The Search For An 
Answer” was written and pro­
duced by WGN newsman Norm 
Potash. The executive producer 
was Gene Filip. The documentary 
is narrated by Len Johnson.

lanes of international competition 
and will have moveable end bulk­
heads to permit competitive lengths 
to be adjusted.

Rowers and paddlare will hold 
their competitions on a three-mile 
stretch of the $67,000,000 floodway 
located eight miles outside the city. 
Constructed to control the waters of 
the Red River, this completely 
straight stretch, containing 700 mil­
lion gallons of water to a uniform 
depth of ten feet, provides one of 
the perfect rowing courses in the 
world . . . and its grassy sloping 
banks are ideal for onlookers.

Bird’s Hill Park will be the scene 
for the equestrian events with the 
majority of the jumping, cross­
country racing and dressage com­
petitions taking place at this new 
provincial Centennial Park, 12 miles 
north of the city. '

For the first, time in international 
competition the games’ organizers 
will be supplying the craft used 
in the four classes of yachting 
races. These will be held on Lake 
Winnipeg, 65 miles north of Winni­
peg.

Photosprint, accurate to 1,000th 
of a second, is only part of the 
$250,000 worth of equipment aimed 
ar providing split-second timing of 
events.

In the meantime, while Pan Am 
Games officials are superintending 
the mechanics of the sporting 
events, the citizens of Winnipeg 
are preparing to open their arms — 
and their homes — to visitors. They 
are even learning Spanish for the 
occasion.

South American music will be 
piped into the streets and a Festi­
val of the Americas, involving the 
arts • • . dancing, music, painting 
and sculpture will add to the ex­
citement.

The Pan Am Games will feature 
all the elements of a topnotch 
sporting event and a bang-up party 
as well.

An accommodation network will 
be operating in time for the Games 
which will provide motorists with 
lodging information at any of the 
roadside tourist bureaus, and make 
reservations for them.

Anyone who wants to join the 
fun and needs more information, 
should write to Pa-American 
Games (1967) Society, P.O. Box 
1435, Winnipeg 4, Manitoba, Canada. 
Kit No. 23.

A WGN Radio News Docu­
mentary will focus on the grow­
ing problem of aiding dependent 
children, — children whose father 
has left the home or whose father 
is unable to provide support,—in 
a special program to be broadcast 
on WGN Radio at 7:30 p.m. on 
Thursday, February 2nd. The 
half - hour documentary, entitled 
“ADC . . . The Search For An 
Answer,” will take a look at the 
mounting ADC rosters . . . cur­
rently numbering some three-and- 
one-half-million children.

The program will present the 
views of U.S. Welfare Commis­
sioner Ellen Winston, Illinois Pub­
lic Aid Director, Harold Swank 
and Cook County’s Acting Public 
Aid Director, John Ballew.

Also featured on the special

Winnipeg, Manitoba, site of 
North America’s biggest sports 
spectacular, will literally and fig­
uratively open its arms to the world 
this summer.

This gateway city to Canada’s 
golden west, long famous for its 
hospitality, will play host to over 
3,500 athletes and untold visitors 
during the Pan-American Games, 
July 22 to August 7. Symbol for 
the occasion: a Canadian track 
star, his arms outstretched in wel­
come, a red maple leaf emblazoned 
on his chest.

This is the fifth time the Pan- 
American Games have been held, 
and the first time in Canada.

Open to all countries in the 
Western Hemisphere, the .Pan Am 
Games will be the largest sporting 
spectacular ever held in North 
America. Filled to overflowing with 
colorful athletes and Visitors, Win­
nipeg will also take on the air of 
a gay international carnival.

Spanish, Portuguese, English and 
French, the four major languages 
of the Western Hempisphere will 
be heard everywhere.

But from whatever country they 
hail, all tfiose participating will 
speak one universal language . . . 
sport.

And what a collection of sports!
There will be everything from 

fencing, track and field, judo and 
cycling to swimming, rowing, vol­
leyball and yachting. And although 
baseball and tennis are not Olympic 
events, they will be included in the 
attractions.

So far, 3,500 athletes have regis­
tered from 33 countries — and there 
probably will be more. This is the 
largest number of contestants in 
the 20-year history of the Games. 
(They are held every four years, 
the year prior to the Summer Olym­
pics).

In and around Winnipeg there is 
a tremendous flurry of activity, 
preparing Olympic-oaliber sports 
facilities for the Games, and for 
training Canadian athletes in the 
yeans to come. These new facili­
ties include: track and field stadium 
near the University of Manitoba 
with a “tartan” composition non­
slip track which is impervious to 
weather; a cycling velodrome with 
a 400-meter banked track; an in­
door 50-meter swimming pool. The 
pool is wide enough for the eight

New York (UPI)—A man did 
a strange thing the other day.

He turned his back on a quarter 
million dollars and walked away. J^t like that! He never even 
took one backward look.

Because he did what he did 
last Tuesday, Bert Rose, a most 
unusual man, to say the least is 
not the commissioner of the Na­
tional Professional Soccer League 
”° Instead he’s back at his oldI job 
which happens to be the NFLs 
administrative assistant to head 
man Pete Rozelle.

Some of his friends say the 47- 
vear-old Rose has rocks in his 
head for passing up the soccer 
comissionership. Rose simply says 
you live your life and let me live

Here’s how and why the whole 
thing came about:

The National Professional Soc­
cer League is all set to start play 
on April 16 with franchises in Los 
Angeles, San Francisco, St. Louis, 
Pittsburgh, Atlanta, Philadelphia, 
Baltimore, Chicago, Toronto and 
here in New York.

All the league lacks is a com­
missioner and after the owners 
looked around, they decided the 
independent - thinking, straight- 
from - the - shoulder - like Rose 
would make a good one.

So they went to him and asked 
how he felt about the job.

He would be paid $50,000 a 
year fpr five years, they told him, 
and if he had the least bit of 
doubt about the money, the own­
ers informed him they’d be glad 
to put it in escrow.

Moreover, a retirement annuity 
went with the job plus a liberal 
expense account, a nice office here 
ąnd the option of picking his own 
assistants.

Bert Rose thought it over and 
said okay.

But he wasn’t through thinking. 
He thought it over some more and 
he kept getting the same answer: 
his futre was in football and not 
in anything else.

The publicity men alerted all 
the newspaper, TV and radio of­
fices that the National Profes­
sional Soccer League would have 
an announcement of “major im­
portance” at a local restaurant at 
5 p.m. last Tuesday.

The announcement was to have 
been the naming of Rose as the 
league commissioner.

But practically at the las minute, 
the whole thing was called off. 
Rose had told the soccer people 
he was going to stay in football.

“I was like the guy who met 
a pretty girl and was wondering 
whether he should leave his fam­
ily,” Rose said a little sheepishly 
later. “I just couldn’t do it.”

That wasn’t the first unorthodox 
thing Bert Rose ever did in his 
life.

When he was a boy, his father 
owned a large plumbing contract­
ing business in Seattle, Wash., 
and he wanted Bert to come in 
with him with an eye toward 
letting his son take over some 
day. But young Rose said he didn’t 
want that.

First he became publicity di- 
dector at the University of Wash­
ington, his alma mater, then as­
sistant athletic director. Later he 
was publicity director of the Los 
Angeles Rams and general man­
ager of the Minnesota Vikings.

When he was with the Rams, 
he happened to be in a tavern 
when a disgruntled fan began 
making anti - Semitic remarks 
about coach Sid Gillman.

Rose took exception, finally had 
to defend himself and was worked 
over pretty well.

“The only reason you took up 
for Gillman is because you’re 
Jewish,” said the fan who roughed 
him up.

“No.” said Rose, who happens 
to be a Protestant. “You can say 
whatever you want about his 
coaching ability, but don’t bring 
religion into it.”

Those who know Rose agree on 
one thing.

He’s an unusual man.

Fun and Games 
In Winnipeg, Man
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Pisze ZYGMUNT P. BOBIN

NA ZAPROSZENIE przewodni­
czącego Międzynarodowego Komi­
tetu Olimpijskiego — Avery 
Brundage, przybył w ubiegłym 
tygodniu do Chicago przewodni­
czący komitetu organizacyjnego 
Igrzysk Olimpijskich w Meksyku, 
które będą miały miejsce w 1968 
roku. Na konferencji prasowej, 
zorganizowanej przez orzewodni- 
czącego MKOI—Gen. Pedro Ama- 
rez Vasquez poinformował przed­
stawicieli prasy anglo-języcznej 
jak i obcojęzycznej o przygotowa­
niach Meksyku do nadchodzący,/'. 
Igrzysk Olimpijskich w 1968 roku

* * *

WIELE obiektów olimpijskich 
nie jest jeszcze gotowych — jak 
mówił Gen. Vasquez — ale oddane 
jednak zostaną do użytku już na 
sześć miesięcy przed rozpoczęciem 
Igrzysk. Widownia głównego sta­
dionu olimpijskiego, na którym 
odbędą się uroczystotści otwarcia 
i zamknięcia (nie w takim wy­
twornym wydaniu jak w Japonii) 
oraz zawody lekkoatletyczne jest 
w trakcie powiększenia o 40 ty­
sięcy miejsc. Ogółem pomieść! 
około 110 tysięcy widzów, w tym 
kilka wycieczek z terenu chica- 
goskiego.

W NAJBLIŻSZYM czasie roz- 
pocznie się budowa pałacu sportu 
z widownią na 18 tycięcy, w któ­
rym walczyć będą koszykarze 1 
siatkarze. Powstaje już również 
nowy tor kolarski jak i nowo 
czesny basen pływacki, gdyż obec­
ny nie posiadał przepisowych roz­
miarów. Areną walk bokserskich 
będzie istniejąca już hala “Arena 
Mexico” posiadająca widownię na 
przeszło 15 tys. miejsc. Natomiast 
turniej piłkarski rozgrywany bę­
dzie — jak oświadczył przew. ko­
mitetu organizacyjnego Meksyku 
— na trzech stadionach: Azteków, 
Olimpijskim i Miejskim.

DWA tygodnie temu rozpoczęło 
działalność biuro prasowe, które­
go centrum ulokowane zostało w 
dwóch budynkach niedaleko głów­
nego stadionu olimpijskiego. Go­
spodarze Igrzysk spodziewają się 
w Mexico ponad 1,500 dziennika­
rzy i reporterów prasowych. Orga­
nizatorzy olimpiady — jak oświad­
czył Gen. Pedro Amarez Vasqir 
— są przekonani, że w ich kra; 
padnie rekord uczestnictwa t 
wodników. Uważają, że zadec 
duje o tym liczny udział repre­
zentantów Ameryki, które dotych­
czas ze względu na wysokie koszty 
przejazdu ograniczyły swoje dru­
żyny olimpijskie;,,—-r—- -^4

MEKSYK, poza pracami orga­
nizacyjnymi — jak stwierdził Gen 
Pedro Vasquez — dużo uwagi po­
święca podniesieniu poziomu swo­
ich reprezentantów. W tym celu 
organizatorzy zaangażowali już w 
ubiegłym roku 35 trenerów ze 
Stanów Zjedn., Francji, Włoch, 
Argentyny, Rumunii, Holandii i 
Polski. Z Polski przebywa na te­
renie Meksyku aż 8 trenerów, a 
najpopularniejszym z nich jest 
trener siatkówki — Poburka.

PROBLEMEM nr. 1 sportow­
ców uczestniczących w Igrzyskach 
Olimpijskich w Meksyku bę­
dzie sprawa aklimatyzacji, chociaż 
przew. Międzynarodowego Komi­
tetu Olimpijskiego—A. Brundage 
twierdził na konferencji, że tylko 
reprezentanci w konkurencjach 
wytrzymałościowych będą mieli 
problem, chociaż zdania lekarzy, 
którzy przebywali na międzynaro­
dowych zawodach przedolimpij­
skich w Meksyku w ubiegłym 
roku, są podzielone. Jedni twier­
dzą, że start na wysokości' 2,200 
m nad poziomem morza nie po­
ciąga za sobą żadnych zmian w 
organizmie wysportowanego czło­
wieka. Inni twierdzą, że sprawa 
nie jest tak całkowicie prosta. 
Przytaczają oni przykłady spor­
towców, jak naprzykład pływaczki 
francuskiej Christine Caron, któ­
ra mimo 3-tygodniowego pobytu, 
w Meksyku nie zdołała się zakli- 
matyzować.

♦ * *
WIELU naukowców jest zdania, 

że problem przygotowania się do 
warunków meksykańskich jest w 
pewnym stopniu problemem psy­
chologicznym; ale są także zdania, 
że przed startem olimpijskim za- 
sywnie w warunkach wysokogór- 
wodnicy powinni trenować inten- 
skich, aby przyzwyczaić się do 
wysiłku przy zmniejszonej ilości 
tlenu, a okres aklimatyzacji w 
Meksyku powinien trwać conai- 
mniej od 3 do 4 tygodni.

» » »
GROŹNIEJSZYM wrogiem 

sportowców niż wysokogórskie po­
wietrze jest — jak twierdzą Mek­
sykanie — “Azteca paso dobie ” 
tak zwana ostra biegunka, na 
którą zapadają nie tylko spor­
towcy przebywający do Meksyku, 
ale także zwykli turyści; spowodo­
wana jest ona tym, że woda m, 
właściwości powodujące zaburzę • 
nia żołądkowe.

* * *

W KLINGENTHAL — Muehl- 
leithen rozpoczęły się międzyna­
rodowe zawody narciarskie kobiet. 
Zainaugurował je bieg na 10 km. 
Zakończył się on sukcesem repre­
zentantek Rosji, które zajęły 4 
pierwsza miejsca Polka, Weronika 
Budna, zajęła 5 miejsce.

» * *

PORTUGALCZYK Eusebio 1 
Węgier Farkas to najlepsi strzelcy 
europejscy w meczach między­
państwowych w 1966 roku. Obaj 
zdobyli po 12 bramek. Największą 
ilość widzów zanotowano na me­
czu Anglia-Szwecja, 134 tysięcy.

* ,* *

SZWEDZKI Związek Piłki Noż­
nej zamierza skasować transmisje 
telewizyjne ze spotkań między­
państwowych. Przyczyną tego je»t 
spadająca liczba widzów.
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Wyborcze Posiedzenie Polsko-Amer. 
Klubu Handlowego w Avondale
Wyborom Przewodniczył Władysław Białczak 

Sr., Sekretarzowali Edm. Ambrożewski 
i Richard S. Chmeleck.

Polsko - Amerykański Klub 
Handlowy rok rocznie, w myśl 
swj ustawy, wybiera swoich u- 
rzędników na cały rok. Admini­
strację tworzy zarząd i dyrek­
cja.

Po załatwieniu spraw na po­
siedzeniu, któremu przewodniczył 
prezes Edward Wisowaty, adwo­
kat z zawodu, na przewodniczą­
cego wyborów powołał prezesa, 
długoletniego członka Pol. - Am. 
Klubu Handlowego Władysława 
Biarczak, Sr. Sekretarzami wy­
borów byli: — Edmund Ambro­
żewski i Richard S. Chmeleck.

Na podstawie wyborów zosta­
li wybrani na 1967 rok: — Adam 
B. Waśkowski, honorowy pre­
zes; adw. Edward Wisowaty, pre­
zes; Donald J. Biniak I. wicepre­
zes, również adwokat z zawo­
du; Leonard J. Osuch, II wice­
prezes; Roman Jedliński, sekr. 
fin.; Edmund Ambrożewski, sekr. 
prot.; J. Mitchell Skaja, skarbnik; 
Stanley Czajka - Lapwing, mar­
szałek. Dyrekcja — - Władysław 
Białczak, Sr., Władysław Biał­
czak, Jr., Kazimierz - Casey Las­
kowski, aid. 35 wardy; Artur Ki- 
lanowski, Eugeniusz Gontarek, 
Edward Klimana, Waldemar Bu­
da, Kenneth Osuch i Teodor Ma­
ciejewski.

Instalacja

Zaprzysiężenie i zainstalowanie 
nowej administracji Klubu odbę­
dzie się w środę, Igo lutego, w 
Mangam’s Chateau, w Lyons, Ill.

Programowi przewodniczyć bę­
dzie Władysław Białczak, Sr. 
Przysięgę od nowej administra­
cji odbierze Kazimierz (Casey) 
Laskowski, aid. 35 wardy.

Od godziny 6-ej do 7-ej wie­
czorem, będzie podany “cock­
tail”, zaś o godzinie 7-ej — ko­
lacja dla wszystkich. Odbędzie 
się też program rozrywkowy i 
zabawa taneczna.
Sędzia K. Ćwikliński — w Domu

Sędzia sądu okręgowego Ka­
zimierz Ćwikliński, członek na­
szego Klubu, po bardzo poważnej 
chorobie, opuścił szpital, gdzie 
był przez kilka miesięcy. Obec­
nie znajduje się on pod opieką 
lekarzy i wkrótce powróci do 
swych obowiązków sędziowskich.

Kronika z
Uroczystość Oczyszczenia Naj­

świętszej Marii Panny przypada 
w przyszły czwartek, 2 lutego. 
Święcenie świec, czyli gromnic, 
odbędzie się przed Mszą św. o 
godzinie 8-ej rano. Poświęcone 
gromnice można używać przy u- 
dzielaniu Sakramentów św., albo 
mieć zapaloną podczas wielkiej 
burzy. Świece można nabyć od 
ministrantów przy wejściu do 
kościoła przed Mszą św.

* * •
Święto św. Błażeja przypada 

w przyszły piątek, 3 lutego. Bło­
gosławieństwo gardła nastąpi w 
piątek, po każdej Mszy św. i wie­
czorem po nabożeństwie. Dla 
tych którzy nie mogą przybyć w 
piątek, błogosławieństwo gardła 
będzie udzielone po każdej Mszy 
św. w przyszłą niedzielę.

* • •
Wtym tygodniu przypada pier­

wszy piątek miesiąca. Księża słu­
chać będą spowiedzi św. we 
czwarttek rano, o godz. 8ej po 
południu o godz. 4:30 i wieczo­
rem o godz. 7:30; w piątek rano 
o godz. 8ej i wieczorem podczas 
Mszy św. o godz. 7-ej.

* * ♦
Komentatorzy i lektorzy będą 

mieli posiedzenie we wtorek, 
31 stycznia, w sali przy Wood ul.

Edward Klimala — Urodziny

Edward Klimala, dyrektor Pol.- 
Am. Klubu Handlowego, obcho­
dził na ostatnim posiedzeniu 
swoje urodziny. Na tę okazję o- 
trzymał od wszystkich członków 
dużo życzeń i gratulacji. On zaś 
uradowany życzliwością koleków 
i członków, ugościł ich serdecz­
nie, po zebraniu.

Jerry Skraja Wstąpił Do Zakonu

Jerry Skaja, członek Klubu, 
brat J. Mieczysława Skaji, skarb­
nika Klubu, postanowił poświę­
cić swe życie dla służby Bogu i 
wstąpił do seminarium zakonu 
O.O. Benedyktynów, gdzie po 
skończeniu studiów, zostanie księ­
dzem - zakonnikiem w Zgroma­
dzeniu O.O. Benedyktynów.

Na polecenie prezesa Edwarda 
Wisowatego, który został wybra­
ny na drugą kadencję, zadecydo­
wano, aby Jerry Skaja pozostał 
nadal członkiem Pol. - Am. Klu­
bu Handlowego, a opłaty do Klu­
bu będą wstrzymane, aż do wy­
święcenia na kapłana.

Wszyscy członkowie życzą mu 
na nowej drodze życia i w stu­
diach teologicznych wszelkiego 
powodzenia.

Jest to honor dla Klubu, że 
członek poświęcił się życiu za­
konnemu i duchownemu, w pra­
cy dla Boga.

“'Christmas Party" 
Wielkim Sukcesem

Przyjęcie z okazji Świąt Bo­
żego Narodzenia t.zw. “Christ­
mas Party” — odbyło się dla 
członków Klubu, ich rodzin i 
przyj aciók — w pięknej restau­
racji Martinique, przy 95-ej i 
S. Western ul. Prócz obiadu był 
specjalny program dla dzieci. Im­
preza ta — jak wynikało ze spra­
wozdania przewodniczącego ko­
mitetu zabaw Leonarda Osuch — 
cieszyła się powodzeniem u star­
szych, jak i u poważnej liczby 
dzieci. Ci, którzy przybyli — byli 
bardzo zadowoleni. Pod wzglę­
dem finansowym, impreza ta, 
również była sukcesem i przynio­
sła pewien poważniejszy dochód 
do kasy Klubu. — Władysław 
Kuman, przewodniczący Komite­
tu Prasy.

Marianowa
Obecność wszystkich jest pożą­
dana.

• • •
Klub Matek przy szkole Mar- 

janowskiej urządza wyprzedaż 
wiosennych kapeluszy damskich 
(od dzieci aż do starszych), na 
sali parafialnej w środę, 1 lutego, 
począwszy o godz. 6:30 — godzi­
nę przed zwykłym posiedzeniem.

* * •
W przyszłą niedzielę, jako pier­

wszą miesiąca, zebrana będzie 
specjalna kolekta na deficyt 
szkolny i konieczne naprawy bu­
dynków parafialnych.

• • •
Ostatnio z kościoła parafialne­

go odbył się pogrzeb śp. Łucji St. 
Clair.

• » *
W przyszłą sobotę, na Mszy św. 

o godz. 11-ej połączeni zostaną 
węzłem małżeństkim: Philip Mu­
rawski i Millicent Chulafich; a 
na Mszy św. o godz. 12-ej w po­
łudnie: Antoni Olender i Danuta 
Adamczyk.

• • •
Rocznice ślubne obchodzą: An­

toni i Paulina Zieliński, — 55-ta.

Zostań abonentem “Dziennika 
Związkowego", jeśli nim dotych­
czas nie jesteś.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO 
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

•to tny zasady, jakimi się kierujemy w stosunka d* 
 NASZYCH CZYTELNIKÓW

W myśl naszego hasła — sny aheeeto

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

DO DOMU?
Nie będziecie się Jut więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeieli ehcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej 1 przesłać go na adres:
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

1201 N. Milwaukee Ave. Chicago 22, UL
UWAGA!

Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM, 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA. OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

Numer dom*.. _____ Nazwa ulicy.------ ------- __ Piętro...._

Numer Telefonu

Miasto Zone.._ Stan------------

Podpis zamawiającego.. 

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę 

doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a za który obo­
wiązuje się płacić chłopcu regularnie.

Czy Zmierzch 
Dymiących Hałd?

Warszawa (ZAP) — Przy­
zwyczailiśmy się do tego, że 
w pobliżu kopalń węgla znaj­
dują się olbrzymie dymiące 
hałdy, szpecące krajobraz, 
zajmujący urodzajny grunt, 
gdzie mogłyby być ogródki 
działkowe, uprawne pola czy 
las. Jak zorganizować wy­
dobycie węgla bez równocze­
snego wydobywania na po­
wierzchnię t. zw. płonnej ska­
ły, któęą wysypuje się właś­
ciwie na owe hałdy? Nad tym 
pytaniem głowią się fachow­
cy wielu państw. Ostatnio po­
ważnym osiągnięciem na tym 
polu może się poszczycić Po­
lak, prof. Dionizy Karol z 
Głównego Instytutu Górnic­
twa, który opracował rewela­
cyjną metodę podziemnego 
sortowania węgla przy pomo­
cy płuszek. Eksperymentalne 
urządzenie, działające od pe­
wnego czasu w kopalni “Dę- 
bieńsko” w Rybnickim Okrę­
gu Przemysłowym przepłuku­
je w ciągu 1 godziny 75 ton 
urobku. Kamień i piasek zo- 
staje na dole, na powierzch­
nię wyjeżdża czysty węgiel.

Według zgodnej oceny naj- 
wybitniej szych e k s p ertów 
węglowych, urządzenie, któ­
rego autorem jest prof. Karol 
stanowi jedno z największych 
osiągnięć nauki górniczej o- 
statnich lat. Urządzenia te­
go rodzaju montuje się już w 
innych polskich kopalniach 
węgla kamiennego, a zaku­
pem licencji interesują się 
już inne kraje. Zanosi się 
więc na to, że w przyszłości 
w otoczeniu kopalń zamiast 
dymiących hałd będą szumia- 
ły lasy.

Klub Turystycz. Pań— 
Zmiana Lokalu Zebrań

Klub Turystyczny Pań zmienił 
salę swych zebrań. Następne ze­
branie miesięczne tego klubu od­
będzie się w czwartek, 2go lute­
go, w Domu Związku Polek, pnr. 
1309 N. Ashland Ave., o godzi­
nie 1-ej popołudniu, w dolnej sa­
li. Będzie omawiana sprawa 
wspólnego obiadu, który Klub 
urządza dla swych członków.

Uprasza się o liczne przybycie. 
— Waleria Ramontowska, pre­
zeska; Maria Babecka, sekr.

Nowa Linia
PRINTED PATTERN

Wzór 4884

4884

Spójrz na tę elegancką — o 
liniach geometrycznych — sukien­
kę w rzeczywiście dobrym guście.

Wybierz “wiosenny knit”, leją- 
cą krepę “nubby kreton”.

Wzór 4884 jest do nabycia w 
rozmiarach Misses’ 10, 12, 14, 16, 
18. Na rozmiar 14 potrzeba 2% 
jarda 39 calowego materiału.

Cena wzoru 50 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 5c znaczkach pocztowych. 
Z Kanady gotówką.

Imię i Nazwisko

i. •••••••■••••a*••«•••••*•••••••

Wypełnij cle ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — ZGODA 
1201 Milwaukee Ave., Chicago 
Illinois 60622.

Miasto Stan..._.„ 

No. Modełka..............._.____™ 

Rozmiar (Size)

MODA WIOSENNA! 
WIELKI WYBÓR!

Wszystkie rozmiary. 115 róż­
nych fasonów. 2 bezpłatne wzory 
na kapelusze. Sugestie na mate­
riały, dodatki znajdziecie w no­
wym katalogu na wiosnę i lato

JEDEN WZÓR DARMO Z NA­
DESŁANIEM KUPONU, który 
znajduje się w katalogu. Cena 
Katalogu na wiosnę i lato 50c. Za­
mówcie przesyłając 50c w srebrze 

i lub w 5c znaczkach pocztowych.

Przepisy Dodatkowego Funduszu 
Odszkodowawczego Wys. Komisarza 
Komunikat Polsko-Amerykańskiego Komi­

tetu Imigracyjnego, Oddz. w Monachium, 
Wyjaśniający Kto Może Korzystać z No­
wego Funduszu Przekazanego Przez Rząd 
NRF Wysokiemu Komisarzowi NZ.

Urząd Wysokiego Komisa­
rza Narodów Zjednoczonych 
w Genewie podaj e do wiado­
mości podstawowe przepisy 
dodatkowego Funduiszu Od­
szkodowawczego w wysokości 
3 i pół miliona marek niemiec­
kich, które Rząd NRF oddał 
do jego dyspozycji dla ofiar 
reżymu hitlerowskiego, prze­
śladowanych ze względów na­
rodowych, a obecnie znajdu­
jących się na obczyźnie.

Z nowego Funduszu korzy­
stać mogą:

1) prześladowani ze wzglę­
dów narodowych, którzy byli 
więzieni w ooozach koncen­
tracyjnych, więzieniach lub 
podobnych miejscach zatrzy­
mania, conajmniej przez 3 
miesiące;

2) żyjący najbliżsi krewni 
małżonek, dzieci) narodowo 
prześladowanego, który zmarł 
na skutek prześladowania.

3) Przepis dla obu tych ka­
tegorii dotyczy jedynie ucho­
dźców w zrozumieniu Kon­
wencji Genewskiej, którzy:

a) albo uzyskali nowe 
obywatelstwo przed 1.10.1953

b) albo zostali uznani 
uchodźcami po 1.10.1953, ale 
przed 31 grudnia 1965.

4) Podania zainteresowa­
nych winne być kierowane

(można w języku polskim) 
bezpośrednio do Urzędu Od­
szkodowawczego Wysokiego 
Komisarza, najdalej do 30go 
września, 1967, pod adresem: 
The Indemnificattion Section

U. N. H. C. R.
Palais des Nations 

Geneva, Switzerland
5) Podpadający pod te ogól­

ne przepisy winni wnieść no­
we podania ,gdyż poprzednio 
wniesione i nie uwzględnione 
nie będą rozpatrywane. Odpo­
wiednie formularze otrzymać 
można bezpośrednio z Gene­
wy, w poszczególnych przed­
stawicielstwach Urzędu Wy­
sokiego Komisarza we wszy­
stkich krajach, lub też w biu­
rach Agencji Charytatyw­
nych.

O wszelkie dodatkowe in­
formacje, lub formularze mo­
żna prosić także w biurach 
Polsko-Amerykańskiego Ko­
mitetu Emigracyjnego i Po­
mocy (PAIRC) w Austrii, 
Belgii, Francji i Włoszech, 
Delegaturze PAIRC na Eu­
ropę, w Niemczech (8 Mun- 
chen 15 Bayerstrasse 13/III) 
oraz w Centrali PAIRC w 
Nowym Yorku, USA (156 
Fifth Avenue, New York, 
N.Y. 10010, USA.) -

Rabunkowy Połów Wielorybów
Oslo. — Międzynarodowa 

komisja do połowu wielory­
bów ustaliła, że z gatunku 
najwięcej łowionych wielory­
bów, będzie można w nadcho­
dzącym sezonie, który roz­
poczyna się się we wrześniu, 
a kończy w marcu — złowić 
3,500 sztuk, wobec 4,500 w 
ubiegłym sezonie.

Nie ustalono jednak pro­
centowego podziału dla trzech 
głównych łowców tego gatun­
ku wieloryba to jest Japonii, 
Norwegii i Związku Sowiec­
kiego.

Ma to nastąpić później. Ja­
ponia partycypowała dotąd w 
połowie ustalonej kwoty; dru­
gą połowę dzielono między: 
Norwegię i Sowiety, minimal­
ny procent przypadał na in­
ne kraje, jak: Chile, Anglia, 
Holandia.

Zdaniem uczonych, wyzna­
czona do połowu kwota jest 
stanowczo za wysoka. Twier­
dzą oni, że niebieskich wielo­
rybów nie ma obecnie więcej, 
niż 6,000 sztuk, żyją one sa­
motnie, nie w stadach, toteż 
proces rozmnażania następuje 
powoli, tym bardziej, gdy mo­
że wydać młode najwcześniej 
co dwa lata. Nie jest lepiej 
w odniesieniu do innych, 
mniej poszukiwanych, gatun­
ków wieloryba.

Ulepszenie metod połowu 
tych zwierząt i powiększanie 
z roku na rok kwot kontygen- 
towych doprowadza powoli —

według opinii uczonych — do 
zanikania wielorybów. Część 
z nich przenosi się z wód bie­
guna południowego, gdzie od­
bywają się największe poło­
wy, na inne morza. Lecz nie 
mogąc się zaklimatyzować — 
po prostu giną.

Z wielu nieuregulowanych 
zagadnień międzynarodowych 
— problem racjonalnego, a 
nie rabunkowego — połowu 
wielorybów ciągle pozostaje 
otwarty.

Fonograf Edisona 
w Poznaniu

Poznań. (P) — W jednym 
w Polsce muzeum instrumen­
tów muzycznych w Poznaniu 
zorganizowana została intere­
sująca wystawa eksponatów, 
nabytych w ubiegłym roku.

Do najbardziej atrakcyj­
nych — należą skrzypce ze 
szkoły krakowskiej z połowy 
XVII w. i skrzypce nowo od­
krytego polskiego lutnika — 
Michała Prymasiewicza z 
1885 roku. Wśród ponad 40 
eksponatów zobaczyć także 
można instrumenty mecha­
niczne, między innymi śpiewa­
jącego słowika, instrumenty 
afrykańskie i francuską har­
fę z 1778 roku.

Do nowych nabytków mu­
zeum należy ponadto fonograf 
Edisona, służący do utrwala­
nia dźwięku.

Wiadomości zTown Of Lake
Instalacja Klubu Maryn. 
Morskie Oko

Serdecznie zapraszamy całą 
Polonią na instalację Klubu Ma­
rynarskiego Morskie Oko, która 
odbędzie się w niedzielę, 5go lu­
tego, w sali Rose Hawryszko, pnr. 
4756 S. Western ave. Początek In­
stalacji o godz. 1-ej po południu. 
O godz. 2-ej podany będzie obiad, 
później będzie krótki program i 
zaprzysiężenie nowego zarządu na 
rok 1967. Również zostaną zaprzy­
siężeni nowi członkowie, którzy

się zapisali od Instalacji 1966 do 
Instalacji 1967 roku włącznie.

Uwaga Sekretarze i 
Korespondenci

Wszelkie wiadomości dzielnico­
we i o życiu towarzystw muszą 
być pisane po jednej stronie pa­
pieru. Korespondencje pisane po 
obu stronach papieru nie będą 
przyjmowane, proszę więc pisać 
w przyszłości po jednej a nie po 
obydwóch stronach.

Kalendarz Zebrań Towarzystw
i Grup Przy Gminie 123-ej Z. N. P
Gmina 123 ZNP w każdy pier­

wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej mM Rainbow Gardens przy 
1425 W. 51sza ul., gdzie właścicie­
lami są bracia Łączkowscy.

Tow. Synowie Korony Polskiej, 
Gr. 881 ZNP w każdą 3cią niedzie­
lę o godz. 1:30 po poł. w sali Dra- 
niczarka pnr. 4843 So. Racine ave.

Kółko Im. Kaz. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W. 51st st., druga nie­
dziela każdego miesiąca o godz. 1:30 
po południu.

Tow. Sokolic Polskich ŁS.P. No. 
133, Grupa 1141 ZNP, w 3cią nie­
dzielę, każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej po 
południu.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2-ej popoł., w sali 
East End administration building 
Sherman Parku, — blisko 52-ej 
i Throop.

Tow. Zwycięstwo pod Grunwal­
dem, Gr. 1192 ZNP, w każdą 3cią 
niedzielę o godz. 2ej po poł. w sali 
Rainbow Garden, 1425 W. 51st at

Tow. Promień Nadziel, Gr. 1242 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem, 
w sali Łączkowskich przy 1425 W 
51st street

Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 
1373 ZNP, w czwartą niedzielę 
każdego miesiąca o godz. 1:30 po 
pot w sali Draniczarka, pnr. 4843 
So. Racine ave.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1360 ZNP, w sali św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł. w każdą drugą 
niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów p.d. Tadeusza 
Kościuszki, Gr. 1983 ZNP w każdą 
drugą niedzielę miesiąca, o godz, 
1:30 po poł. w sali Sherman Park.

Tow. Evergreen Park Gr. 3082 
ZNP w każdą druga środę mleslą- 
97th st.. Evergreen Park. Ul. 
ca o godz. 7:30 wieczorem, 3515 W

Prałat E. T. O’Meara, pro­
boszcz katedry w St. Louis, 
został mianowany krajowym 
dyrektorem katolickiego Sto­
warzyszenia Rozkrzewia n i a 
wiary, na miejsce biskupa 
Fulton Sheen, który ustąpił z 
tego stanowiska obej m u j ą c 
urząd biskupa diecezji Roche­
ster, N. Y.

Laureaci Nagrody 
Im. Pietrzaka

Warszawa. — Jury tego­
rocznej nagrody im. Włodzi­
mierza Pietrzaka pod prze­
wodnictwem prof, dra W. Ta­
tarkiewicza, postanowiło 
przyznać nagrodę naukową — 
prof, drowi A. Birkenmajero- 
wi za osiągnięcia naukowe 
ze szczególnym uwzględnie­
niem badań nad Kopernikiem 
oraz drowi W. Madydzie — 
za prace z zakresu filologii 
klasycznej, w szczególności, 
dotyczące związków kultury 
polskiej z kulturą starożytną; 
nagrodę literacką — Marii 
Kuncewiczowej za całokształt 
dotychczasowego dorobku pi­
sarskiego; nagrodę artystycz­
ną. K. Pandareckiemu za 
“Passio et mors Domini Nos- 
tri Jesu Christi secundum 
Lucam”; nagrodę publicys­
tyczną — J. Wójcikowi. Po­
nadto nagrody młodych o- 
trzymali: Henryka Wolna, A. 
Mroczek, R. Szpor.

Żakiet w Kwadraty

Wzór 7374

7374

'S;

ta

^.7-1

Idealny na spacer w jasny, sło­
neczny dzień. Przytulny, lekki jak 
piórko. Zrobisz szydełkiem koron­
kowe kwadraty szybko i wkrótce 
możesz się ubrać w ten nowy wio­
senny żakiet. Użyj 3-ply fingering 
nici.

Wzór 7374 zawiera wskazówki 
do zrobienia w rozmiarach 32-46 
włącznie.

Cena wzoru 50 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 5c znaczkach pocztowych. 
Z Kanady gotówką.

Wypełnij cie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy, 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
Illinois 60622.

Imię i Nazwisko

Adres 

Miasto Stan

No. Modełka

Rozmiar (Size) .

ALICE BROOKS
210 pięknych pomysłów na 

robótki ręczne w NOWYM 1967 
NEEDLECRAFT katalogu, po­
nadto w katalogu dwa bezpłat­
ne wzory na robótki ręczne 
szydełkiem lub na hafty. Cena 
za wszystko 25 centów.

SENSACYJNE, nowe wartości! 
“Book of Prize AFGHANS" za­
wiera 12 kompletnych wzorów na 
robótki szydełkiem i na drutach 
dla początkujących. Cena 50 cen­
tów. Museum Quilt Book 2. za­
wiera kompletne wzory 12 wspa- 
niałyh American Quilts. Cena 
wzoru 50 centów. Taniości. Quilt 
Book 1, zawiera 16 kompletnych 
wzorów. Cena 50 centów .

Opłatek Polskich Księży w Brazylii
Ks. Wacław Wiktor z Ribeirao 

do Pinhal w Paranie, zaprosił 
grupę polskich księży, pracują­
cych w diecezji Jacarezinho do 
swej parafii na opłatek, aby ra­
zem spędzić kilka chwil, poro­
zmawiać i pokolędować po pol­
sku.

— poprzez południową Afrykę, 
gdzie miał opiekę duchową nad 
Polakami. Ze względu na małą 
ilość osób i nie odpowiadającą 
mu klasę polskiej emigracjji 
przeniósł się do Brazylii i jest za­
dowolony z pracy na tym tere­
nie.

Ks. Wiktor przybył do Brazylii 
zaledwie przed rokiem, jest już 
proboszczem i mówi płynnie po 
portugalska. W drugi dzień Świąt 
Bożego Narodzenia — przybyło 
dwunastu księży. Jako pierwszy 
i najbliższy sąsiad zjawił się ks. 
Alojzy Orszulik. Małego wzrostu, 
dobrego humoru, liczy sobie już 
siedemdziesiątkę. Przybył do 
Brazylii w 1929 roku. Pochodzi 
z Karwiny koło Cieszyna. Swego 
czasu wykładał filizofię na Uni­
wersytecie Jagiellońskim w Kra­
kowie. “Jak to przyjemnie poro­
zmawiać sobie po polsku” — po­
wtarzał z tęsknotą. Nigdy się 
zbytnio nie spieszy, bo “świat się 
nie zawali, poco się spieszyć”.

Lubi prowadzić swego starego 
“Jeep’a”, bez względu na pogodę. 
Pewnego razu gdy zaopatrywał 
pewną Indiankę na śmierć, ta 
ze łzami w oczach prosiła go, aby 
zaopiekował się jej córeczką-sie- 
rotką. Ks. Alojzy rzeczywiście 
wziął do serca tą prośbę. Wysłał 
małą Indiankę do polskich Sióstr 
w Kuiytybie. Obecnie już dorosła 
i mówi płynnie po polsku.

Ks. Orszulik pracuje w małym 
miasteczku Jundiai do Sul. Ko­
ściółek ładny, obok niego duża 
sala parafialna w cieniu kwitną­
cych drzew mimozy. Plebania o- 
toczona jest dużym ogrodem o- 
wocowym. Można tu zapoznać się 
ze wszystkimi drzewami owoco­
wymi tropikalnymi, jakie rosną 
w Paranie. Obok drzew poma­
rańczowych rośnie tu kukurydza 
i naturalnie kawa. Ks. Alojzy za­
kochany w muzyce, jego pieśni 
znaleźć można w śpiewniku Sie­
dleckiego, dumny jest z posiada­
nia skrzypiec ‘Stradivarius 1721’.

Następnie przyjeżdża na ‘Opła­
tek’ ks. Zygmunt Dryjański. Jest 
on tu dobrze znanym, bo był pro­
boszczem przez parę lat w Ribe- 
rao. Obecnie pracuje w Pinhalao. 
Pochodzi z okolic Kalisza, przy­
był do Brazylii w 1930 roku. Go­
rąca Brazylia nie bardzo sprzyja 
jego zdrowiu.

Z Abbatia przybywa ks. Eliasz 
Morawiec wraz z bratem, alber­
tynem. Ks. Eliasz jest rodem z 
Raciborza. Przybył tu jako mło­
dzieniec i dopiero tu rozpoczął 
studia teologiczne. Jest bardzo 
dzielnym kapłanem, jakim tylko 
może być Ślązak, z czego jest 
bardzo zresztą dumnym. Zna na 
pamięć wszystkie polskie pieśni 
religijne i świeckie.

Poznał dobrze mentalność bra­
zylijską, bo ma swoje do ludzi 
podejście. Wszyscy dziwią się jak 
o własnych siłach mógł wybudo- 
dać nowy wielki kościół. Nawet 
ks. Biskup podziwia jego zdolno­
ści w zdobywaniu funduszów od 
biednych parafian. Obecnie mie­
szka tam jeden z Braci Alberty­
nów.

Następnym — którego witamy 
jest ks. Leon Łodziński z Wen- 
ceslau Bras. Jest tam probosz­
czem od roku. Przybył z Polski

Około 50 Państw 
Weźmie Udział 
w Tegoroczn. T.P.

Poznań (P). — W XXXVI 
MPT (11—25 czerwca br.) 
uczestniczyć będzie znów o- 
koło 50 państw ze wszystkich 
kontynentów. Lista zgłoszeń 
jest jeszcze otwarta, ale już 
wiadomo, że po raz pierwszy 
weźmie udział w targach Pół­
nocna Korea. Większość naj­
poważniejszych wystawców 
występuje z prośbą o zwięk­
szenie powierzchni wystawo­
wej. Ostatnio przebywał w 
Poznaniu główny architekt 
Stałego Komitetu Zagranicz­
nych Targów i Wystaw Go­
spodarczych, Paul Bert, w 
celu omówienia szczegółów 
budowy przez Francję włas­
nego pawilonu. Stanie on na 
południowo-zachodniej stro­
nie obszaru otwartego.

W parku targowym trwa 
budowa kilku pawilonów ze 
szkła i stali o powierzchni ’ 
2,300 m. kw.; zastąpią one | 
stare pawilony drewniane. 
Poraź pierwszy na MTP zor-1 
ganiEOwana zostanie na tere-l 
nie o pow. 8,000 m. kw. w 
pobliżu lotniska cywilnego, 
międzynarodowa ekspozycja, 
ciężkich maszyn budowla-! 
nych, drogowych, górniczych! 
i rolniczych. Wszystkie ma­
szyny znajdować się mają w 
ruchu.

Więcej niż w ub. roku zgło­
szeń napłynęło ze strony wy­
stawców zagranicznych, któ­
rzy chcą uczestniczyć w osob­
nym “salonie samochodo- i 
wym” i w specjalnej wysta­
wie maszyn poligraficznych. 
Plan rozwoju MTP na naj­
bliższe lata przewiduje m.in. 
powiększenie terenów wysta­
wowych o powierzchnię zaj-j 
mowaną obecnie przez Ogród ' 
Zoologiczny.

W końcu zjawiają się ‘Jeep'em’ 
dwaj księża Misjonarze z Ibaiti, 
ks. Tadeusz Kołodziejczyk i ks. 
Jerzy. Mówią płynnie po portu- 
galsku. Przybyli tu kilka lat te­
mu z Krakowa. Ibaiti to większe 
miasteczko parańskie. Oprócz in­
nych narodowości mieszkają tu 
Polacy w liczbie 60-ciu rodzin. 
Przed przybyciem Ojców Misjo­
narzy pracował tu ks. Stefan 
Szulc, pochodzący z Łysej w Pol­
sce Ks. Szulc wybudował piękny, 
duży kościół, który na dziesiątki 
kilometrów wskazuje podróżnym 
drogę do miasta swymi wysmuk­
łymi wieżami.

Jak wiele innych i ten kościół 
jest niewykończony. Ks. Szulc 
bowiem po swojej podróży do 
Polski w 1961 roku zachorował i 
wkrótce zmarł, nie mogąc spełnić 
swego pragnienia powrotu do 
Ojczyzny - Polski. Został pogrze­
bany w bocznej kaplicy kościoła. 
Ludność widocznie oceniła jego 
pracę i poświęcenie się dla niej, 
bo do dziś na jego grobie umiesz­
czane są świeże kwiaty.

Ojcowie Misjonarze budują te­
raz nową plebanię. Dobrze roz­
planowana będzie nowoczesnym 
pomieszczeniem dla księży. Do­
tychczas mieszkali w ciasnym, 
starym domku, który nie można 
nazwać plebanią. Mają oni wiel­
kie trudności finansowe i szuka­
jąc wszelkich źródeł, aby zdobyć 
fundusze na budowę plebanii, po­
życzyli 20 tysięcy dolarów od Oj­
ców iMsjonarzy w Stanach Zjed­
noczonych. Spłacają ten dług po­
woli z wielkim wysiłkiem.

Zdawałoby się, że Ojcowie Mi­
sjonarze ze Stanów Zjednoczo­
nych z łatwością mogliby pomóc 
doraźniej swym, borykającym się 
w trudnościach finansówych, 
współbraciom. Los chciał, że je­
dni znaleźli się w wygodnych 
warunkach, natomiast ci na Mi­
sjach w Ibaiti przyjęli na swoje 
barki ogromny ciężar życia praw­
dziwie misyjnego.

Ks. Wacław Wiktor pochodzi z 
Rybnika na Śląsku, z parafii ks. 
Infułata Reginka. Choć przybył 
do Brazylii zaledwie przed ro­
kiem, ks. Biskup powierzył mu 
parafię w Ribeirao do Pinhal. 
Jest to ładne miasteczko, kąpiące 
się w zieleni drzew. Kościół, zbu­
dowany na wzgórzu, widoczny 
jest ze wszystkich stron. Jest je­
dnak nie wykończony i potrze­
ba będzie dużo pracy, aby zdobyć 
fundusze na dekorację wewnętrz­
ną, bo ludność parafii jest zbyt 
biedna.

Ks. Michał Król

108 rocznicę urodzin obchodzi 
w dobrym zdrowiu w Des 
Moines Iowa, indianin Luis 
Carrizales, urodzony w Sapul­
pa, kia., gdy było to jeszcze 
terytorium należące do In­
dian. Jubilat miał trzy żony. 
13 dzieci, 38 wnuków, 17 pra­
wnuków i 11 pra-prawnuków.

pociąg odchodzi o północy... 

pociąg odchodzi o północy... 

POCIĄG ODCHODZI 0 PÓŁNOCY 

to prawdziwe wydarzenia
z ostatniej wojny

Będziecie czytał! tę książkę ca­
łą noc jak ją zaczniecie czytać 
wieczorem!
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Kwartał (3 mos.) 6.00 
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Kwartał (3 mos.) 2.50

Tylko Sobot Wydanie 
Rocznie (year) $8.00 
Półrocz. (6 mos.) 5 50 
Kwartał (3 mos.) 3.50

DO INNYCH KRAJÓW
Codziennie i Sobotnie
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Półrocz. (6 mos.) 12.00 
Kwartał (3 mos.) 8.00
Na “Standach3 (News-Stands) — Pojedynczy

Numer Codziennie (Single Daily Copy)... '0c 
Na “Standach” (News-Stands) — Pojedynczy

Numer Sobotni (Single Saturday Copy)....15c

KAROL PIĄTKIEWICZ, Editor-ln-Chief 
EMIL J. KOLASA Manager

Phone: All Departments BRunswick 8-8700 
Telephone to City Editor before 8 AM 

BRunswick 8-8707
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

Komuniści Wygrywają
Nie na froncie południowo - wietnamskim. 

Tam agresja komunistyczna bierze cięgi. 
Czerwone vietkongi utraciły już sporo pozy­
cji strategicznych, na których umacniali się 
od dwudziestu lat. A więc nie tam są noto­
wane komunistyczne sukcesy, ale w naszych 
tutaj Stanach Zjednoczonych.

Pięciu głosami do czterech — Najwyższy 
Trybunał Stanów Zjednoczonych pod prze­
wodnictwem sędziego Warrena orzekł, że 
nowoyorskie władze stanowe nie mają pra­
wa do zwalniania ze swych stanowisk nau­
czycieli czy innych funkcjonariuszy publicz­
nych na tej jedynie podstawie, że są oni 
członkami partii komunistycznej. Sąd wy­
szedł zatem z założenia, że sprzeczne z kon­
stytucją państwową są obowiązujące od 1939 
roku w stanie New York przepisy, wedle 
których przynależność do partii komunisty­
cznej jest wystarczającą podstawą do usu­
nięcia ze stanowiska — czy też nie przyjęcia 
do pracy — urzędnika służby publicznej.

Czterej sędziowie — wypowiadający się 
przeciw opinii większości, podkreślili nato- 
mast, że decyzja ta oznacza “rezygnację z 
jednego z najcenniejszych naszych praw 
— prawa do samozachowania”.

Taka decyzja Najwyższego Trybunału jest 
równoznaczna z legalnym usankcjonowaniem 
działalności wywrotowej, prowadzonej przez 
komunistów, czyli zdrady kraju.

Stany Zjednoczone są krajem wielkiej wol­
ności, ale nie bezgranicznej. Nie wolno tu 
rabować, nie wolno mordować, nie wolno o- 
czemiać bliźniego swego, nie wolno tu posu­
wać się do wielu, wielu innych niegodziwości. 
Nie powinno być też wolno podkopywać kre­
cimi taktykami fundamentów, na których 
gmach naszej państwowości stoi i ludzkie 
wolności w granicach kulturalnych pojęć 
wszystkim zapewnia.

Zresztą nie jest to pierwsza w Najwyż­
szym Trybunale wygrana przez komunistów 
stawka za przewodnictwa sędziego Warrena. 
Czas więc najwyższy, aby Kongres, nasi se­
natorzy i kongresmani wglądnęli w tę spra­
wę i w atrybucję najwyższych trybunów, bo 
powtarzające się w tej najwyższej instancji 
sądowniczej — komunistyczne sukcesy bu­
dzą poważne zastrzeżenia i obawy o przy­
szłość demokracji amerykańskiej.

Przez Okulary Forda
Henry Ford II., patrząc przez swoje oku­

lary jako przewodniczący Ford Motor Com­
pany, wezwał wielki byznes i rząd do bar­
dziej zdecydowanego ustalenia robót, jakie 
powinny być wykonane, dla kontynuacji do­
brobytu w całym kraju.

Mówił, że jeśli obie strony zadecydują i o- 
kreślą jakie dziedziny mogą być najlepiej 
zakwalifikowane przez nich i wykreślą na­
stępnie granice swej działalności, aby nie by­
ło duplikatów W pracy — to można będzie 
uniknąć nieustannych kolizji pogwałceń róż­
nych uprawnień, które wstrzymują wspólny 
wysiłek rozrostu w kraju i postępu.

“Prawdziwą kwestią dla byznesmanów nie 
jest szukać sposobów, jak powstrzymać po­
większanie się prac rządu, a aby rozwiązać 
wciąż narastające problemy i aspiracje, tak 
rząd jak i byznes muszą powiększyć swoją 
odpowiedzialność i działalność”, mówił Ford, 
przemawiając na dorocznej konwencji Na­
tional Retail Merchands Association.

Gdy rząd pracuje hamonijnie z byznesem 
a nie stawia przeszkód, wówczas dynamiczne 
siły mogą się ujawnić w wolnych przedsię­
wzięciach. Rząd powinien dać wolną rękę by- 
znesom, a nie kontrolować ich działalność, 
ale byznes zrobi dobrze jeśli trzyma się tych 
dziedzin, które zna najlepiej i ma wiele ini­
cjatywy.

Byznes nie może rozwiązać problemów ra­
sowych, ale może pamiętać, że nie może być 
dyskryminacji.

Byznes nie może znieść bezrobocia, ale 
może powiększyć zakres działania — a tym 
i zmniejszenie bezrobocia.
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Byznes nie może wstrzymać inflacji, ale 
każdy byznes może starać się o większą wy­
dajność i niższe koszty — mówił dalej Ford.

Radził — aby byznes popierał raczej a nie 
sprzeciwiał się dobrym programom rządo­
wym, ponieważ rząd może to lepiej zrobić 
od byznesu, a taka akcja może przyczynić 
się do oczyszczenia atmosfery.

Jak Widza i Pisza Inni
Adam Naruszył Przykazania

THE WALL STREET JOURNAL. — (V. 
Royster) — W jakikolwiek sposób będziemy 
go oceniać, reprezentant Adam Clayton Po­
well nie jest na pewno zbyt budującym cha­
rakterem. Naruszył on dowodnie niektóre 
conaj mniej z dziesięciu przykazań. Jako kon- 
gresman i jako przewodniczący komisji 
Oświaty i Pracy zaniedbywał on bezwątpie- 
nia swe obowiązki, choćby spędzając długie 
wakacje na plaży w Puerto Rico — gdzie 
zresztą stale mieszkają niektórzy urzędnicy 
jego biura w Washingtonie, płatni za nie- 
wykonywaną pracę. Sam p. Powell nie może 
pojawić się w New Yorku w swym własnym 
okręgu wyborczym, ponieważ grozi mu na­
tychmiastowe aresztowanie z nakazu sądo­
wego.

Wszystko to długo cierpliwie znosili kole­
dzy Powella w kongresie, ale obecnie u nie­
których z nich cierpliwość ta wyczerpała się 
i złożono wniosek o pozbawienie tego repre­
zentanta jego miejsca w Izbie.

Niemniej, jeżeli spokojnie rozpatrzymy 
tę sprawę, oczekiwać należy, że wszyscy, 
konserwatyści, czy liberałowie—wystąpić po­
winni w obronie mandatu Powella, jeżeli są 
rzeczywiście prawdziwymi wyznawcami de­
mokracji.

Przeciętny wyborca może, z pełnym pra­
wem, odmówić oddania swego głosu na p. 
Powella i pozostać szczerym demokratą. 
Faktem jest jednak, że w ostatnich listopa­
dowych wyborach obywatele 18-go okręgu 
nowojorskiego (Harlem) wybrali przygnia­
tającą większością głosów właśnie Adama 
Claytona Powella. Nie obeszły ich więc wi­
docznie kwestie charakteru, czy szczególnej 
filozofii życiowej tego kandydata.

Wniosek o usunięcie Powella z Izby Re­
prezentantów może mieć zatem poważne bar­
dzo konsekwencje. Sprowadza się on bowiem 
do odmowy mieszkańcom Karlemu prawa do 
wyboru swego własnego reprezentanta, a nie 
odpowiada na nasuwające się logiczne pyta­
nie, kto wobec tego miałby go w ich imieniu 
wybierać. Poza tym stwarza on niebezpie­
czny precedens — jeżeli doktrynę taką za­
stosować można wobec jednej grupy wybor­
ców, nie ma powodów, aby nie zastosowano 
jej w przyszłości i z innych przyczyn wobec 
obywateli innego okręgu wyborczego.

Jeżeli Izba Reprezentantów pragnie wy­
znaczyć nowego przewodniczącego komisji 
Oświaty i Pracy w miejsce Powella, jest to 
jej dobre prawo. Można nawet stwierdzić, 
że o ile słuszne są zarzuty stawiane Powello- 
wi z tytułu jego zachowania się na tym sta­
nowisku, nie przynosi Izbie zaszczytu, że tak 
długo tolerowała ona jego przewodnictwo.

Ale kwestia jego mandatu, jako legalnie 
— a nikt nie kwestionował wyniku listopa­
dowych wyborów w Harlemie — obranego 
reprezentanta — jest zupełnie inną sprawą.

Skandal Szpitalny
WORLD JOURNAL TRIBUNE. — Ze 

sprawozdania kontrolera Mario Procaccino 
wynika, że trwający od pięciu lat system 
“afiliacji” między szpitalami municypalny­
mi a prywatnymi w New York, doprowadził 
do chaosu i całego szeregu “nieregularno- 
ści”.

Najgorszą może stroną tej całej afery jest 
fakt, że społeczeństwo nigdyby przypusz­
czalnie nie dowiedziało się o rozmiarach tych 
nadużyć i zwyczajnych kradzieży — gdyby 
Procaccino nie przeprowadził tak głęboko 
sięgającego śledztwa. Ale kontroler stwier­
dza obecnie, że to dopiero początek tych ba­
dań i domaga się powiększenia swego szta­
bu śledczego. Musi on go otrzymać. Społe­
czeństwo ma prawo do pełnych wiadomości.

Miejski departament szpitali ponosi w tej 
sprawie pełną odpowiedzialność. Jego rzecz­
nicy usiłowali naprzód kategorycznie zaprze­
czać, aby coś było nie w porządku i dopiero 
później przyznali, że “w tak wielkim syste­
mie pewne nieregulamości są nie do unik­
nięcia”.

Zanosi się w tej sprawie na bardzo śmier­
dzący skandal. Ale jedno jest pewne — to 
jest, że miasto nie może pozwolić sobie na 
department, którego kierownicy nie wiedzą 
wogóle, co się w nim dzieje.

To i Owo
Clevelandzki przemysłowiec Cyrus E. 

Eaton Jr., “dobrze widziany” w państwach 
bloku Sowieckiego finansuje obecnie budo­
wę, kosztem 6 milionów dolarów, hotelu na 
Węgrzech. Ma on podobno zająć się wybu­
dowaniem podobnego hotelu również w War­
szawie.

Lekarze doradzili Królowej Matce, aby nie 
brała żadnego udziału w oficjalnych wystą­
pieniach przez kilka miesięcy. Królowa Mat­
ka opuściła szpital w Londynie 28 grudnia 
zeszłego roku po przebytej tam operacji.

Co Życie Niesie
Różne Wynalazki, Odkrycia i Pomysły. — 1. 

—Kieszonkowy Odkurzacz. — 2.—Pomoc 
Satelitów w Nawigacji Lotniczej. — 3.— 
Stabilizatory Kołysania Dla Małych Stat­
ków. — 4.—Świecący Tusz Na Znaczku 
Pocztowym. — 5.—Jod Materiałem Smar­
nym. — 6.—Beryl—Metal Przyszłości. — 
7.—Poduszkowce Na Kanale La Manche. 
— 8.—Helikopter Wodny. — 9.—Śpiewa­
jąca Tablica. — 10.—Kryty Stadion z Pla- 
tykową Kopułą. —

1.--------
W produkcji różnych przy­

rządów precyzyjnych jest 
rzeczą ważną dokładne usu­
wanie wszelkich pyłów z nie­
wielkich powierzchni. Jedna 
z firm angielskich wytwarza 
już do tego celu miniaturo­
wy odkurzacz o wymiarach 
2,6 x 3,8 x 11,6 centymetrów. 
Pył wsysany gromadzi się na 
filtrze, umocowanym we­
wnątrz odkurzacza.

Silniczek tego miniaturo­
wego urządzenia napędzany 
jest z bateryjki, też umie­
szczonej wewnątrz.

XXX
2. --------

Podstawowym warunkiem 
prawidłowej nawigacji stat­
ków i samolotów jest możli­
wość dokładnego określania w 
dowolnej chwili ich położenia 
na morzu lub w powietrzu. 
Tradycyjne sposoby wyzna­
czania pozycji (względem ciał 
niebieskich, stałych stacji 
namiarowych itp.) są dziś co­
raz częściej wypierane przez 
inne metody, korzystające z 
najnowszych zdobyczy techni­
ki, zwłaszcza astronautyki.

Od ponad dwóch lat nawi­
gatorzy marynarki USA okre­
ślają położenie swych statków 
za pomocą satelitów. Wyko­
rzystano tu zjawisko Doppie- 
ra, polegające na tym, że 
częstotliwość sygnału elek­
trycznego, wysyłanego z da­
nego źródła, ULEGA ZMIA­
NIE — JEŚLI ŹRÓDŁO JEST 
W RUCHU. Pędzący w Kos­
mosie satelita nawigacyjny 
wysyła sygnały o znacznej 
częstotliwości i jednocześnie 
podaje informacje o swoim 
położeniu na orbicie. Aparatu­
ra odbiorcza, zainstalowana 
na pokładzie okrętu, rejestru­
je zmianę częstotliwości i na 
podstawie tej zmiany oraz 
wiadomości o położeniu sateli­
ty określa pozycję statku w 
każdych warunkach meteor­
ologicznych.

Ostatnio przeprowadzono 
szereg prób, w których wyni­
ku stwierdzono, że morski 
system nawigacyjny, oparty 
na wykorzystaniu satelity z 
powodzeniem nadaje się dla 
lotnictwa. Określone w ten 
sposób p o z y c j e samolotów 
sprawdzono za pomocą bardzo 
dokładnych namiarów rada­
rowych ze stałych stacji na­
ziemnych. Kontrola dała po­
zytywne rezultaty. Położenie 
samolotu można za pomocą 
satelity wyznaczyć z dokład­
nością kilkuset metrów.

XXX
3. --------

Inżynierowie firmy Brown 
Brothers & Co., skonstruowa­
li zwarte w budowie skrzydeł­
kowe stabilizatory kołysania 
dla jachtów z własnym napę­
dem i statków handlowych o 
wyporności do 400 ton. Pro­
totypy stabilizatorów wypró­
bowano na jachcie motoro­
wym o wyoprności 118 ton.

Urządzenia składa się z 
dwóch skrzydeł, po jednym 
przy każdej burcie jachtu, w 
miejscu maksymalnej szero­
kości kadłuba — w ten spo­
sób, że wały skrzydeł są pro­
stopadłe do poszycia kadłuba. 
Gdy statek płynie — jedno 
skrzydło obraca się krawędzią 
wchodzącą w dół, a drugie w 
górę, na każdym skrzydle po- 
wstają więc siły nośne, dają­
ce moment, skierowany prze­
ciwnie do momentu przechy­
łu statku. Po zakończeniu 
każdego okresu kołysania 
skrzydła z pomocą cylindrów 
hydraulicznych obracają się i 
powstająca na nich siła nośna 
zmienia znak na przeciwny.

Skrzydła są odlane z two­
rzywa sztucznego i składają 
się z dwóch sekcji, połączo­
nych śrubami z wałami. 
Skrzydła napędza silnik elek­
tryczny o mocy — zależnie od 
wielkości statku — od 5 do 
10 KM; uruchamia on dwie 
pompy o zmiennej wydajno­
ści i jedną pompę obiegową, 
zmontowane na wspólne ra­
mię wraz z niezbędną apara­
turą.

Stabilizatory kołysania 
działają automatycznie, ste­
rowane przez niewielki żyros­
kop z napędem elektrycznym, 
który nadaje impulsy pompom 
o zmiennej wydajności przez 
wzmacniacze hudrauliczne. A- 
paratura sterownicza zmonto­
wana jest w innym bloku.

4. --------
Amerykańskie znaczki pocz­

towe drukuje się obecnie przy 
użyciu specjalnego tuszu. No­
wy tusz ma tę właściwość, że 
— poddany działaniu promie­
niowania ultrafioletowego — 
świeci.

Ułatwia to znakomicie czyn­
ności manipulacyjne z lista­
mi w dużych urzędach pocz­
towych. Zainstalowane w ma­
szynie do stemplowania listów 
źródło promieni nadfiałko- 
wych pobudza tusz do świe­
cenia, a to z kolei umożliwia 
automatyczne układanie ko­
perta zawsze tą samą stroną 
w jednym kierunku i kasowa­
nie znaczków z szybkością 
30,000 sztuk na godzinę.

XXX
5. --------

Łożyska, wykonane ze sto­
pów tytanu i nierdzewnej sta­
li, mimo dobrego smarowania, 
często zacierają się. Uczeni 
amerykańscy odkryli niedaw­
no, że dodatek 0,6 proc, jodu 
do zwykłego smaru usuwa ten 
nie pożądany objaw. Jeszcze 
większy efekt daje stosowa­
nie jodu przy obróbce wióro­
wej ciągliwych metali - sto­
pów tytanu i nierdzewnej sta­
li. Uważa się, że dzięki temu 
prędkość skrawania będzie 
można zwiększyść trzykrot­
nie. Smarne własności jodu 
objaśnia się tym, że pierwia­
stek ten tworzy z tytanem i 
żelazem związki chemiczne, 
których kryształy mają struk­
turę warstwową — podobnie, 
jak kryształy grafitu. Przy 
ścinaniu krystaliczne warstwy 
lekko ślizgają się jedne po 
drugich, dając efekt smarofa- 
nia.

Zaletą nowego smaru jest, 
że jodki metalu tworzą się 
bezpośrednio na powierzch­
niach trących, niezależnie od 
kształtu powierzchni i stop­
nia jej dostępności przy sma­
rowaniu. Jod pierwiastków 
słabo rozpuszcza się w zwy­
kłych olejach węglowodoro­
wych, ale z łatwością tworzy 
zespoły aktywne ze związka­
mi aromatycznymi, takimi, 
jak butylo - benzen i w po­
staci takich właśnie zespołów 
może być dodawany do ole­
jów smarujących.

XXX
6. --------

Metal beryl dzięki swym 
właściwościom (bardzo wy­
soka temperatura topienia — 
1,280 stopni Celsjusza, mały 
ciężar właściwy — 1,86 cen­
tymetrów sześciennych, znacz­
na twardość) znalazł ostat­
nio zastosowanie w budowie 
statków kosmicznych. Poza 
tymi z uwagi na doskonałe 
przewodnictwo neutronów be­
ryl stanowi szczególnie ko­
rzystny materiał do budowy 
urządzeń w energetyce jądro­
wej.

Małe rozpowszechnienie te­
go metalu pozostaje w związ­
ku z trudnościami w otrzymy­
waniu berylu. Jest on uzyski­
wany w procesie elektrolizy 
stopionych rud berylowych. 
Ponieważ proces ten wymaga 
bardzo wysokich temperatur, 
koszt wytopu jest niezmiernie 
wysoki. Nadto powstające 
podczas obróbki mechanicznej 
pyły berylu są wysoce szkod­
liwe dla zdrowia i życia czło­
wieka, dlatego ludzie zatrud­
nieni przy obróbce berylu mu­
szą być zabezpieczeni specjal­
nymi maskami ochronnymi.

Stop miedzi z berylem (6-7 
proc, berylu) ma twardość 
stali i stosowany jest do szli­
fowania kontaktowego. Sole 
berylu dodawane są do wyro­
bu szkła, przeznaczonego dla 
aparatury rent genowskiej. 
Brązy berylowe (miedź z 2-3 
proc, dodatkiem tego metalu) 
stosowane są szeroko w kon­
strukcji elektrycznych przy­
rządów pomiarowych.

Beryl, podobnie jak wiele 
innych metali, występuje w 
przyrodzie pod postacią związ­
ku chemicznego, jako t.zw. 
glino - krzemian berylu. Zwią­
zek ten tworzy także piękne 
kryształy kamieni szlachet­
nych — szmaragdy, akwery- 
ny, morganity lub złote bery­
le.

XXX
7. --------

Do regularnej żeglubi pa­
sażerskiej i towarowej na

(Dokończenie na str. 6)

Wióra
spod PIÓRA
‘POLONEZY I MAZURKI 

Z POLSKI’ 
JEST SPOSÓB!

Do miejscowego Kolegium Orze­
kającego wpłynął nadesłany z War­
szawy wniosek o ukaranie referenta 
kultury MRN za uprawianie “nie­
legalnej sprawozdawczości”.

To precedensowe posunięcie jest 
wynikiem skargi, wysłanej do 
władz zwierzchnich przez kierowni­
ka pewnego pensjonatu zakłado­
wego, urażonego prośbą o nadesła­
nie informacji o imprezach kultu­
ralnych, organizowanych przez 
wczasowiczów. “Podlegam bezpo­
średnio Warszawie!” — stwierdził 
z naciskiem ów kierownik.

Spodziewać się można, że nie- 
dhigo “Warszawa” powoła w Zako­
panem osobną Radę Miejską — tyl­
ko dla spraw pensjonatów central­
nych instytucji.

* * *
SKRZYDEŁKA MERKUREGO

Łódzkie osiedle Teofilów w prze­
kroju handlowym ostatnich lat:

—rok 1965: 4 tys. mieszkańców 
i dwa sklepy;

—rok 1966: 6 tys. mieszkańców 
i dwa sklepy;

—roje 1967: 9.5 tys. mieszkańców 
i dwa sklepy.

Jednocześnie miejscowe władze 
poinformowały mieszkańców, że w 
nowym salonie handlowym ‘Magda’ 
wprowadzi się magnetofony życzeń 
i zażaleń. Nowość tę wprowadza się 
dlatego, że nie każdy chętnie wpisu­
je skargi mając ręce obarczone pa­
kunkami.

Prawdopodobnie pierwszy klient 
nagra łódzkim handlowcom starą 
anegdotę: “Panie W ten łobuz Z. 
nazwał pana idiotą. Dlaczego mu 
pan nie odpowiesz? — Jak ja mogę 
mu odpowiedzieć, kiedy mam obie 
ręoe zajęte pakunkami?!”

* * *
JAK ZOSTAĆ MILIONEREM

Organizator pokazów mody w 
województwie poznańskim, Stani­
sław M., otrzymał za swe usługi od 
zleceniodawców — przedsiębiorstwa 
“Reklama” i Lubuskiego Towarzy­
stwa Muzycznego — w roku 1965:

—66,700 zł za kierownictwo ze­
społu; 64,800 zł za wypożyczenie 
głośników i aparatury dźwiękowej; 
11,500 zł za autorstwo konspektów i 
scenariuszy; 37,769 zł tytułem zwro­
tu kosztów przejazdu własnym sa­
mochodem: 104,000 zł za prowadze­
nie konferansjerki. Razem — około 
280,000 zł, z tego — jak się okazało
— ponad 300,000 zł bezprawnie. 
Majstersztykiem w rozliczeniach 
była pozycja “za kolportaż biletów 
na pokaz mody” (17,500 zł), ponie­
waż imprezy odbywały się bez­
płatnie i nie sprzedawano na nie 
biletów.

Sądzić należy, że Stanisław M. 
zażąda honorarium również za ocze­
kujący go obecnie występ przed 
sądem wojewódzkim.

*' * *
TAJEMNICE SKRZYNEK 

POCZTOWYCH
Mieszkaniec Szówska w woj. 

rzeszowskim narzeka na powolność 
naszej. poczty. W ciągu 3 lat nie 
otrzymywał listów od ojca, zamie­
szkałego w ZSSR. Dotarła do niego 
dopiero depesza z zawiadomieniem 
o pogrzebie. Po sprawdzeniu oka­
zało się, że kilkadziesiąt listów “za­
wieruszyło się” na miejscowej 
poczcie.

Innego zdania o pracy tej in­
stytucji jest p. W. O., który wysłał 
do swego znajomego list z prośbą 
o wpłacenie łapówki pewnemu 
urzędnikowi. Oskarżony o podże­
ganie do przestępstwa został przez 
Sąd Najwyższy uniewinniony, gdyż
— jak udowodniła obrona — list 
nadszedł z kilkudniowym opóźnie­
niem, już po wręczeniu łapówki z 
własnej inicjatywy adresata.

* * *
ILUZJE

Podczas zabaw sylwestrowych w 
Opolu występował w kilku loka­
lach — gwoli rozerwaniu gości — 
miejscowy iluzjonista Andrzej Tas­
so. Działał tak skutecznie, że po 
zakończeniu wesołych imprez i pod­
sumowaniu bilansu ujrzał się zmu­
szonym dać do prasy następujący 
komunikat:

“W trakcie pokazów między sto­
likami dla rozrywki niepostrzeże­
nie pozbawiałem klientów zegar­
ków, portfeli i innych drobiazgów. 
Oczywiście natychmiast oddawałem 
te przedmioty ale w ferworze za­
bawy nie zgłosili się do mnie wła­
ścicieli dwóch zegarków, jednej 
bransoletki i jednego klipsa. Nie 
wiem, gdzie ich teraz szukać. W 
sprawie zwrotu przedmiotów pro­
szę dzwonić pod nr . . .”

Godzi się przypomnieć, że imien­
nik p. Andrzeja — niejaki Torquato 
Tasso — również zabawiał gości na 
dworze księcia Ferrary, ale pro­
dukcjami artystycznymi innego ty­
pu i znacznie mniej ryzykownymi.

♦ * *
NIEWYJAŚNIONA SPRAWA

Wybitny działacz emigracyjny 
usłyszał z ust świeżo mu przedsta­
wionego jegomościa:

—Musieli już chyba inni to panu 
mówić. Pańskie podobieństwo do 
Eisenhowera jest wręcz zdumiewa­
jące.

Działacz uśmiechnął lekko.
—Istotnie mi mówiono. Ale co 

jest najdziwniejsze, że ja go nigdy 
na oczy nie widziałem.

TADEUSZ DOŁĘGA - MOSTOWICZ

KARIERA 
NIKODEMA DYZMY

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

20------- (Ciąg dalszy)

ROZDZIAŁ 5.
Klimat Koborowa fatalnie wpływał na reumatyzm Ni­

kodema Dyzmy. Rankiem okazało się, że przez całą noc oka 
nie zmrużył i że bóle się wzmogły. Z takim raportem przy­
szła pokojówka do pani Niny i wróciła z nowym asortymen­
tem lekarstw i z zapytaniem od pani, czy możeby pan życzył 
sobie jakichś książek do czytania.

Dyzmie jednak nie chciało się wcale czytać, nie chcąc 
wszakże zdradzać braku entuzjazmu dla literatury, powie­
dział służącej, że trudno byłoby mu trzymać książkę w ręku.

Efekt był dlań niespodziewany.
Mianowicie, za drzwiami znów rozległ się głos pani Niny:
— Dzień dobry panu. Martwi mnie to, że panu nie le­

piej. Może posłać po lekarza?
— O nie, nie trzeba — stanowczo odpowiedział Nikodem.
— Pan pewno bardzo się nudzi. Możeby panu ktoś po­

czytał głośno?
— Cóż robić, kiedy niema komu.
Za drzwiami zaległa cisza d po pauzie odezwała się 

pani Nina:
— Czy można wejść do pana?
— Ależ, proszę bardzo.
Weszła i obrzuciła go spojrzeniem, w którym mieszała 

się ciekawość z współczuciem. Niespodziewanie zapropono­
wała, że mu sama będzie czytała. Nie było innego wyjścia 
i Dyzma, dziękując i przepraszając za kłopot, musiał się 
zgodzić.

— Ależ to drobiazg. I tak nic nie robię. Z przyjemno­
ścią przeczytam panu cokolwiek. Tylko musi pan powie­
dzieć, jakiego autora pan woli?

Nikodem zastanowił się; trzeba wybrać jakiego lep­
szego, takiego, co go inteligentniejsi wybierali w czytelni 
w Łyskowie. Już wiedział o którego chodzi, o takiego Ang­
lika, co to się pisze inaczej, a wymawia się Dżek London.

— Może coś Dżeka Londona? — powiedział.
Uśmiechnęła się i skinęła głową:
— Za chwilę przyniosę kilka jego książek.
Wkrótce wróciła z kilkoma pięknie oprawionymi tomami 

i powiedziała:
— Wcale się nie zdziwiłam, że pan właśnie tego pisa­

rza lubi.
Dyzma nigdy nie czytał Jacka Londona, odparł jednak:
— Rzeczywiście, ten autor podoba mi się bardzo, ale 

skąd pani domyśliła się tego?
— Ach, proszę pana, pochlebiam może sobie, ale wy- 

daje mi się, że jestem dobrą obserwatorką. Pan zaś nie­
trudny jest do odgadnięcia, chociaż jest pan naturą zamknię­
tą, żyjącą wewnętrznym życiem, jakby w splendid isolation—

— Czyżby? — zapytał Nikodem.
— Tak. My, kobiety, może nie robimy tego naukowo, 

a nawet niesystematycznie, ale jesteśmy specjalistkami 
w psychoanalizie, powiedziałbym, w psychologii stosowanej. 
Intuicja zastępuje nar?, metodę badawczą, a instynkt ostrze­
ga przed błędami.

Dyzma pomyślał:
— A to się rozgadała!...
— I dlatego — ciągnęła Nina, przerzucając od niechce­

nia kartki książki — dlatego właśnie łatwiej odgadujemy 
szyfr do czytania książek zamkniętych, niż otwartych.

— Hm, — zastanowił się Nikodem — ale pocóż się 
wysilać na odgadywanie, skoro każdą książkę tak łatwo 
jest otworzyć?

Sądził, że Nina, mówiąc o książkach zamkniętych, mia­
ła zamiar zademonstrować mu czytanie Londona przez okład­
kę i dodał:

— Nic łatwiejszego, jak książkę otworzyć.
Pani Nina spojrzała mu w oczy i odparła:
— O nie. Są takie, które tego nie znoszą i te właśnie 

są najciekawsze. Tych nie można przeczytać inaczej, jak 
tylko oczyma wyobraźni. Zgadza się pan ze mną?

— Nie wiem, proszę pani — odrzekł bez namysłu — ja 
takich książek nie spotykałem. Widziałem nawet bardzo 
cenne wydania, ale każde mogłem otworzyć i przeczytać.

— Ach, to zrozumiałe, pan prawdopodobnie w ogóle nie 
sięga po książki nieinteresujące, te zaś, które go zaintere­
sują, jak pod prądem magnetycznym, otwierają się same. 
Siła woli ma takie właściwości.

Dyzma roześmiał się: — Co ona za bzdury opowiada!? 
— i powiedział:

— Ależ do otworzenia książki wystarczy siła niemo­
wlęcia.

— A jednak pan jest typem niezwykle silnego cha­
rakteru...

— Ja? — zdumiał się Dyzma.
— O, niech pan nie usiłuje wprowadzić mnie w błąd. 

Mam masę spostrzeżeń, które to potwierdzają, — uśmiech­
nęła się zwycięsko — a chociażby to, że pan woli Londona?,.. 
Przecie to jaskrawe świadectwo upodobań! Dlaczegóż nie 
Paul Geraldy, dlaczego nie Maurois, nie Wilde, nie Sinclair 
Lewis, nie Żeromski, Mann czy Shaw, lecz właśnie London? 
Dlaczego właśnie London z jego poezją cichego twórczego 
bohaterstwa, z jego pogańską potęgą walki, z jego apo- 
tezą trudu!

Dyzma milczał.
— A widzi pan. Z góry mogę panu powiedzieć, że nie 

lubi pan Chopina, a lubi Brahmsa, że bliższy panu jest Ma­
tejko, niż Jacek Malczewski, Lindbergh, niż Cyrano de Ber­
gerac, gotyk i drapacze chmur, niż barok i rococo...

Patrzyła nań swoimi ogromnymi niebieskimi oczyma 
dziecka, które zdawało się mówić: — a widzisz, wujciu, 
wiem, co masz w kieszeni!

Dyzma nie wiedział, co odpowiedzieć, to też skrzywił 
się i syknął z bólu. Pani Nina troskliwie zaczęła wypytywać, 
czy nie nudzi go rozmowa, bo jeżeli tak... a może chciałby 
się zdrzemnąć...

— A niech pan powie, tylko szczerze, czy trafnie okreś­
liłam upodobania pana?

— A czort że ją wie? — pomyślał, głośno zaś rzekł 
przebiegle:

— Częściowo tak, częściowo nie.
— No dobrze, — roześmiała się, zadowolona — teras 

poczytamy. Chce pan “Zew krwi”?
— I owszem.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Comments

Postage stamps are mirrors 
/reflecting our changing times, i

Every nation’s history is re-| 
[presented on its stamps. The; 
Imany new countries emerging 
around the world are issuing! 
colorful and unusual postage.* 1 *

"The issues provide a new! 
land interesting dimension toi 
stamp collecting," notes Ervin, 
J. Felix, stamp editor at Whit­
man Publishing Company, Ra­
cine, Wis.

New nations aren’t commit­
ted to conventional types or 

j sizes of postage. For example, 
I Burundi — one of the new 
African countries — keynoted' 
fits entrance on the world stage, 
with a series of huge, brightly 

icolored stamps measuring; 
i more than 2‘/« inches long, and
I round ones measuring morel 
(than 2'/a inches in diameter. ‘

Colorful new stamp packets, 
mow available at variety stores; 
land stamp dealers across the; 
ination furnish a starting point 
for collecting these issues.

You can obtain new issues I 
from many countries by wri-i 
ting to the Bureau of Posts ini 
the nation or nations of yourl 
interest, or by going to your 
local stamp dealer.

Getting them directly from) 
the country of issue gives you 
the added benefit of collecting! 
covers and correspondence as I 
well as your new stamps. How­
ever, it’s more time consum­
ing. Six to eight weeks, even 
with air mail, is not unusual.

If you decide to request 
stamps from the country it­
self, be sure to enclose an in­
ternational reply coupon, and 
ask the post office clerk if one 
coupon is enough for your re­
turn fee by ship or air. This 
coupon — available at your 
post office — serves as an in­
ternational medium of ex­
change in the purchase of 
stamps.

museums and similar points of 
interest on the schedule included? 
Who pick up the tab if the itin­
erary includes visits to the thea­
ter, opera or night clubs?

* * »
HOW ABOUT TIPPING? Does 

the price include All gratuities to 
porters, bellhops, waiters, etc., or 
do you take care of some of 
them yourself?

What about taxes? Does the 
tour operator include them in 
the package? it can make a dif­
ference. Some governments im­
pose special “head” taxes on tour­
ists and it can add up to a tidy 
sum if the itinerary includes a 
number of different countries. 
And who pays the fees for tour­
ist cards and /or visas, if re­
quired?

Another point worth checking 
is baggage — whether there are 
any restrictions on the number 
of bags and who handles trans­
fers between cities. And if you 
are taking a. cruise, find out 
whether the fare includes sight­
seeing excursions ashort.

Dziennik Związkowy

THE POLISH ALLIANCE DAILY
Social Event*  

Cultural Note*

CHICAGO, ILL- MONDAY, JANUARY 30, 1967

Historians and Scholars Pay 
Tribute to Henryk Sienkiewicz
New York, N. Y. — The Polish 

Institute of Arts and Sciences in 
America jointly with the Polish 
American Historical Association 
paid tribute to a Nobel Prize 
author, Henryk Sienkiewicz on 
the 50th anniversary of his death. 
The program was held on Frid- 
day. December 30th, at the Polish 
Institute of Arts and Sciences, 
59 East 66th Street, New York 
City, and it officially closed the 
twentythird annual convention 
of the Polish American Histori­
cal Association. The lecture hall 
was filled to capacity.

Mr. Damin Wandycz, Execu­
tive Director, welcomed the 
guests, among whom were the 
Polish American clergy, sisters 
from various Sisterhoods, and 
lay members of the two sponsor­
ing institutions. Dr. Ludwik 
Krzyżanowski, General Secretary 
of the Polish Institute of Arts 
and Sciences in America, was 
introduced as a chairman of the 
evening session.

* • •
PROFESSOR Miecislas Gier- 

gielewicz of the University of 
Pennsylvania, spoke on “Henry 
Sienkiewicz, American Harbing­
er of the Polish Millennium.” In 
his speach Prof. Giergielewicz 
evaluated the prose style or the 
author, the translations of his 
most important works, and the 
impact of Sienkiewicz’s works on 
the American public.

Sienkiewicz was widely read 
because of his many translations 
into the various languages. It is 
estimated that his writings have 
been translated into 50 languages. 
His books are read with keen 
interes by both young and old.

The joint commemoration of 
of the 50th anniversary of the 
death of Henry Sienkiewicz by 
the Polish Institute of Arts and

Scinences and the Polish Ameri­
can Historical Association should 
be the forerunner of joint act- 
ivites and colser cooperation be­
tween the two organizations dedi­
cated to scholarly research and 
humanities. The affiliation of the 
Polish American Historical Asso­
ciation with the Polish Institute 
of Arts and Sciences should be 
made closer. Because both organ­
ization can drive mutual benefits 
by sharing their talents and their 
facilities on a reciprocal basis.

* * * \
REV. DR. Z. PESZKOWSKI, 

the retiring President of the 
Polish American Historical As­
sociation, thanked the Polish In­
stitute of Arts and Sciences for 
the privilige for holding the last 
ssion of its annual convention 
at its New York City headquar­
ters.

Dr. Ludwik Krzyżanowski, as 
General Secretary, stressed the 
need for closer cooperation in the 
future, for exchange of research 
material, for the support of the 
“Polish Review” and its other 
publications, and for the support 
of the compilation of the “Regis­
ter of Polish Scholars” under­
taken by the Polish Institute of 
Arts and Sciences in America.

The Polish American Historical 
Association is embarking on a 
new program for its twenty­
fourth year under the guidance 
of its newly elected president 
for 1967 — Mr. Sigmund H. 
Umiński of River Edge, New 
Jersey, who is one of the charter 
members of that organization.

A reception followed after the 
lecture and final session of the 
annual convention of the Polish 
American Historical Association, 
and the genial hosts of the even­
ing were Mr. Damian Wandycz 
and Dr. Ludwik Krzyżanowski 
assisted by a group of ladies.

‘Marriage of Materials’ 
Advantage to New House
New York (UPI) — At one 

time or another, since World 
War II, the all-steel house, the 
all-aluminum house, even the all­
plastic house have made news.

There have been attempts to 
.manufacture and market such 
nouses, but has not excited the 
public’s imagination to any great 
degree.

As a result, basic suppliers 
have taken a long, hard look at 
the housing market and have 
settled on a different approach: 
the marriage of materials.

For example, an acoustical 
ceiling system employing glass 
fiber panels and lightweight steel 
runners was developed jointly by 
Owens-Corning Fiberglas Corp, 
and United States Steel Corp. 
Without the glass fiber panels, 
the ceiling wouldn’t have acou­
stic qualities, and without the 
steel runners, it wouldn’t stay up.

By teaming up, each company 
found a new market and a new 
and useful product was made 
available to home owners.

» * *
SUCH AN APPROACH has 

won the endorsement of housing 
experts such as Ralph J. Johnson, 
staff vice president of the 
N.A.H.B. Research Foundation, 
Inc. This subsidiary corporation 
of the National Association of 
Home Builders conducts research 
and development, field and labor­
atory testing, acoustical studies, 
industrial engineering studies, 
develops performance standards, 
and designs and builds research 
houses.

Johnson, of course, is not in a 
position to support one material 
over another. He does, however, 
cite the properties of a given 
material that may make it par­
ticularly suitable for some home­
building jobs.

He talked for example, about a 
steel all-weather foundation sys­
tem installed behind his research 
laboratory in Rockville, Md.

“As everybody knows,” he ex­
plained, “its very difficult to put 
in a foundation while the ground 
is frozen. In th*  past this has 
handicapped builders because 
they haven’t been able to start 
new houses during the winter 
months.

• • •

A MORE SOPHISTICATED 
version of a system developed 
jointly by the Research Founda­
tion and U. S. Steel for the 
N.A.H.B. 1963 research house, 
the foundation can be installed in 
frozen ground.

Johnson believes new product 
developments are enabling the 
building industry to move toward 
engineered design for houses. To 
do this, he says, builders need to 
be able to work with a material 
that can be engineered. “Steel, 
whose homogeneous character­
istics are well known and de­
fined, in such a material,” he 
explains.

The settl exterior door, with an 
insulating core of plastic foam, 
for instance, is nowarping and 
cirtually eliminates the need for 
callbacks to repair doors that 
have become stuck or loose-fit­
ting through warpage.

Examples of plastic-plus-wood- 
or-metal combinations may be 
found also in new windows. A 
series of windows introduced re­
cently uses wood frames com­
pletely clad in white vinyl. 
Several quality wood windows 
are offered with permanent 
vinyl jamb liners that reduce 
friction when raising or lowering 
the sash.

* * *
A NEW DEVELOPMENT by 

National Gypsum Company com­
bines gypsum wall panel with 
embossed wood grain vinyl film 
bonded to it for a durable fire- 
resistant panel that looks like 
real walnut.

In California and Puerto Rico 
teams of eix unskilled workmen 
have erected house shells in 48 
hours at a siles price of less than 
$7 per square foot, including ap­
pliances and heating. Key is a 
Panel-Lok system, designed and 
patented by Lockhead Aircraft 
Corp., which employs concrete 
and extruded aluminum frames, 
another marriage of materials.

Concrete is poured into the ex­
truded aluminum frames that 
serve first as froms, then as 
load-bearing columns when the 
cured panels are erected. These 
frames contain integral locking 
bands designed so the panels can 
be connected by clips driven into 
joints at two-foot intervals. A 
strip of trim covers wall seams.

Bank Salaries
Boston (UPI) — The average 

bank officer in the United States 
earns $11,700 a year, not counting 
fringe benefits, bonuses and in­
centives, according to a recent 
survey.

Cole & Associates, management 
consultants, said the average 
bank officer reveived a 5.9 per 
cent salary hike — equivalent to 
a $600 raise — in 1966.

Weber Fathers 
Plan Annual 
Fund Dance

The Weber High School 
Father’s Club extends a most 
hearty welcome to everyone to 
attend the Annual Fund Rasing 
Sweetheart Dance' on Saturday, 
February 4, at the Weber High 
School, 5300 W. Palmer Avenue, 
(2200 North, 5300 West). For 
your dancing pleasure, two top 
orchestras have been contracted: 
Phil Walsh and his renowned 
American Dance Orchestra on the 
main floor, plus the Polka Music 
of Stanley Rusek and his Mell-o- 
Tones orchestra on the lower 
floor. Come to dance or just en­
joy the relaxing music. Dancing 
from 8:30 P. M. till Midnite. Do­
nation only $1.50.

Informal Talks 
At Kosciuszko’s

M*rs.  Dorothy Fenyn, Principal 
of the Thaddeus Kościuszko 
School, has arranged for the 
faculty a series of informal talks 
to develope a better understand­
ing of the community. The first 
of these meetings will be held 
Monday, Feburary 6, at 8:30 A.M. 
in the Library at Kościuszko. 
Guests speakers will be Alvin 
Bass, Parent Coordinator and 
Joseph Edmonds, Human Rela­
tions Coordinator of District Six.

Joyce Kujawski 
Completes Armv 
Instructions

Ft. McCellan, Ala. — Army 
Private Joyce L. Kujawski, 
daughter of Mrs. Adeline Pearson, 
3125 W. Armitage Ave., com­
pleted eight weeks of basic 
training at the Women’s Army 
Corps Center, Ft. McClellan, Ala.

She received instruction in 
Army history and traditions, ad­
ministrative procedures, military 
justice, first aid and field train­
ing.

Dangerous Dark
Cleveland (UPI) — of the 

49,000 persons who died in traffic 
accidents in 1965, a total of 7,715 
were killed as a direct result of 
darkness, reports the Street and 
Highway Safety Lighting Bureau.

The bureau said this figure 
does not include deaths caused 
by drinking or by i m p r o p er 
vehicle lights — the only factors 
not comparable to daytime con­
ditions —- and cited poor street 
lighting as a major cause of 
nghttime traffic deaths.

By Mary Whitman

How to Keep Tax 
Refund Crowing

When you get your ’66 tax re­
turn form, take a look at the 
option tha lets you take U. S. 
Savings Bonds instead of a cash 
refund. You’ll find how to hang 
on to your tax refund; if you’re 
lucky enought to have one com­
ing.

When you check the Savings 
Bond line, you automatically as­
sure yourself of two advantages: 
You provide an easy way of 
hanging on to your money and a 
sure way of making it grow one- 
third bigger at maturity.

Here’s how that check-mark 
goes to work for you: Lf you’re

entitled, for example, to a re­
fund of $42, you’ll get a $E0 
facevalue Series E Bond (cost 
$37.50), plus a check for $4.50.

Another good thing about that 
check amrk — it also helps to 
strengthen our country’s future 
security. Uncle Sam puts our 
dollers to good use in safebuard- 
ing our freedom.

Think it over. And, if you 
haven’t started that regular sav­
ings program you’ve been prom­
ising yourself, here’s a good 
chance to ge at it — with ease, 
merely by checking the Savings 
Bond box on your tax return.

In This Age Of Progress

Computer Removes Need 
To Read Mounds
Of Technical Literature
New York (UPI) — Industry 

is being inundated by a flood of 
new technical and scientific in­
formation, making it increasingly 
difficult for the individual scien­
tist or business executive to get 
current data in a form he can 
use.

The number of significant 
documents in the world’s techni­
cal literature swelled from 658,- 
000 in 1961 to over 900,000 in 
1965, according to Scientific Re­
search magazine. And this figure 
is expected to reach a staggering 
1,143,000 by 1970, according to 
the McGraw-Hill publication.

* * *
TO KEEP ABREST of new 

technical data as it comes into 
being, corporations, universities, 
national laboratories and govern­
ment agencies are turning to 
computerized information storage 
and retrieval systems.

G. S. Simpson of Battelle 
Memorial Institute’s Department 
of Economics of Information & 
Research, states the problem this 
way: “Every industrial organiza­
tion in the country will come to 
have its own analytical center or 
face technical obsolescence.”

How does industry go about 
assembling useful data? And 
how is information analyzed and 
made accessible to users? The 
Technical Data Center recently 
established by the copper in­
dustry at the Battelle Institute 
employs some of the most ad­
vanced techniques nnown.

THE COPPER DATA center 
started by acquiring published 
data on copper, brass and bronze 
from the major copper using 
countries of the free world. 
Through the Copper Develop­
ment Association Inc., whose 
membership consists of mining

companies, brass mills, wire mills, 
smelters and refiners, arrange­
ments were made to screen 
American, British, French and 
German documents.

After assimilating into the 
computer system indexes to all 
data published since 1959, plus 
older landmark articles, entries 
were expanded to unpublished 
data supplied directly from pri­
vate copper industry sources.

Information stored in the com­
puter deals with copper tech­
nology, from the refining of ores 
through the end use of the parts, 
components and systems made 
from mill products. It not only 
covers copper and copper alloys, 
but also iron and steel with cop­
per as an alloying element, cop­
per chemicals, and veen materials 
that compete with copper.

* * *
PAPERS SELECTED for stor­

age are edited into “extract” for­
mat. They are then organized and 
indexed according to a thesaurus 
of terms on copper technology, 
which is actually a word-associa­
tion list of synonyms, antonyms 
and generically related terms 
which have been stored on tape. 
It assures that a common lan­
guage will be used by those 
storing the information and those 
seeking it.

Eachdocument put into the sys­
tem is given aserial number. This 
number not only simplifies re­
trieval, but is used to prepare a 
coordinate index issued bi­
monthly by the Copper Associa­
tion. Also issued bi-monthly are 
actual extracts of documents 
which have been indexed.

Thus the copper industry has 
a three-part ready reference sys­
tem—thesaurus, index and ex- 
taacts — for rapid access to tech­
nical data.

Have Itching Foot?

Read The Fine Print 
In Travel Contracts

„New York (UPI) — Shop and 
compare before deciding which 
“package” vacation you should 
buy.

Naturally, your decision will 
have to be based on where you 
want to go, how much time you 
have, and how much money you 
plan on spending.

The travel industry is a highly 
competitive business and there is 
no doubt that you will find scores 
of “All-inclusive” vacation tours 
that will meet your requirements.

* * *
JUST LOOK AT the travel ad­

vertisements in newspapers offer­
ing “Eight Glorious Days in Ro­
mantic Erehwon” or See Europe 
(or Asia, or South America) on 
a Fun-Filled 14 day (or 21 or 30 
day) Holiday” at different price 
ranges.

But comparing tours is not 
merely a matter of checking 
prices. It is what is wrapped up 
in the package that counts.

Reliable travel agencies will 
spell out precisely what is in­
cluded in their tour brochures. 
Anyway make sure you read the 
small print in the contract so you 
will know exactly what you are 
entitled to.

* * *
HERE ARE SOME questions 

that should be answered before 
you decide which tour offers you 
the most for your dollar: 

How about getting there? Does 
the price include all transporta­
tion costs from your home town 
to your destination, or home town 
arrangements when you get 
there? Do you travel by plane, 
ship, train or bus — first, tour­
ist or economy class?

What kind of hotel accommo­
dation are provided — deluxe, 
first or standard class? If it is a 
seaside resort, is it a shore front 
hotel or will you have to walk 
or ride to the beach? Do you 
get a room with private bath or 
shower and toilet facilities? If you 
are traveling alone, will you get 
a single room or have to share 
a double?

» ♦ *
HOW ABOUT MEALS? Does 

the package specify American 
Plan (AP), or three meals a day; 
modified American Plan (MAP), 
or two meals; Continental Plan 
(C), breakfast usually of rolls 
and a beverage; Bermuda Plan 
(BP) American-style breakfast; 
or European Plan (EP), no meals. 
AP sometime is called, particu­
larly in Europe, Full Pension. 
BB (bed and breakfeast) is the 
same as CP. Can you order a la 
carte, without additional charge, 
or must you stick to the menu?

What about sightseeing? Will 
you have an American or an 
English-speaking local guide? 
Are admission and other fees or

TIMELY TOPICSPopulation
of Poland 
Increases

Warsaw (Sp.) — At present, 
Poland numbers nearly 33,000,000 
inhabitants, while before World 
War II, the population was 
around 36,000,000. In 1946 the 
population was 24,000,000, while 
during the reign of Mieszko I, 
it was over 1,000,000.

The population in Poland im­
mediately after the war was less 
in comparisen with the pre-war 
period by around 11,000,000. This 
was caused by war casualties as 
well as the transfering of borders 
as a result of which national mi­
norities which before the war 
consituted over 30 per cent of 
the population were now beyond 
the boundaries of Poland. At 
present the Polish population is 
homogeneous, since minority na­
tionalities (Ukrainians, Byelo­
russians, Lithuanians, Germans, 
Jews) constitute a negligible per­
centage.

» * •
On an average, there are over 

100 people living on each square 
kilometer and 50 per cent of the 
population lives in cities. During 
World War II, over 6,000,00 
citizens were killed — 220 per 
1,000 population, while in France 
it was 15 and in the U. S. A. 1.4 
Over 600,000 people were left per­
manently disabled by the war 
and German terror.

* * *
TWELVE MILLION (over 36 

per cent) of the present popula­
tion are children up to the age of 
15. Forty-eight per cent of the 
inhabitants are men. Population 
growth in Poland is very high. 
Us to 1958 it amounted to around 
18 per cent annually which was 
one of the highest indices in the 
world.

At the end of 1963, there were 
8,200,000 people in Poland’s West­
ern Territories. There are 891 
towns in Poland, 23 of them 
numbering over 100,000 inhabi­
tants.

St. Ladislaus’ 
Plans Mardi 
Gras Bazaar

The Intra Parish Council of 
St. Ladislaus Church is sponsor­
ing a Pre-Lenten Mardi Gras 
Bazaar on Feb. 3rd, 4th and 5th 
at the Church Hall Long Ave. 
and Henderson St.

The purpose of this affair is 
to contribute funds toward the 
building of a rectory and Convent 
which the parish is In need of.

Starting time Feb. 3rd and 4th
— 6:30 P. M. Sunday Feb. 5th
— 3:00 P. M. We would like to 
invite all our friends and neight- 
bors to help make this affair a 
huge sucess.

Rev. Joseph Nowak chairman
Mrs. Emily Lelito publicity 

with the dictators in Warsaw 
until they grant religious and 
political freedom to the Polish 
people. I should also mention, 
North Vietnamese aggression in 
South Viet Nam.

The Boys Have It
New Baden, Ill. (UPI) — The 

Reibold family hasn’t had a baby 
girl in five generations. There 
are Randy W. Reibold, an infant; 
William H. Reibold, the father; 
Henry P. Reibold the grand­
father; Benjamin C. Reibold, Jr., 
great-grandfather, and Benjamin 
C. Reibold, Sr., great-great­
gradfather.

Outline of Modern

Polish Painting
By Marian Bohusz-Szyszko (London)

(conclusion)
Other® try to unite abstract ten­

dencies with some expressionist fea­
tures; to them belongs i.e. Lebensz- 
tejn. There ars also among Polish 
artiste the representatives of mod­
em surrealism. To the last belongs 
Bronislaw Linke (1906-), who is a 
veteran among them, Kazimierz 
Mikulski (1918-) stands on the 
verge of neo-realistic and surre­
alistic tendencies. Bronislaw Brze­
zinski (1924-) might be called a 
neo-romantic and Włodzimierz 
Panas represents the modem em­
pirical realism.

Among the sculptors of the 
younger generation, besides the 
mentioned before Slesinska and 
Szaposznikow, I will name Tadeusz 
Łodzian.

But there exists such a multitude 
of the young, talented, ambitious 
and vigorous artists in today’s 
Poland that it is impossible to 
include in such a short article even 
a fraction of those who deserved to 
be mentioned.

A special attention must be given 
to the Polish graphic-art. As I have 
mentioned before — this domain of 
visual expression was very strongly 
represented in Polish pre-war Art. 
The tradition continues. Before me, 
as I write, lies a monography dedi­
cated to the Polish contemporary 
Graphic Art (Polska Grafika Współ­
czesna—Irena Jakimowicz). It con­
tains 60 names of Polish Graphic 
Artiste who have contributed to 
our modem vision. Most of them 
belong to our post-war generation. 
The illustrations Should convince 
any serious critic that all those 
artiste are on the high European 
level. There is an astonishing va­
riety of style, all undoubtedly 
modem, and no less an amazing 
variety of technics — some of 
them new discoveries by our artiste.

Beside the very well known 
veterans — as Mieczysław Jur­
gielewicz (1900-), Bogna Krasno- 
dolska-Gardowska (1900-), Tadeusz 
Kulisiewicz (1899-), Adam Mar­
czyński (1908-), Tymon (1894-), 
Jozef Tom (1886-), Wacław 
Wąsko writ i (1904-), Krystyna Wró­
blewska (1904-) — I will mention 
only those young brilliant artiste 
who are known to the London 
public by their exhibitions at the 
Grabowski Gallery in the last few 
years. Here are some of them. 
Halina Chroetowska-Piotrowicz 
(1929-), Maria Hiszpanska-Neuman 
(1918-), Tadeusz Dominik (1928-), 
Barbara Narebska-Debska (1921-), 
Tadeusz Lapinski (1928-), Jerzy 
Panek (1918-), Jozef Gielniak 
(1932-), Stefan Suberlak (1928-) 
end the oldest among them — Mie­
czysław Wejman (1912-). As in 
painting and sculpture — these ma­
ture artists have behind them a 
pleiad of young men and women 
of energy and invention.

RELIGIOUS FEELINGS, especial­
ly Catholics, always very strog in 

Poland, have even increased in 
spite, or perhaps because, of Com­
munist domination. The repercus­
sions of this reality we find in the 
increase of religious themes in 
visual art. The second Exhibition 
of the Religious Art in Poland, or­
ganized in Krakow, 1961, included 
69 objects of art on a very high 
leel. All the exhibits were modern 
in conception, not losing anything 
of the real sincerity or religious 
piety. I dare to express such an 
unusual opinion, applied to all the 
exhibits, after a careful study of the 
catalogue with the reproductions 
which is in my possession. Painters, 
sculptors in stone, wood and metals, 
stained-glass painters and mural 
printer® have participated in this 
manifestation of the religious trends 
in modem Polish vision. And it was 
the best exhibition of this kind I 
have ever seen, with the only re­
mark that.I pronounce this judg­
ment having to my disposal only 
the illustrated catalogue.

Also stage-decoration is flourish­
ing now in Poland. The tradition of 
our theatre always has been high 
since the reign of the last Polish 
king, Stanislaw August Poniatowski, 
the great protector of arte, as I 
have mentioned before. The thea­
tres in Warsaw, Krakow, Lwow and 
Wilno had during the 20 years in­
ter-war period an excellent reputa­
tion. But the new generation of 
young stage — decorators in Po­
land may not fear any comparison. 
Such names as Andrzej Sadowski 
(Warsaw), Andrzej Cybulski (Kra­
kow), W. Krakowski (Wroclaw), 
Jozef Szajna (Nowa Huta), to men­
tion only few, are really brilliant. 
There are also flourishing in Poland 
those branches of visual arts which 
belong in Digland to “commercial 
art.”

* * *

THE FIRST PLACE diould be 
given here to posters. Together 
with the success of our “pure” 
graphic art, the Polish posters are 
now included into the foremost 
achieements of this kind in the 
world. The same may be said about 
book illustration, especially chil­
dren’s books. I will not name here 
particular artiste, because there is 
such a multitude of equally bril­
liant names, that it would be unjust 
to mention only a few of them.

I do not include in this essay 
information about the achievements 
of those Polish artists who, like 
myself, are working now beyond 
the boundaries of today’s Poland. 
There never was such a dispora of 
Polish people as after the second 
world-war. There are now several 
centers on our globe; some of them, 
as for example in England, have 
developed extremely intense and 
fruitful activities — and the de­
scription of those peripheries of 
Polish cultural life would surpass 
the limits of this article.

Deadline for Registration 
of Aliens is January 31st

Lorraine W. Hurney, District 
Director of the Immigration and 
Naturalization Service today 
urged all aliens in Illinois who 
have not yet filled out alien ad­
dress report froms, to do so be­
fore January 31, at the nearest 
Immigration and Naturalization 
Serice office or local Post Office.

The Immigration official point­
ed out that the law requires all 
non-citizens, except in diplomatic 
status and foreign representaties 
to certain international organiza­
tions, such as the United Nations, 
to report their address to the 
Goernment each January.

Mrs. Hurney added: “The 
parent or legal guardian of an 
alien child under 14 years of age 
must fill out the address report 
form for such a child in order 
to comply with the law.”

She declared: “We have tried 
to make it as convient as possible 
for non-citizens to meet the ad­
dress speort requirements; and 
in -view of serious penalties for 
willful violation, all persons sub­
ject to the address report law are 
usged to fulfill this obligation 
before the end of January.”

Mrs. Hurney advised: “It is 
easy for an alien to meet this 
requirement. He just goes to the 
nearest Immigration and Natu­
ralization Service office of post 
office, fills out the address report 
form, and returns it to the clerk. 
Any non-citizen who is ill may 
send a friend or relative to ob­
tain the card for him, and return 
it to the clek after it has been 
completed by the alien.”

The Immigration official said 
27,00 aliens in Illinois already 
have filled out address reports. 
She estimated that 230,000 such 
reports will be submitted before 
Januaiy 31st.

SAFEGUARD
YOUR HEALTH
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Dr. SIMS 
says...
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Ciekawa Książka W. Lasockiego 
“Zwierzęta i Żołnierze”

“Baśka Murmańska” i‘ ‘Wojtek” Spod 
Monte Cassino.

Bitwa o Monte Cassino. 
Piekło ognia, niebezpieczeń­
stwo i śmierć na każdym kro­
ku. Stromymi ścieżkami idzie 
nocą kolumna mułów, niosąc 
zaopatrzenie i amunicję na 
polskie stanowiska w górach. 
Porucznik prowadzący ko­
lumnę uważa na każdy krok 
ludzi i zwierząt, bo nieo­
strożny ruch czy odgłos zaraz 
może ściągnąć ogień nieprzy­
jacielski.
Słowik

Przy rozwidleniu dróg mi­
jają opuszczony dom: “. . . na 
kwitnącym krzaku bzu opodal 
siedział słowik, wyraźnie wi­
doczny w blasku księżyca i 
śpiewał namiętnie, jakby 
chciał zagłuszyć głosy wojny”.

Mało kto w takiej chwili 
zauważyłby słowika, nawet 
gdyby był oświetlony naj­
mocniejszym reflektorem a 
nie samym księżycem. Ale po­
rucznik Lasocki zobaczył go i 
usłyszał i zapamiętał. Książka 
jego, niedawno wydana w 
Londynie przez Polską Fun­
dację Kulturalną* p.t. “Zwie­
rzęta i żołnierze” na każdej 
stronie ukazuje jego wrażli­
wość i niezwykłą zdolność za­
uważania świata przyrody. 
Gdziekolwiek się znajduje, w 
sowieckich łagrach na naj­
dalszej północy, w pustyni 
egipskiej, w Kurdystanie czy 
w Szkocji, na morzu, lądzie 
czy w powietrzu, patrzy bacz­
nie dokoła i zamiast ludzi wi­
dzi wielbłądy, gazele, łabędzie, 
orły, hieny, psy, skorpiony, 
szarańcze, osły, konie, mrów­
ki. niedźwiedzie. Należał, do 
nielicznych Polaków, którzy z 
wojennych wędrówek od pod­
biegunowych lodów do afry­
kańskich pustyń wynieśli coś 
więcej niż wspomnieńie wła­
snej krzywdy. Przymusowe 
podróże były dla niego nieu­
stanną lekcją przyrody i na 
pewno nie jedną ciężką chwilę 
przeżył łatwiej niż inni dzięki 
swemu zamiłowaniu i zmysło­
wi obserwacji uwagę od wła­
snych nieszczęść i trudności.
Słowne Zwierzęta

Kilka rozdziałów książki 
Lasockiego mówi o sławnych 
zwierzętach. Na czele tego 
historycznego orszaku kroczą 
Baśka Murmańska i dwa in­
ne niedźwiedzie, towarzysze 
polskich żołnierzy w drugiej 
wojnie światowej: “Wojtek” 
— uczestnik kampanii wło­
skiej, “kambatant” spod 
Monte Cassino, który odbył z 
wojskiem całą długą drogę z 
Persji do Szkocji, i “starszy 
partyzant” Misio z Armii Kra­
jowej.

Do historii należy też sło- 
niątko “Tuzinka”, urodzona 
przed wojną w ogrodzie zoolo­
gicznym w Warszawie, małpka 
z “Błyskawicy”, pies lotnik 
“Kiwi” i koń “Krechowiak”, 
weteran 1 pułku ułanów kre­
ch owi eckich, w którym służył 
przez 22 lata.

Lasocki tak rozumie wszy­
stkie zwierzęta i tak ładnie 
umie o nich opowiadać, że 
trudno wybrać o których pisze 
najlepiej. Wydaje się jednak, 
że do koni ma specjalną sła- 
zość, czemu trudno się dziwić 
u kawalerzysty. Może zapadły 
mu w pamięć słowa dowódcy 
szwadronu w pierwszym dniu 
służby wojskowej: “Pamiętaj­
cie, że prawdziwy ułan kocha 
swego konia i dba o niego. 
Kón bowiem jest dobrze tra­
ktowany, nie zawiedzie w po­
trzebie”.
“Krechowiak”

Przykładem tej żołniersko- 
końskiei przyjaźni jest nie tyl­
ko “Krechowiak”, który 
wszedł do tradycji pułkowej 
tak. że gdv podczas ostatniej 
wojny pułk ułanów krecho- 
wieckich został z powrotem 
odtworzony jako pułk pan­
cerny. czołg dowódcy, na pa­
miątkę sławnego karego zo­
stał nazwany “Krechowia- 
kiem”.

Dla Lasockiego każdy koń 
ma swoia indywidualność, iak 
człowiek. Poznawszy z om'su 
któregoś z nich — Anodę, Wil­
ka czy Ladaco — nie można 
ich już pomylić, tak każdv 
inaczej wyglada, ma swoje 
nawyki i własny sposób za­
chowania.

Lasocki jest niemniejszym 
przyjacielem nsów. Imiona 
nieraz zdradzają ich historie, 
bo czyim psem mógł być 
“Narwik” jeśli nie brygadv 
strzelców Podhalańskich? W 
Iraku żołnierze naturalnie na­
zwali suczkę “Pestka”, a bru­
talny kundel arabski został 
spostponowany nazwa ‘Hitler’, 
choć potem robił co móał. by 
swoja opinię ponrawić.

Zamiast pisać o książce 
miałoby się ochotę powtarzać

wszystkie historie Lasockiego 
o przemyślnych stworzeniach, 
które znał. Jakże on je rozu­
mie, jak doskonale umiał je 
podpatrzeć! Nie idealizuje ich, 
nie rozczula się nad nimi, 
traktuje je — chciałoby się 
powiedzieć po koleżeńsku i 
lubimy je właśnie za to, że są 
takie prawdziwe, nie cukier­
kowe, z naturalnymi wadami 
i zaletami.

Podobnie widzi je Otton 
Maciąg, niemniej bystry i ser­
deczny przyjaciel zwierząt i 
jego śliczne rysunki jeszcze 
bardziej pomagają zaprzy­
jaźnić się z czworonożnymi 

i bohaterami książki.
“Wojtek”

Nie dziwię się, że na La­
sockim poznali się Anglicy, 
których stosunek do zwierząt 
należy do narodowej tradycji. 
Nie reprezentują go zwario­
wane wielbicielki kotów i 
psów, tylko ci wszyscy, którzy 
poważnie zajmują się zwie­
rzętami, z pasja je studiują i 
troszczą się by im się nie 
działa krzywda. Chyba ni­
gdzie nie istnieje tyle co w 
Anglii różnych instytucji, sto­
warzyszeń i pism poświęco­
nych zwierzętom. Lasocki pi­
suje do jednego z nich, “Ani­
mals”, a B.B.C. zakupiło od 
niego prawa adaptacji opo­
wiadania o niedźwiedziu 
“Wojtku”, zęby je przerobić 
na widowisko telewizyjne w 
serii “Blue Peter” dla dzieci.

Lasocki nie jest zawodo­
wym pisarzem, lecz niejeden 
zawodowiec mógłby się od 
niego nauczyć oszczędności 
słowa. Nie ma w jego książce 
gadulstwa, nie wywodzi każ­
dego opowiadania od Adama 
i Ewy, tylko odrazu przystę­
puje do tematu. “Była wy­
smukła, miała lśniące futerko 
i pełne wdzięku ruchy, a w 
małej główce duże, mądre 
oczy” — zaczyna się opowia­
danie o kotce Kaśce.
O Pybycie w Rosji

Rozdziały o pobycie w Rosji 
nie tłumaczą czytelnikowi po 
raz tysiączny tego, co każdy 
zna na pamięć, a wielu pozna­
ło na własnej skórze, nie tłu­
maczy jak wojna wybuchła i 
co zrobili Niemcy, a co Rosja­
nie i dlaczego znalazł się za 
kręgiem polarnym, tylko pi­
sze: “Wczesnym rankiem 
przyszliśmy do portu w Mur­
mańsku i ustawiliśmy się dłu­
gą kolumną, szóstkami, 
wzdłóż wybrzeża. Było nas 
dwóch tysięcy i wyglądaliśmy 
jak typowi łagiernicy . . .”

Albo: “Letni obóz ćwi­
czebny Czerwonej Armii w 
Tatiszc zewie, gdzie formowa­
ła się 5 dywizja piechoty, zwa­
na później kresowa, miał bar­
dzo piękne położenie i z da­
leka przypominał stary, dziki 
park . . .”

Takie proste zdanie wpro­
wadza nas odrazu w jakiś 
konkretny wycinek życia, 
gdzie obok ludzi zajętych swy­
mi sprawami, w pejzażu 
zmieniającym się z porami 
roku, w śniegach czy pia­
skach zawsze uwijają się ja- 
k’’eś zwierzęta, każde praco­
wicie spełniając swe życiowe 
przeznaczenie.

Jeśli ktoś kocha zwierzęta, 
jeśli chcę na chwilę zapomnieć 
o miejskim życiu i jego co­
dziennych kłopotach niech 
przeczyta książkę “Zwierzęta 
i żołnierze”. Jej pogoda, ser­
deczność i mądra prostota po­
prawi humor, nawet najgor­
szy, na resztę dnia. A gdy 
skończy, niech się nie martwi, 
bo Lasocki przygotowuje no­
wa książkę — “Na tropach 
żubrów i dzikich koni”, opartą 
na obserwacji służby leśnej w 
Białowieży i danych Polskiej 
Akademii Umiejętności. Mam 
nadzieję, że Otto Maciąg też 
już zabrał się do robienia do 
niej ilustracji.

*) Wiesław A. Lasocki — 
"Zwierzęta i Żołnierze” Na­
kładem Polskiej Fundacji Kul­
turalnej, Londyn, 1966. 
(“Tydzień Polski” — Londyn 

____ Stefania Kossowska)

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Środa, 1 Lutego
Tow. Rzemieślników Polskich 

Im. Chopin Nr. 1 Grupa 127 ZNP 
— odbędzie swe posiedzenie w 
środę, 1 lutego, o godz. 7:30 wie­
czorem, w nowej sali posiedzeń w 
North West Federal Savings and 
Loan Ass’n. 4901 W. Irving Park 
Rd. Ze względu na ważne spra­
wy, członkowie są proszeni o li­
czne przybycie. — St. Woźniak, 
prezes; K. Wojtowicz, sekr. prot.

(30-31)
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TAK WYGLĄDA KRATER po wybuchu bomby, zrzuconej przez B-52 Stratofortecę 
koło Lai Ghe w dżungli południowego Wietnamu.

Co Zycie 
Niesie
(Dokończenie ze str. 4-ej)

Kanale La Manche, pomiędzy 
portami Anglii, Francji, Ir­
landii — wejdą w 1968 roku 
wielkie, 150-tonowe statki 
SRN4, poruszające się na po­
duszkach powietrznych. Będą 
one w dyspozycji Brytyjskie­
go Ministerstwa Kolei, które 
uznało, że ten środek transpor­
tu jest ekonomiczny i szyb­
ki.

W pierwszej połowie bieżą­
cego roku na trasach morskich 
Southampton - Cowes (port 
na wyspie Wight) — Ports­
mouth i z powrotem, rozpocz- 
ną regularne rejsy poduszkow­
ce typu SRN6, wyposażone w 
38 miejsc siedzących. Wspo­
mniane statki typu SRN4 są 
znacznie większe. Zabierać 
będą po około 250 pasażerów 
i 32 samochody.

Zdaniem specjalistów an­
gielskich, poduszkowce tak 
świetnie zapowiadające się w 
transporcie wodnym, nie ro­
kują na razie większych na­
dziei w lądowym. Okazały się 
eksploatacji mniej ekonomicz­
ne od pojazdów kołowych i nie 
wykazują większych szybko­
ści.

XXX
8. --------

Pomyślnie przeszedł próby 
helikopter wodny, który mo­
że bezpiecznie siadać nawet 
na wodach wzburzonych. 
Skonstruowany przez fachow­
ców amerykańskich na zamó­
wienie marynarki. Wyposażo­
ny został w pływaki przychy- 
łowe, sterowane przez pilo­
ta.

Helikopter startuje z lądu 
na pływakach ustawionych po­
ziomo i taką samą pozycję za­
chowują pływaki w czasie lo­
tu. Przed wodowaniem nato­
miast przechylają się, zajmu­
ją położenie pionowe i tak wo­
dują. Przy tej samej pozycji 
pływaków odbywa się start 
z powierzchni wody.

XXX
9. --------

W Londynie pokazano o- 
statnio na wystawie muzycz­
nej urządzenie, nazwane — 
“śpiewającą tablicą szzkolną”. 
Na tablicy są narysowane pię­
ciolinie muzyczne; pomiędzy 
liniami są wyżłobione rowki, 
w które dowolnie wstawiać 
można znaki graficzne nut.

Z chwilą, gdy nuczyciel do­
tyka metalową pałeczką ja­
kiejś nuty — rozlega się 
dźwięk, odpowiadający jej 
wysokości. Rzecz w tym, że 
metalowa pałeczka, dotykając 
nuty, powoduje zamknięcie o- 
kreślonego obwodu elektrycz­
nego i połączone z pałeczką or­
gany elektryczne wydają 
dźwięk odpowiadającej danej 
nucie.

Śpiewająca tablica wzbudzi­
ła zainteresowanie nauczycie­
li śpiewu i muzyki.

XXX
10. --------

W Tokio zbudowano model 
stadionu sportowego — unie­
zależnionego od pogody. Wy­
posażono go w kopułę, zesta­
wioną z 12 segmentów, z prze­
zroczystej masy plastykowej.

Kopuła nakrywa cały sta­
dion wraz widownią. Wnoszo­
na jest w przypadku deszczu 
lub śniegu, opuszczana przy 
pięknej pogodzie. Średnica 
stadionu wyniesie około 250 
metrów, wysokość około 85 
metrów.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 

[jedynym jego wolnym 
»głosem.

Kobieta Zabita
Przez Sm ochód

Licząca 74 lata — Lillian 
Ryan, pnr. 11 S. Austin Blvd, 
została zabita koło jej domu 
przez przejeżdżający samo­
chód. Kierowca auta 18-letni 
Steven Hill z River Forest, 
został arsztowany i stanie 
przed Sądem za nieostrożną 
jazdę.

Od początku roku do półno­
cy w sobotę, 45 osób straciło 
życie w wypadkach drogo­
wych w powiecie Cook, w tym 
20 osób na terenie Chicago, a 
2,684 osoby zostały ranne.

39 Ofiar Śnieżycy
Już jest 39 wypadków 

śmierci z powodu warunków 
spowodowanych śnieżycą w 
Chicago. Wśród ostatnich, z 
soboty, ofiar znajduje się o 
nazwisku polskim — 54-letni 
William Tarnowski, z pnr. 
2040 W. 70-ta ulica, który u- 
padł i zmarł po przejściu 42 
bloków mieszkalnych, by do 
stać się do autobusu.

Policja złożyła oświadcze­
nie, iż Tarnowski szedł z pra­
cy z zakładów US Steel Corp, 
pnr. 3426 E. 89-ta ulica i u- 
padł martwy u zbiegu 87-ej 
i Halsted.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój i wuj nasz, Ś. p.

Józef Cender
Członek Tow. Najśw. Imienia 
Jezus przy par. św. Marii Mag­
daleny; nagle, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 27-go sty­
cznia, 1967 roku, o godzinie 
12:30 w południe.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 31-go stycznia, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 8356 Mar­
quette ul., do kościoła Św. Ma­
rii Magdaleny, a stamtąd na 
cmentarz św. Krzyża, w Calu­
met City, Illinois, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Marianna, żona; Franciszek 
(Matylda) Niewiadomscy, sio­
strzeniec z żoną Marią Rewers; 
i Franciszek Kowalski, kuzyni; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
E. J. Kortas.
Telefon: — SO 8-1609.

Wszystkim krewnym 1 i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec i dziaduś nasz, ś. p.

Jan P. Przybyło 
(mąż śp. Anny z domu Mikrut, 

ojciec śp. Staniasława) 
członek Tow. Najśw. Im. Je­
zus, Tow. Tadeusza Kościuszki 
Nr. 352 ZPRK i Klubu Lipni- 
czan z Górnej i sąsiednich wio­
sek, po długiej i ciężkiej cho­
robie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 29-go stycznia, 1967 
roku, p godzinie 4:15 rano w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 1-go lutego, 1967 roku, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 3756 S. Paulina 
St., do kościoła śś. Apost. Pio­
tra i Pawła, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku po­
grążeni:

Emily (Stanley) Tyro, 
Charles, Alex, Jane (James) 
Williams, Joseph i Edward, 
córki, synowie i zięciowie; 
John i Beverly, wnuk i wnucz­
ka wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Franciszek S. Patka, 
Telefon LAfayette 3-0829.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, syn, brat i dziaduś

> nasz, śp.

Józef Niedźwiedź
(syń śp. Józefa)

I po nagłej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 26-go 
stycznia, 1967 roku, o godzinie 
7:45 wieczorem, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 31-go stycznia, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebów., pnr. 5325 Fullerton 
(narożnik Lorel), do kościoła 
Św. Stanisława B. i M., a stam­
tąd na cmentarz Św. Wojcie­
cha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Virginia (z domu Osiowski), 
żona; Fred, syn; Cheryl, syno­
wa; Karolina, matka; Angelinę 
Gawlik, siostra; Anna Osiow­
ski, teściowa; Florentyna Kor- 
dowski, bratowa; Mateusz i 
Stefan, szwagrowie; 3 wnu­
cząt. wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się:
R. T. Ostapa, tel. BE 7-2876.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec i dziadek nasz, 
ś. p.

Franciszek 
Niebrzydowski 

członek Klubu Ziemi Łom­
żyńskiej i Zw. Piekarzy Lokal 
Nr. 49, po długiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 26-go stycznia, 1967 roku, 
o godzinie 2:15 po południu, w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 31-go stycznia, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 3517-27 N. Puła­
ski Rd., do kościoła św. Wia- 
tora, a stamtąd na cmentarz 
św. Józefa, na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Zofia, żona; Stanisław i Je­
rzy, synowie; Joan i Joan, sy­
nowe; Antoinette, bratowa; 
Maria i Maribeth, wnuczki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Raymond K. Theis, 
Tel. INdependence 3-5800.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iz najukochańszy mąż mój i brat nasz, śp.

Chester L. Ambrose
Członek St. Hyacinth Court No. 1197 C. O. F.; po krótkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 
26-go stycznia, 1967 roku, o godzinie 3-ej po południu, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 31-go stycznia, o godzi­
nie 9:30 rano, z Diversey Funeral Home, pnr. 3601-05 W. Diversey 
Ave., do kościoła św. Jacka, a stamtąd do Queen of Heaven Mau­
zoleum.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Ann (z domu Serwajtis), żona; Edmund (Veronica), Bernard 
(Annette) i Wallace Sr. (Bernice), bracia i bratowe; wraz z cała 
rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się Diversey Funeral .Home — ME 

Laskowski. — Telefon AL 2-6424.

Międzynarodowe
Sukcesy “Pasii”

Warszawa. — Wielkie tri­
umfy międzynarodowe świę­
ci znakomity utwór Krzyszto­
fa Pendereckiego “Pasja wg. 
św. Łukasza”. Po prapremie­
rze w Muenster odbyło się jej 
wykonanie na Biennale w 
Wenecji, a obecnie Henryk 
Czyż wraz z solistami: An­
drzejem Hiolskim i Bernar­
dem Ładyszem otrzymali 
propozycję zaprezentowania 
jej w maju przyszłego roku 
w Londynie. W czerwcu przy­
szłego roku . Henryk Czyż 
wraz z Chórem Filharmonii 
Krakowskiej i solistami za­
prezentuje “Pasję” na Hol­
land Festival, a w sierpniu 
— wykona ją z solistami an­
gielskimi po raz drugi w 
BBC.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka nasza, siostra moja i 
babcia nasza, ś. p.

Genevieve 
Rutkowska 

(z domu Gawłowska, 
żona ś.p. Josepha A„ 

matka ś.p. Henry),
człon. Tow. Harmonia Gr. 279 
ZNP, po krótkiej chorobie,, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 28-go stycznia, 1967 roku, 
o godzinie 11:30 rano w pode­
szłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 1-go lutego, o godzi­
nie 10-tej rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 7812 Milwau­
kee Ave., Niles, Ill. na cmen­
tarz św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Msza św. zostanie odprawio­
na w terminie późniejszym w 
kościele św. Wacława.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkim krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Casimir, Josephine Przybił i 
Florence Frankenberger, dzie­
ci; Adam Gawłowski, brat; 5 
wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Skaja-Terrace
Funeral Home, 
Telefon YO 6-7302.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia i prababcia na­
sza, śp,

Józefa Owcarz
(z pierwszego męża Zdeb)

Członkini Tow. M. B. Nieusta­
jącej Pomocy Gr. 181 Zw. Po­
lek w Ameryce w Peru, 111., i 
Klubu Nienadówki, nagle, po­
żegnała się z tym światem, o- 
patrzona św. Sakramentami, 
dnia 28-go stycznia, 1967 roku, 
o godzinie 8:30 rano, w pode­
szłym wieku.

Zwłoki spoczywać będą w 
zakładzie pogrzebowym pnr. 
2129 W. Webster Ave. do godz. 
10-tej wieczorem w poniedzia­
łek, a pogrzeb odbędzie się w 
Peru, Illinois.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Antoni, Tadeusz, Józef Zdeb, 
Maria, Stanisława, Agnieszka i 
Zofia, dzieci; Susanna, Zofia i 
Helena, synowe; Bolesław Za­
remba, Józef Ptaszkowski, Wa­
lenty Tyliński i Elmer Hensel, 
zięciowie; Ewa Zając, brato- 
wa;wnuki, wnuczki, prawnucz­
ka i prawnuki, wraz z całą ro­
dziną,

(Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów).

Pogrzebem zajmują się: — 
Józef Wojciechowski i Syn. 
Telefon: —ARmitage 6-4630.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
ciocia nasza, śp.

Stanisława (Emma) 
Woznicki
(z domu Klafki;

żona śp. Antoniego i siostra 
śp. Antonii Jagła oraz ciocia 

śp. Romana Jagła) 
po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 27-go 
stycznia, 1967 roku, o godzinie 
8-ej rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 31-go stycznia, o 
godzinie 9-ej rano, z Mont Clair 
Funeral Home, pnr. 6901 W. 
Belmont Ave., do kościoła Św. 
Celestyny w Elmwood Park, a 
stamtąd na cmentarz Św. Jó­
zefa, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Helena Jay, Stefan (Maria) 
Jagła, Ivonne Jagła i Lucille 
(Raymond) Rajski, siostrzenice 
i siostrzeńcy, wraz z całą ro 
dziną.

(Zwłoki można odwiedzać od 
południa w poniedziałek dnia 
30-go stycznia.)

Pogrzebem zajmuje się- 
Edward F. Green (Zieliński), 
Telefon NAtional 2-9300.

Polski Film
Kair, ZRA. — W Kairze za­

kończył się piąty międzyna­
rodowy festiwal filmów tele­
wizyjnych. Wśród nagrodzo­
nych filmów znalazł się pol­
ski film dramatyczny pt. 
“Wystrzał” reżyserii Jerzego

Antczaka. Uzyskał on trzecią 
nagrodę — Brązowego Ram­
zesa. Jest to wielki sukces 
polskich twórców, ponieważ 
w festiwalu kairskim uczest­
niczyło 40 ośrodków telewi­
zyjnych z 36 krajów świata 
a zaprezentowano 120 filmów.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, teść, dziadek, brat i szwa­
gier nasz, śp.

Józef S. Matura
Członek Tow. Serca Jezus Nr. 308 ZPRK; po krótkiej chorobie 
pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami,, dnia 
28-go stycznia, 1967 roku, o godzinie 10:30 wieczorem, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1-go lutego, o godzinie 
9-ej rano, z Wolniak Funeral Home, pnr. 5700 So. Pulaski Rd., 
do Queen of the Universe Church, a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Franciszka (z domu Kostecka),żona; Józef J. (Noreen) i Ryszard 
(John), synowie i synowe; 5 wnucząt; Władysław7 (Marie), Adam 
(Anna), Władysława (Harold) Stanisławski i Stanisław, bracia 
i siostra, szwagier i bratowe, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Wolniak Funeral Home.
Telefon PO 7-4500. 30-31

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż śp.

Władysław Woźniak
WŁAŚCICIEL RESTAURACJI “PATRIA”

Członek Pol. Natl. Union of America Branch 184, Klubu Handlo­
wego, Chicago Society, Klubu Przybysłowice i Tow. Promień 
Gwiazd Grupa 3114 ZNP; po długiej chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 28-go stycznia, 1967 
roku, o godzinie 7:30 wieczorem, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać od południa we wtorek.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2-go lutego, o godzinie 

10:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1427 W. Chicago Aven 
do kościoła Św. Bonifacego, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zaprasza wszystkich krewnych i zna­
jomych, w smutku pogrążona:

— RODZINA. 
Pogrzebem zajmuje się Walter L. Sojka Funeral Home. 
Telefon MO 6-2673. 30-31

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy syn mój i brat nasz, śp.

Józef Kasprzyk
(BRAT ŚP. ZOFII)

Członek Tow. Henryka Sienkiewicza Grupa 1975 ZNP. Tow. Ś*. 
Apostołów Cyryla i Metodego Nr. 145 ZPRK i Klubu Zaborowian; 
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, dnia 27-go stycznia, 1967 roku, 
o godzinie 5:30 po południu, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1-go lutego, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 5735-43 W. Fullerton Ave. 
(narożnik Mango), do kościoła Św. Jakuba, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Rozalia Gurak (z pierwszego męża Kasprzyk, z domu Gulik), 
matka; Jan, Richard, Paweł i Józef, bracia; Stanisława, siostra; 
Stanisława, Ethel, Rita i Stanisława, bratowe; Tadeusz Nowojorski 
i Jan Fela, szwagrowie; wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek, telefon BErkshire 7-6400. 30-31

Wszystkim krewnym i. znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, matka i babcia nasza, śp.

Józefa Żabiński
(Z DOMU PIETRAS)

Członkini Klubu Pińczowian Oddz. Pań i Tow. Tysiąc Walecznych 
Grupa 877 ZNP; po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 29-go stycznia, 1967 roku, 
o godzinie 3-ej rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1-go lutego, o godzinie 
10:15 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 4540-50 W. Diversey Ave., 
do kościoła Św. Jacka, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Feliks, ipąż; Władysław i Stanisław, synowie; Helena i Janina, 
synowe; oraz wnuki i wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski.
Telefon 777-6300. 30-31

Rezolucja Żałobna
Zawiadamiamy z głębokim żalem wszystkich członków Sto­

warzyszenia Lotników Polskich oraz znajomych i przyjaciół, iż 
ŚP. KAPELAN S. L. P.

Ks. 0. Jacek J. Tylżanowski O.S.A. 
odszedł od nas na zawsze, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 
27-go stycznia, 1967 roku, o godzinie 4:30 rano.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 31-go stycznia, po wy­
prowadzeniu z kaplicy Śt. Augustine Monastery (6310 So. Clare­
mont Ave.); Msza Św. o godzinie 11-ej rano w kościele Św. Ryty. 
6243 So. Fairfield Ave., a stamtąd na cmentarz Holy Sepulchre, 
6001 West 111-ta ul., w Worth. Ill.

Lotnicy pożegnają swego Kapelana w poniedziałek, dnia 30-go 
stycznia, 1967, o godzinie 8-ej wieczorem, w kaplicy

ZARZAD 
STOWARZYSZENIA LOTNIKÓW POLSKICH

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja i ciotka moja, śp.

Józefa Jarzembińska
(Z DOMU NOWICKA)

Członkini Tow. Miłość Boga przy Parafii Słowa Bożego; po długiej 
chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 29-go stycznia, 1967 roku, o godzinie 4:45 nad ranem 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1-go lutego, o godzinie 
9:30 rano, z Wolniak Funeral Home, pnr. 5700 So. Pulaski Rd., 
do kościoła Słowa Bożego, a stamtąd na cmentarz Chapel Hill 
Gardens South, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Franciszek, mąż: Genia Ratajczak, siostrzenica: wraz z cala 
rodziną. ‘

Pogrzebem zajmuje się Wolniak Funeral Home, tel. PO 7-4500
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dla mieszkańców nawet przy’ 
trzęsieniu ziemi o sile nieco 
większej od tej. która noto­
wano w roku 1923, podczas 
trzęsienia katastrofalnego w 
skutkach dla całego prawie 
rejonu Tokio. __ ____ ■- I

Hair Dresser & Manicurist
Male or Female

For busy salon in Skokie 
Top commission

Ask for Richard Nelson
OK 9-0255

HOUSEKEEPER
For Oak Park home. To go. Start 
9 A.M. to 5 P.M. 5 day’s—No cook­
ing. Must take pride in her work. 
Be steady. Pleasant surround­
ings. References necessary.

848-4686 if busy call 848-3250

Stare Druki
W zbiorze śląsko-łużyckim 

są reprezentowane wydane od 
1800 r. druki z zakresu arche­
ologii, historii, geografii, nauk 
społecznych i innych dziedzin 
związanych tematycznie ze 
Śląskiem i Łużycami. Star­
szych druków śląskich znaj­
duje się w zbiorze mniej, je­
dnakowoż istnieją niektóre 
pozycje rzadko spotykane na­
wet w zasobniejszych biblio­
tekach. Gabinet nie gromadzi 
starych druków, map, rękopi­
sów, nut i oryginalnych prac 
graficznych. Zainteresowa n i 
w przejrzeniu i studiowaniu 
wymienionych pozycji kiero­
wani są do innych działów 
Biblioteki.

W rozumieniu kierowników 
Gabinetu Śląsko-Łużyckiego, 
jak wyjaśnia kustosz mgr An­
toni Wróbel, cel Gabinetu jest 
stworzenie bazy materialnej 
dla uczonych i studentów pra­
cujących nad zagadnieniami 
śląskimi i łużyckimi. Gabinet 
ma być warsztatem pracy na­
ukowej. Zabiega on też o po­
większenie sal przeznaczo­
nych na studia na miejscu. 
Zadaniem pracowników jest 
możliwie najpełniejsze kom­
pletowanie książek i czaso-

Zbrodnia Pod 
Wpływem 
Środków 
Nasennych?

Warszawa (ŻW)—W 
bliższym czasie toczyć się 
będzie przed Sądem Wojewó­
dzkim dla m. st. Warszawy 
proces 44-letniego Zbigniewa 
P., z zawodu ekonomisty, 
który 20 kwietnia ub. roku 
bestialsko zamordował swoją 
żonę, Zofię. Zabójca wyjanił 
w śledztwie, że zbrodni doko­
nał w zamroczeniu środkami 
nasennymi.
Psychopata?

Jak wynika z materiałów 
śledztwa, Zbigniew P. od 1960 
roku używał nałogowo środ­
ków nasennych. Przybył na­
wet czterokrotnie kurację od­
wykową w szpitalu w Prusz­
kowie i w sanatorium dla 
nerwowo chorych przy ulicy 
Dolnej w Warszawie. Lecze­
nie nie dało jednak rezulta­
tów, Zbigniew P. nadal narko­
tyzował się środkami nasen­
nymi. W okresie poprzedza­
jącym zabójstwo dostał skie­
rowanie na leczenie w szpitalu 
psychiatrycznym.
Usiłował Zabić Się

Po dokonaniu zabójstwa 
Zbigniew P. odurzony — jak 
twierdzi — środkami nasen­
nymi zasnął, po obudzeniu 
stwierdził śmierć żony i usiło­
wał popełnić samobójstwo, 
przecinając sobie żyły na 
rękach. Po odratowaniu został 
skierowany na kilkumiesięcz­
ną obserwację do szpitala 
psychiatrycznego.

Biegli psychiatrzy postawią 
ostateczną diagnozę po zapo­
znaniu się z rozprawą sądową. 
Wyniki obserwacji dają pod­
stawy do orzeczenia, że w 
chwili popełnienia zbrodni 
oskarżony znajdował się w 
stanie niewielkiego odurzenia 
lekowego, a jego stan psy­
chiczny ograniczał w pęwnym 
stopniu poczytalność, (kcz)

Okazała Ekspansja Biblioteki 
Uniwersyteckiej We Wrocławiu

Zmarł Polski 
Misjonarz Po 
42 Latach Pracy

Londyn. (DP)—Na wyspie 
Nowa Brytania — zmarł oj­
ciec Stefan Dargas, misjonarz 
polski.

Ojciec Dargas spędził 42 la­
ta w pracy misyjnej wśród 
Papuasów. W czasie wojny 
był więźniem japońskich o- 
bozów koncentracyjnych. O- 
statnio był superiorem domu 
zakonnego w miejscowości U- 
lamona. Przeżył lat 67.

Zmarły był starszym bra­
tem redaktora Antoniego 
Dargasa — prezesa Związku 
Dziennikarzy R. P. w Londy­
nie.

Jest Trzecim Największym Księgozbiorem 
Bibliotecznym Po Bibliotece Jagiellońskiej 
w Krakowie Oraz Bibliotece Narodowej 
w Warszawie. —

Wrocław. — Biblioteka Uni­
wersytecka we Wrocławiu, po 
Bibliotece Jagiellońskiej w 
Krakowie i Bibliotece Naro­
dowej w Warszawie jest trze­
cim co do wielkości księgo­
zbiorem bibliotecznym w Pol­
sce. Liczy bowiem obecnie po­
nad milion woluminów.

Kierownicy wielkiego księ­
gozbioru wrocławskiego poję­
li swoje zadanie naukowo- 
kulturalne wobec Polski i wo­
bec społeczeństwa Ziem Za­
chodnich bardzo szeroko, o 
czym świadczy fakt, że już w 
1945 r., gdy główną ich pracą 
była rewindykowanie zbiorów 
z rozproszonych na terenie 
Dolnego Śląska bibliotek i 
gdy ilość książek była jeszcze 
skromna, powzięli, decyzję, 
aby przy ich przyjmowaniu, 
sortowaniu 1 porządkowaniu 
wydzielić w osobny dział dru­
ki śląskie i łużyckie. Dział ten 
przewidując jego późniejszy 
rozwój i znaczenie nazwano 
“Gabinetem Śląsko - Łuży­
ckim.”

Jak szybko wzrastała ilość 
druków włączonych do tego 
działu, wskazuje zestawienie: 
do końca 1948 r. zgromadzono 
ich 6.514. do końca 1949 r. — 
10,696, do końca 1950 r. — 
11,760. Później nastąpiło dal­
sze intensywne zbieranie dru­
ków śląskich i łużyckich, w 
rezultacie czego pod koniec 
1965 r. Gabinet Śląsko-Łuży- 
cki posiadał ich 60,721, a w 
roku 1968 obejmie ich praw­
dopodobnie blisko 70,000.

Nowe Ulgi Dla 
Rzemiosła

Warszawa (P) — Od dnia 
1 stycznia 1967 r. wchodzą w 
życie nowe akty prawne, przy­
noszące dalsze ulgi i udogo­
dnienia dla rzemiosła w Pol­
sce. Wprowadzają one obniż­
kę stawki podatku obrotowe­
go od usług z 5 lub 4 proc, 
od 3.5 proc, obniżają skalę po­
datku dochodowego (z wy­
jątkiem wysokich dochdów) 
oraz wydatnie rozszerzają dla 
rzemiosła usługowe prawo do 
dogodnego opodatkowania w 
formie tzw. karty podatkowej. 
Nowe zasady mają na celu 
przede wszystkim rozwój 
usług dla ludności i rolnictwa, 
stwarzają też korzystniejsze 
warunki do zwiększenia sta­
nu zatrudnienia w warszta­
tach rzemieślniczych.

Trzęsieniom?
Tokio (ŻW) — Wkrótce 1 

zostanie podciągnięty pod 
dach pierwszy w Japonii 
drapacz chmur. Obiekt ten,: 
budynek Kasumigaseki, po- i 
wstaje w Tokio. Ma liczyć | 
30 pięter i posiadać wysokość 
147 m.

Niewiele w porównaniu z 
nowojorskim Empire State 
Building. Dużo, jeśli uwzglę- ■ 
dnić, że powstaje w kraju; 
częstych trzęsień ziemi i taj-' 
funów, W kraju, gdzie jeszcze 
dziś jest 80-90 procent domów ; 
drewnianych, a bambus sta- . 
nowi nadal istotny surowiec i 
budowlany. Niedawno jeszcze! 
budownictwo w Japonii się­
gało ledwie 6-8 pięter. Ofi­
cjalny zakaz przekraczania 
pułapu 31 m został zniesiony 
dopiero w roku 1962, w wyni­
ku badań przeprowadzonych 
przez Instytut Sejsmologii i 
Inżynierji Anty sejsmicznej.

Dzięki zastosowaniu specja- 
nej “konstrukcji dynamicz­
nej,” kojarzącej lekkość z 
elastycznością budynek Ka­
sumigaseki będzie niezwykle 
wytrzymały na wpływy sejs­
miczne. Zgodnie z przewidy­
waniami, ma być bezpieczny

MĘZCZYZHI i KOBIETY
CZY SZUKACIE STAŁEJ PRACY

Z POWAŻNĄ SZANSĄ AWANSU?
Mamy następujące wolne miejsca:

• ASYSTENTA FORMANA
• MASZYNISTÓW, ZNAJĄCYCH RYSUNKI
• OPERATORÓW MASZYN
• MAGAZYNIERÓW
• ROBOTNIKÓW7 MONTAŻOWYCH (Assemblers)
• ROBOTNIKÓW PRZY DRUTACH

ELEKTRYCZNYCH
• INSPEKTORÓW MECHANICZNYCH

i ELEKTRYCZNYCH
MUSZĄ TROCHĘ MÓWIĆ PO ANGIELSKU. 

DOBRA PŁACA, DOBRE WARUNKI PRACY.
Zgłaszać się do Kazimierza Goc

Zenith Automatic Controls
152 WEST WALTON 

Michigan 2-3322

pism wychodzących w Polsce 
i za granicą, aby uczeni mogli 
dysponować materiałami ak­
tualnymi dla swoich badań. 
Do Gabinetu są kierowane za­
pytania w sprawie zagadnień 
śląskich i łużyckich, na które 
udziela on wyczerpujących 
informacji naukowych.
Kontakty z Łużycami

Kontakty z ośrodkami nau- 
kowo-wydawniczymi na tere­
nie Łużyc i Czechosłowacji to 
dalsze główne zadanie Gabi­
netu Śląsko - Łużyckiego. W 
wykonaniu tego zadania są w 
Gabinecie gromadzone książ­
ki i czasopisma wychodzące 
na terenie Łużyc w języku 
łużyckim. Z czasopism znaj­
dujemy wychodzący dwa razy 
w roku “Letupis Instituta za 
Serbsku Ludospyt.” Czasopi­
smo to jest drukowane w Bu- 
dziszynie w języku górnołu- 
życkim, dziennik “Nowa Do­
ba,” także drukowany w ję­
zyku górnołużyckim w Budzi- 
szynie, tygodnik “Nowy Ca- 
snik” drukowany w Chocie­
bużu w języku dolnołużyckim, 
miesięcznik “Rozhlad,” czaso­
pismo kulturalne wychodzące 
w Budziszynie także w języ­
ku górno-łużyckim, dalej cza- 
sopisma specjalistyczne, a 
wśród nich “Serbska sula,” 
dwa czasopisma pedagogiczne 
— jedno w języku górnołuży­
ckim pod nazwą “Płomje,” a 
drugie w języku dolnołuży­
ckim również pod nazwą 
“Płomje.” Centrum wydawni­
cze dia książek i czasopism 
łużyckich w obu językach 
znajduje się w Budziszynie — 
“Ludowe nakładnictwo Domo- 
wina.” W opawie w Czecho­
słowacji wychodzi “Slezsky 
Numizmatik.” Jest on orga­
nem To w. Numizmatycznego 
wydawanym przez Muzeum 
Śląskie w Opawie. Czasopi­
smo to zajmuje się problema­
tyką graniczną dotyczącą Ślą­
ska.
Kontakty z Poloniami

Biblioteka Uniwersyt e c k a 
we Wrocławiu prowadzi wy­
mianę wydawnictw z wielo­
ma instytucjami w Europie i 
w innych częściach świata, a 
w szczególności z instytucja­
mi polonijnymi. W zakresie 
zagadnień dotyczących Śląska 
i Łużyc wymianę koncentru­
je Gabinet Sląsko-Łużycki. U- 
trzymuje więc kontakty: ze 
Stowarzyszeniem Obrony 
Granic nad Odrą i Nysą w 
Paryżu. Z Polskim Związkiem 
Ziem Zachodnich w Chicago, 
Związkiem Polskich Ziem Za­
chodnich w Londynie, Komi­
tetem do spraw Ziem Zacho­
dnich przy Kongresie Polonii 
Amerykańskiej. Związki te i 
stowarzyszenia nadsyłają swo­
je wydawnictwa do Gabinetu 
Śląsko Łużyckiego we Wro­
cławiu.

Dodać wypada, że ekspan­
sja Biblioteki Uniwersyte­
ckiej we Wrocławiu i jej Ga­
binetu Śląsko Łużyckiego w 
obliczu niemieckiej akcji re­
wizjonistycznej posiada szcze­
gólne znaczenie. _______
* POMOC DOMOWA

CHILD CARE
For employed parents. 2 children 
in school, 1 age 2. 5 day’s. Start 
8:30 A.M. to 5:30 P.M. Pleasant 
atmosphere. Mature woman pre­
ferred. References. Vicinity Nor- 
dica and Dickens.

NA 2-3894

* PRACA ŻEŃSKA I * PRACA ŻEŃSKA

GIRL OR WOMAN
WANTED

for General Office Work
Must Type and Speak English

FREE HOSPITALIZATION

Pleasant working conditions. Steady year around work.

Alliance Printers & Publishers
1201 MILWAUKEE AVE.

STENOGRAPHER
Experience preferred, we will 

consider bright beginner.
Top benefits and good starting 
pay. Progressive company with 
congenial atmosphere. Apply in 
person or call Personnel Dept.

DA 8-0450 — Apply Now:
Universal Screw Co.

2401 Brummel Place
Div. of M.S.L. Industries 
EVANSTON, ILLINOIS 

An Equal Opportunity Employer

OPERATOREK
Maszyn Do Szycia

i Ogólna Praca 
Fabryczna

Nauczcie się szyć buty w naszej 
szkole treningowej, znajdującej 
się przy:

3961 W. BELMONT
Ogólna praca fabryczna po oby­
dwoma adresami (Patrz niżej).
• Doskonałe Zarobki Za Pracę 

Od Sztuki.
• Świadczenia Fabryczne Obej­

mują:
Grupowe Ubezpieczenie 
Plan Emerytalny 
Kafeteria Na Miejscu.

FLORSHEIM SHOE COMPANY
3961 W. BELMONT

130 Ś7 CANAL
(An Equal Opportunity 

Employer — M-F)

GENERAL OFFICE
5 Day Week

Must Have Figure Aptitude.
Mr. Friedman WE 9-5121

PASTRY WOMAN
Good hours — 8 A.M. to 4 P.M. 
Good pay and good working 

condiitons.
THE CENTRAL 

MFG. DISTRICT CLUB 
1106 W. 35th St. 2nd Floor

MAIDS
FOR SUNDAY ONLY. 

Premium pay for first class 
Apt. Hotel

Call Miss Manhart
DI 8-6610

APPLY TO - DAY 
START — TOMORROW

FOOD 
PREPARATION
5 WOMEN — WINNETKA

4 WOMEN —NORTHFIELD
NEW TRIER

HIGH SCHOOY
LUNCH ROOMS

Excellent working conditions. Uni­
forms furnished. Employer & em­
ployees contribute to the Illinois 

Municipal Retirement Fund. 
Hours 7:45 A.M. to 2:45 P.M.

Call HI 6-7000
Ext. 354

★ PRACA MĘSKA |* PRACA MĘSKA

ASSISTANT to the 
PLANT MANAGER

We are looking for a young man who has worked as a Machinist 
or Shop Draftsman —• or in any other shop trade who would 
learn and train for plant management. Our Plant Manager has 
immediate need for someone to take over some of his respon­
sibilities, detail paper work, drafting, some experimental work 
on new products plus many other all around duties in the plant. 
This is an exceptional opportunity for an aggressive person who 
wants to get ahead. For an immediate interview appt.

CALL: Mr. Stanley at 236-6499
9 a.m. to 4 p.m.

No. 1 BROWN & SHARPE

★ POMOC DOMOWA

oppor-

PACKER 
AND WIRER 

FOR TABLE LAMPS.
Experience Only.

Call WH 4-7822
Steady Year Round Work 

Must Understand Some 
English

HAND 
SCREW MACHINE 

OPERATOR

Vandercook & Son 
3601 W. Touhy Avenue 

Chicago, Illinois 
Ask for MR. NIKODEM

Must have (2) years 
experience

Do own set-up 
Have tools and read prints 

Good benefits and wages

MEN-DAYS
Arc Welders 

Machine Operators 
Production Helpers

BOY 
Part Time

After School, 3 to 6 P.M. 
Light Duties In Mail Room

Call
FR 2-5900

Apply

Porter Leavitt 
Company 

9555 W. Irving Park 
Schiller Park

GOSPODYNI
Lekkie gotowanie dla starszego 
małżeństwa. Własny pokój. Zapła­
ta do omówienia. Musi mówić nie­
co po angielsku. Referencje. Oko­
lica Maywood, blisko Lake St. 

Telefon
823-4765 lub 344-5251

MACHINE SHOP 
HELP

Man wanted to operate small 
engine lathe. 

Must know how to read 
micrometer and blue prints. 

Call BI 2-2477

WAREHOUSE HELP
KEUFFEL & ESSER COMPANY 

Nation’s leading drafting system mfgr. 
Work consists of lite lifting, shipping, 
receiving and packaging of stock.

ALSO OPENING FOR 
PACKER

Wrapping and packaging of Ute Draft­
ing supplies and Handling U.P.S. 
Meter. A chance to learn the drafting 
supply business. Full company bene­
fits. Branch sales.

WAREHOUSE LOCATED 
AT 500 N. CENTRAL AVE. 

NORTHFIELD, ILL. 
446-7707

JOHN BANIAK

• PUNCH PRESS
SET-UP

• PUNCH PRESS
OPERS.

• GENERAL
FACTORY

SECOND SHIFT
Modern progressive company, 
profit sharing, paid hospitaliza­
tion and medical plan, free life 
isurance, liberal vacation plan.

DEMUTH STEEL 
PRODUCTS 

9515 SEYMOUR AVE. 
Schiller Pk.

WORKING
FOREMAN 
TRAINEE

Minimum age 25, good 
389-56521 tunity f°r intelligent indi- 
-------- - j widual who expects to work 

hard. Many benefits, steady 
employment.

A. J. Nystrom & Co.
3333 N. Elston Ave.
IN 3-1144, Ext. 29

CHILD CARE
Mature motherly type who likes 
children. To stay from A.M. to P.M. 
5 days a week. 2 children, one 3 
months and 2 years. No nouse­
work. May live in some evenings. 
References necessary. Vicinity 
118th and Ridgeway.
Alsip Area

HOUSEKEEPER—WINNETKA
Reliable mature woman for cook­
ing, light house work. Live in or 
go. Own room. Pleasant surround­
ings. Salary open. References 
necessary. North Shore area.

446-6494

★ PRACA MĘSKA !★ PRACA MĘSKA

SET-UP MEN
MUSZĄ CZYTAĆ “BLUEPRINTS”

i sami ustawiać prace na różnych maszynach, 
(various machine shop equipment)

POCZĄTKUJĄCA ZAPŁATA
$126.00 DO $136.00

ZA 40 GODZINNY TYDZIEŃ
• Znakomite nadliczbowa godziny
• Całkowicie płacone kompanijne benefisy

• • Szpitalizacja
• “Major medical" asekuracja
• “Life, sickness i accident” asekuracja
• Dajemy ubrania do pracy
• Dziewięć płaconych świąt
• Płacone wakacje

Muszą mówić po angielsku

STRICK CORPORATION
9300 S. Drexel 731-1100

-An equal opoprtunity employer)

NOTE TELLER 
COMMERCIAL TELLER 

Bank experience required.
Call or Write Att.: M. F. JAMES or F. L. MAHAN 

259-4000

Mount Prospect State Bank
15 East Busse Mt. Prospect, Hl

GENERAL MACHINISTS
Skilled Machinists with 1-S years experience are needed at MOOO to 
perform diversified Milling, Lathe, Grinding and Drilling Operation* 

on a variety of material.
Knowledge of complex set-up cutting, tools. Inspection proceduro and 
equipment required. Positions available on 1st and 2nd. shift.
Enjoy excellent wages, profit sharing, outstanding vacation program 
and many other fine benefits.

Apply in Person — Write, Call or Wire
W. L. Frykholm 716-652-2000

MOOG
East Aurora, New York

"An Equal Opportunity Employer”

!★ PRACA MĘSKA

DO MYCIA ŚCIAN
Praca 5 dni, po 40 godzin ty­
godniowo przy myciu ścian i in­

nych ogólnych pracach 
porządkowych.

Musi przejść badania lekarskie. 
Wszystkie świadczenia firmowe 
włączając ubezpieczenie szpital­
ne i na życie, udział w zyskach, 
20% dyskonata na towarach, 
płatne święta i wakacje.
Zgłoszenia do Personnel Office 

7-mę piętro

CHAS. A. STEVENS & CO.
25 N. State St.

PRESSMAN—OFFSET
Full time or part time. 

Days.
Experience on 2 color equip. 

Top pay for quality craftsman.
Call 427-5320

RECEIVING CLERK
An unusual opportunity for 
person who is interested in 
learning receiving operation 
with potential for promotion. 

5-day, 40-hour week.
Must speak, read, write 

English.
All company benefits including 
hospitalization and life insur­
ance, profit-sharing, 20% mer­
chandise discount, paid holi­
days, vacation.

Apply Personnel—7th Floor
CHAS. A. STEVENS & CO.

25 N. State St.

PROOF PRESS 
OPERATORS

Experienced on Vandercook etch 
and acetate proofs. 
Days and nights. 

FREDERICK RYDER CO.
1 467-7117

MACHINIST
Free Blue Cross - Blue Shield.

Work Uniform and Free Coffee 
Paid Holidays and Vacation.

4640 W. 5th Ave., Chicago
287-2520

FIRE EXTINGUISHER 
SERVICEMEN 

Preferably licensed. Profit sharing 
plan, free hospitalization. 

And overtime.
MR. BOYLAN

829-2141

MACHINISTS
Trained or untrained machinist 
work or layout work. We are 
Cutting Die Manufacturers and 
have been in business 49 years. 
Must replace retiring employees 
All hand work. Apply in person 
We have Polish speaking em­
ployees to train you. Insurance and 
Retirement benefits. Paid vaca­
tions.

CHICAGO 
CUTTING DIE CO.
2333 W. Nelson St.

OGÓLNA PRACA 
FABRYCZNA

• Stałe Zajęcia
• Doskonałe Zarobki Za Pracę 

Od Sztuki
Świadczenia firmowe obejmują: 

Grupowe Ubezpieczenie 
Plan Emerytalny 
Kafeteria Na Miejscu.

FLORSHEIM SHOE COMPANY
3961 W. Belmont Ave.

lub
130 S. Canal St.

(An Equal Opportunity 
Employer — M-F)

MODEL MAKER 
With Experience — All around 
Mechanical background req.

Can Take Over Top 
Job in Expanding 

Electro Forming Plant 
in Six Months 

Salary Open, all benefits

JAY CO. 
1771 W. SUNNYSIDE 

CALL LO 1-6886
For Convenient Appointment

JANITORÓW 
NA STALE

Praca na pełny czas, 5 dni w 
tygodniu. Wiele świadczeń fir­
mowych włączająe ubezpiecze­
nie grupowe.

Doskonała komunikacja.
FLORSHEIM SHOE CO.

3961 W. Belmont
(An Equal Opportunity 

Employer — M-F)

1st COOK-2nd COOK 
Banquet Houseman

Excellent opportunity to become a 
member of our food service staff. 
Applicants must have experience. 
Salary is determined by applicants 

qualifications.
All company benefits.

Promotion opportunities within the 
Sheraton Corporation are avail­
able.

CALL MR. THUNHOLM 
Personnel Director 

or Apply:

Sheraton-Blackstone 
Hotel

i 636 S. Michigan Avenue

MĘŻCZYŹNI
do ogólnej pracy fabrycznej 

zgłoszenia
QUALITY PRODUCTS 

4248 N. Elston

STAŁA PRACA
BEZ ODKŁADANIA

Wyjątkowa okazja dla do­
świadczonego maszynisty przy 
montażu i kontroli produkcji 
maszyn do składania papieru.
Konieczna ogólna znajomość 

narzędzi maszynowych. 
NIE MUSI MÓWIĆ 

PO ANGIELSKU
BEZ OGRANICZEŃ WIEKU 

Telefonować do Mr. Sherman
RA 6-9480

ELECTRICIANS 
CAR MEN 

ALSO SHEET METAL 
WORKERS 

EXPERIENCED
Free Hospitalization 
And Life Insurance 

Apply Employment Office 

PULLMAN CO.
CALUMET SHOPS

701 East 114th Street
An Equal Opportunity Employer

General Maintenance 
Electrician

(Days)
Ojily experienced electrician 
need apply. Many benefits in­
clude — profit sharing, stable 
employment and individual 
merit recognition.

Apply 8:30 A.M. - 4 P.M.
Monday thru Friday

SOLO CUP CO.
1501 East 96th Street

An Equal Opportunity Employer

PORTER AND 
BELLMAN'

For First Class Apt. Hotel 
BELDEN STRATFORD 

HOTEL 
2300 N. Lincoln Park West 
“PLASTICS’EXTRUSiOTI- 

Experienced 
Operators & Foreman 

AL SHIFTS. 
G-P Mfg. Co. 

2364 S. Ashland

Punch Press 
Setup 

Operator
Days and Nights

F & B Mfg. Co.
4248 Chicago Ave.

Building 
Maintenance Man

(Days)
Only experienced need apply. 
Job requires welding experi­
ence. Many benefits include 
profit sharing, stable employ­
ment and individual merit 
recognition.

Apply 8:30 A.M. - 4 P.M.
Monday thru Friday

SOLO CUP CO.
1501 East 96th Street

An Equal Opportunity Employer

SERVICEMEN
Experienced to handle coin 

operated laundry equipment 
For interview contact 

MR. D. MIELKE 
RO 1-6505

CUTTERS
Straight knife and die cutters 
2nd shift only. Experienced. 

AMERICAN ENVELOPE CO. 
3100 W. Grand 826-5009

POLISHER & BUFFER
Must be experienced in all 
around polishing and buffing 
of brass and aluminum parts. 
Good pay; Steady job.

H. A. FRAMBURG & CO.
3320 W. Carroll

MŁODYCH MĘŻCZYZN 
POTRZEBA 

do nauki prasowania i obszywania 
męskich ubrań. Dobra zapłata aa 
początek. Płatne święta i wakacje, 
świadczenia zdrowotna i emery- 
lalne.

NEMECEK BROS. TAILORS 
2700 So. Draka TeL 522-0220

★ DO WYNAJĘCIA
4 POKOJE odnowione, nieogrze- 
wane, na 2-gim piętrze.
Tel, 486-8847 1926 N. Wolcott

* INTERESY
RESTAURANT-MOTEL 

Lake Genera Area
Sale by owner. 17 units. Heated swim­
ming pool. Unfinished home. 3 kitch­
enette. Gas heat, air conditioned, 214 
acres. Asking $69,000. This >s your 
opportunity. Must give up due to 
health.

(414) 279-6561

* PARCELE
1 AKR 

PÓŁNOCNY ZACHÓD
Wyznaczone na fabrykę lub bu­
dynki mieszkaniowe lub co chce- 
cie. Cena $7,500 — wpłaty $750. 
Pozostałość miesięcznie.

Telefonować:
848-2266

PÓŁNOCNY-ZACHÓD
% AKRA—$1,200 

Ładna okolica nowych a mów 
$120 wpłaty, $20 miesięcznie. 

Telefonować 848-2266

★ ZIEMIA
I— PÓŁNOCNY-ZACHÓD —
i Prawa Używalności Jeziora

1 AKR
; 63,500 Spłaty. Ładna dzielnica 
i nowych domów.

Dzwonić:
i 848-2266
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żeństwa.

Szkoły publiczne w Chica­
go oraz szkoły parafialne po- 
zostają dziś, w poniedziałek, 
30 stycznia — zamknięte. De­
cyzję tę ogłosił w niedzielę 
tak James F. Redmond super­
intendent Chic, szkół publicz­
nych jak prałat William Mc­
Manus, superint. szkół rzym­
sko-katolickich, we wspólnym 
oświadczeniu.

Ks. prałat McManus dodał 
nadto, iż wszystkie katolickie 
szkoły elementarne oraz szko­
ły wyższe na przedmieściach 
powiatu Cook również pozo- 
stają dziś zamknięte, tak by 
mogły być prowadzone prace 
nad usuwaniem śniegu przez 
załogi robotnicze. Niektóre 
szkoły na przedmieściach, tak 
wyższe jak i elementarne są 
dziś czynne, inne zostają zam­
knięte. Zamknięte są także i 
szkoły elem. luterańskie.

Superint. Redmond oświad­
czył, iż władze szkolne doszły 
do powzięcia decyzji zamknię­
cia szkół z tego względu, iż 
przypuszczalnie większa część 
z nauczycieli nie mogłaby do­
stać się do swych szkół i kla-

Gdy Peter Maggio, zarząd­
ca składu National Tea w 
Leyden, odnosił wczoraj wie­
czorem jednego z pracowni­
ków, Samuela Coco do jego 
dom u, pryzAddison ul., wpo- 
przek jego drogi stanęło au­
to, z którego wyskoczyło 3-ch 
zamaskowanych bandytów i 
pod groźbą rewolwerów zmu­
siło Maggio do zawrócenia do 
składu i tam otwarcia kasy 
z której bandyci zabrali $14,r 
000 w gotówce. Czwarty ban­
dyta kierował autem i przy­
jechał na plac składu. Po do­
konanym rabunku bandyci 
zabrali jeszcze klucze od sa­
mochodu Maggio i swym sa­
mochodem ulotnili się.

jak to Zarząd stwierdza w li­
ście do Redakcji Dziennika 
Związkowego, że: postać Je­
go Ekscelencji Arcybiskupa 
Jana Króla jest zbyt dobrze 
znana amerykańskiej Polonii 
i zbyt wysoko ceniona, za Je­
go szczery stosunek do spraw 
polskich i polonijnych, dlate­
go też Zarząd naszej Organi­
zacji, mając duże wątpliwości 
odnośnie prawdziwości wyżej 
cytowanego artykułu, zwrócił 
się do Jego Ekscelencji z pi­
semnym zapytaniem, nastę­
pującej treści:

Ekselencjo!
W dzienniku, pt.: Sónntag- 

post, to jest piśmie amery­
kańskim, wydawanym w ję­
zyku niemieckim, przez tutej­
szą grupę niemiecką, z dnia 
11-go grudnia 1966 roku, któ­
rego interesujący wycinek za­
łączamy, zostało opublikowa­
ne oświadczenie Jego Eksce­
lencji, w przedmiocie Polskich 
Ziem Zachodnich, oraz naszej 
granicy zachodniej, w bardzo 
sprzecznym stanowisku — ze 
stanowiskiem narodu polskie­
go, Polonii amerykańskiej, o- 
raz rzeczywistością history­
czną tych ziem.

Przedmiotowym oświadcze­
niem byliśmy niezmiernie za­
skoczeni, tym bardziej, że 
stanowisko Jego Ekscelencji, 
odnośnie zagadnień polskich

BYŁY WICEPREZYDENT Richard Nixon rozmawia z 
senatorem E. M. Dirksen w czasie opóźnionego przyję­
cia z okazji urodzin senatora, który 11 stycznia skończył 
71 lat.

19 promil, co wskazuje, że 
zbliżamy się do najniższego 
poziomu przyrostu naturalne­
go w latach depresji, gdy wy­
nosił on 18.4 urodzin na 1,000 
ludności.

Ekspert R. C. Cook, prezes 
biura studiów ludnościowych,

Główny zarządca miejskie­
go przedsiębiorstwa transpor­
towego CTA Thomas B. O’Co­
nnor podkreślił, że skutki o- 
statniej śnieżycy wykazały, 
że najbardziej niezależnym 
od warunków atmosferycz­
nych środkiem komunikacji 
miejskiej jest kolejka pod­
ziemna i naziemna.

Ludność mieszkająca koło 
linii tej kolejki znalazła się 
w sytuacji uprzywilejowanej 
w stosunku do ludności, zależ­
nej od aut i autobusów. Gdy 
z powodu zaśnieżenia ulic, na 
niektórych arteriach przesta­
ły one kursować, spowodowa­
ło to katastrofę komunikacyj­
ną w dzielnicach obsługiwa­
nych wyłącznie przez autobu­
sy. Natomiast jedynym środ­
kiem lokomocji, działającym 
stosunkowo sprawnie i bez 
przerw, choć z opóźnieniami, 
była kolejka naziemna i pod­
ziemna.

NOWY PROGRAM 
RADIOWY 

“GODZINA 
ARTYSTÓW” 
pod kierownictwem 

K. PAWŁOWSKIEGO

Obrabowanie 15 Troków
Na szosie ekspresowej Ca­

lumet, na wysokości 138 ul., 
grabieżcy obrabowali z żyw­
ności i różnych innych towa­
rów 15 porzuconych w śnie­
gu troków bez żadnej prze­
szkody ze strony policji, któ­
ra nawet nie mogła dojechać 
w tę okolicę.
Strażak — Rabusiem

Również zostały obrabowa­
ne 3 troki pocztowe. Na głów­
nej poczcie został aresztowa­
ny strażak pocztowy, który 
w czasie burzy śnieżnej rabo­
wał z paczek perfumy i zegar­
ki oraz inne przedmioty wy­
soko wartościowe.

W niektórych dzielnicach 
Chicago nastąpiły w rezulta­
cie rekordowych śnieżyc i 
utrudnień komunikacji — ma­
sowe akty grabieży i wanda­
lizmu. Policja aresztowała w 
nocy z piątku na sobotę 237 
osób pod zarzutem dokonanej 
grabieży cudzego mienią ze 
składów lub porzuconych tro­
ków na szosach. Rzecznik 
prokuratora stanowego Da­
vid B. Selig oświadczył, że 
wszystkie osoby aresztowane 
na gorącym uczynku wanda­
lizmu lub grabieży zostaną 
postawione szybko przed 
wielką ławę przysięgłych.

W sobotę i niedzielę — po­
nad 1,000 policjantów dobrze 
uzbrojonych patrolowało te 
dzielnice, które w piątek naj­
silniej zostały nawiedzone 
przez rabusiów i wandalów. 
Wszystkie urlopy dla polic-

miasta, wdłuż ulic Marquette, 
Filmore i Monroe. Patrolowy 
Frank Lee, lat 26, został ra­
niony kulą rewolwerową w 
plecy przez jednego z grabież­
ców, którego napotkał na go­
rącym uczynku rabunku. Po­
licja wkrótce aresztowała Roy 
Burke, lat 32, pnr. S. Pułaski 
Rd., jako podejrzanego o po­
strzelenie Lee. Kapitan Poli­
cji Julius Watson raportował, 
że w mieszkaniu aresztowa­
nego Burke, znaleziono żyw­
ność, pochodzącą z rabunku 
wartości kilku tysięcy dola­
rów.

Największe nasilenie gra­
bieży było w piątek, a potem 
zostało ono złamane, gdy w 
okolice nawiedzone rabusia­
mi posłano znaczne ilości po­
licji, celem patrolowania. 
Rabunek Szynki
Wartości $25,000

Gdy trok z szynką wartości 
$25,000 został osaczony przez 
śnieg przy 2136 13-stej ulicy 
— to w sobotę tłum sterrory­
zował szofera, który nie od­
stąpił troku i zabrał całą za­
wartość szynki. Tłum liczył 
najmniej 75 osób.

REF-RENA
Codziennie od poniedziałku 

do piątku 
od godz. 9:30 • 10:30 rano 

WXRT 93,1 mc. FM.
W programie: 

Humor, poezja, muzyka. 
“Kącik Matki” 

“Małżeństwo w krzywym 
zwierciadle” 

“Chwila Szopena”

Rozbudowa Kolejki
Na tym tle ważnym jest, 

że rozbudowa kolejki na auto­
stradach Dan Ryan i Kenne­
dy włączy 1,100,000 miesz­
kańców Chicago w orbitę u- 
sług kolejki, których obecnie 
są pozbawieni, pozostając w 
zależności od autobusów, gdy 
pogoda uniemożliwia im ko­
rzystanie z własnych aut.

Liczba ta obejmuje 350,000 
mieszkańców w dzielnicach 
północnych i 750,000 w dziel­
nicach południowych.

Jak wiadomo, kolejka na a- 
utostradzie Kennedy zostanie 
rozszerzona na nowej trasie 
długości 5 mil, natomiast ko­
lejka na autostradzie Dan 
Ryan — otrzyma 10 mil do­
datkowych torów.

Spodziewane jest, że na no­
wych trasach kolejka zacznie 
kursować już w końcu 1969 
lub na początku 1970 roku.

300 milionów.
Maximum Przyrostu 
Minimum — 1935

Ta przepowiednia 
budzi zastrzeżenia, 
ostatnia ustawa imigracyjna 
założyła silne hamulce na 
przypływ ludności z innych 
krajów, a przyrost naturalny 
ludności w obrębie St. Zj, 
wykazuje w ostatnich latach 
poważny spadek.

W 1820 r. przyrost ludności! 
St. Zj. wyniósł 55 urodzin na 
1,000 ludności w ciągu roku. 
Jest to odsetek bliski maxi­
mum rozrodczości. ' 
najwyższego poziomu w 1820 ( 
przyrost naturalny spadał ■ 
wolno lecz stale przez cały i 
wiek XIX i początek XX, o-| 
siągając najniższy poziom — 
18.4 na 1,000 w czasie depresji 
w roku 1935.

Oczywiście w latach wojen-, 
nych utrzymywał się niski| 
poziom rozrodczości, który 
natomiast znacznie się pod­
niósł zaraz po wojnie osiąga­
jąc 26.6 na 1,000 w roku 1947. 
W Stanach Zjednoczonych, 
Australii i Kanadzie ten wy­
soki poziom przyrostu powo-, 
jermego utrzymywał się dłu­
żej, niż w Europie. Jeszcze nieczność ograniczeń przyro- 
w r. 1957 odsetek przyrostu 
wynosił w Stanach Zjedno­
czonych 2.53, czyli 25.3 na 
1,000.

Spadek zaczął się w r. 1960. 
Promil przyrostu na rok 1962 
wynosił 22.4, a w 1965 — 19.6. 
Niema jeszcze dokładnych 
obliczeń na rok 1966, ale wia­
domo w przybliżeniu, że przy­
rost w tym roku był niższy 
niż w poprzednim. Prawdopo-

jantów zostały odwołane i od 
czwartku było w służbie 10,- 
000 policjantów na terenie 
Chicago. Policja podjęła wy­
siłki celem ustalenia włas­
ności rzeczy odebranych ra­
busiom lub przez nich w u- 
cieczce porzuconych. Wśród 
odebranych grabieżcom są 4 
telewizje kolorowe, kasy reje­
stracyjne i ubrania męskie.
Bondy do $35,000

Dla aresztowanych na go­
rącym uczynku grabieży, są­
dy ustalały bandy w sobotę 
od $5,000 do $25,000. Takie 
bondy ustalono dla 116 osób, 
aresztowanych w piątek. Gdy 
grabieże nie ustawały i w so­
botę nastąpiły dalsze aresz­
towania grabieżców — sądy 
podwyższyły bondy do $35,- 
000. A zatem niektórzy aresz­
towani mogą wyjść na wol­
ność przed terminem rozpra­
wy za bondem $35,000.
Patrolowy Raniony

Najwięcej grabieży raporto­
wano z zachodniej strony

sy z dziećmi pozostałyby bez 
nadzoru.

Redmond dodał, iż w nie­
których szkołach istnieje już 
znikoma ilość paliwa do o- 
grzewania budynków jak i o- 
koło 90,000 młodzieży, która 
musiałaby jechać środkami 
miejskiej transportacji i do­
dałaby większego kłopotu dla 
i tak niekompletnej transpor­
tacji autobusowej CTA. Cen­
tralne biuro Rady Edukacyj­
nej jest dziś, w poniedziałek, 
otwarte z biurami superinten- 
dentów dystryktów szkół, jest 
także otwarty magazyn ope­
racyjny przy 31 ul. i Kedzie.
Czy Będzie Nauka 
We Wtorek?

Decyzja, czy szkoły będą 
otwarte we wtorek, ma za­
paść dziś o godzinie 5ej po 
południu — oświadczył su­
perintendent Redmond. Jak 
wiadomo, szkoły są zamknię­
te i nie były czynne od piątku.

Zaś ks. prałat McManus o- 
głosił iż elem. szkoły katoli­
ckie w pow. Lake, Illinois, 
będą dziś otwarte w rejonach, 
gdzie szkoły publiczne mają 
dziś naukę. Jednakże, — mó­
wił McManus, dziś wszystkie 
wyższe szkoły katolickie są 
zamknięte. Obecne plany wy­
magają także, by nauka była 
wznowiona w szkołach kato­
lickich we wtorek, — dodał 
ks. prałat McManus.

Uniw. Chicago oświadczył, 
iż klasy w kolegium i dwóch 
graduacyjnych wydz i a ł a c h 
szkoły dziś będą miały zaję­
cia, jednak ich klasy elem. i 
wyższe są odwołane. Studen­
ci i profesorowie mają pole­
cone użyć publicznych środ­
ków transportowych, gdyż 
postój aut w rejonie Uniw. 
jest niemożliwy.

Uniw. Roosevelt ogłosił, iż 
wszystkie zajęcia i klasy na 
Uniw. są dziś w poniedziałek, 
czynne. Końcowe egzaminy, 
które odwołane były w piątek 
mają być dziś przeprowadzo­
ne. Northwestern Uniw. ma 
dziś zajęcia. Kolegium św. 
Ksawarego jest dziś zamknię­
te. De Paul Uniw. ma dziś 
tylko biura i rejestrację o- 
t war tą — zajęcia są odwoła­
ne. Loyola Uniw. ma także 
dziś zamknięte wszystkie swe 
budynki.

POLSKA w MUZYCE, PIEŚNI i SŁOWIE
WIADOMOŚCI—MUZYKA—POLSKA PIEŚŃ 

POLSKIE SŁOWO

Króla, podpisany przed adw. 
James E. Gallagher, jr., a do­
magający się natychmiasto­
wego “odwołania tej opowie­
ści” (retraction of this story) 
na tym samym miejscu, na 
którym były opublikowane 
fałszywe oskarżenia”.

Lis adwokatów z Filadelfii, 
w Sonntagpost” na 2-ej stro­
nicy zamyka po tekście w ję­
zyku niemieckim “Uwaga od 
Redakcji Sonntagpost” na­
stępującej treści:

“Wiadomość, którą opubli­
kowaliśmy na 1-ej stronie 
“Sonntagpost” ,z dnia ligo 
grudnia otrzymaliśmy od 
Redakcji pewnego niemiec­
kiego Pisma, z którym wy-! 
mieniami wiadomości”.

Aresztowano 237 Rabusiów, 1,000 Policjan­
tów Rzucono w Sobotę Do Akcji 

Ukrócenia Grabieży.

Arcyb. Król Nie Złożył Żadnego Oświadcze­
nia, o Rzekomej Niemieckości Polskich 
Ziem Zachodnich, Jakie Mu Przypisała 
Wychodząca w Chicago Niem. Sonntag­
post. —

Wychodząca w Chicago nie­
miecka Sonntagpost zamieści- 
ściła w numerze z dnia 11-go 
grudnia, 1966 roku, na pier­
wszej stronie artykuł pod du­
żym nagłówkiem, głoszący, że 
arcybiskup z Filadelfii uzna- 
je polskie ziemie zachodnie 
za niemieckie i stwierdza, że 
nie ma ostatecznego uregulo­
wania tej kwestii.

Tak głosi duży nagłówek w 
dowolnym polskim tłumacze­
niu, a w tekście artykułu jest 
powiedziane, że “Arcybiskup 
z Filadelfii, Jan Król, Ame­
rykanin polskiego pochodze­
nia, stwierdza w wydanym 
przez siebie Biuletynie Diece­
zjalnym, że ziemie za Odrą 
oddane pod polską admini­
strację na mocy układu w 
Poczdamie są prawnie 
mieckie”.
Akcja Koła “Wrocław” 
Pol. Zw. Zach.

Ponieważ rewizjoniści
mieccy zbyt często posługują 
się kłamstwem i fałszem w 
swej propagandzie antypol­
skiej, a w szczególności w 
propagandzie przeciwko Pol­
skim Ziemiom Zachodnim, 
przez to Zarząd Koła ‘Wro­
cław’ PZZ. w Chicago, słusz­
nie nie uwierzył w prawdzi­
wość tego artykułu w Sonn- 
tagpost, a wiedząc dobrze,

zawsze było zgodne ze stano­
wiskiem narodu polskiego, o- 
raz stanowiskiem Polonii a- 
merykańskiej w szczególno­
ści.

W związku z tym, nie u- 
szczuplając nikomu z naszego 
polonijnego Duchowieństwa, 
a zwłaszcza Duchowieństwa 
wyższego szczebla, Jego Ek­
scelencja cieszył się wśód Po­
lonii amerykańskiej najwięk­
szym szacunkiem i uwielbie­
niem.

Dlatego też opinia Polonii 
amerykańskiej tym bardziej 
została zaskoczona przedmio­
towym oświadczeniem, zamie­
szczonym w wyżej cytowa­
nym piśmie.

Ponieważ trudno nam u- 
wierzyć w prawdziwość tej 
notatki ,która mogła być ce­
lową prowokacją niemieckich 
czynni ków rewizjonistycz­
nych, mającą na celu poder­
wanie zaufania tutejszej Po­
lonii do naszego Duchowień­
stwa, oraz wybitnie szkodzą­
ca i w tak już napiętej sytu­
acji Kardynała Wyszyńskie­
go w Kraju, dlatego też bę­
dziemy niezmiernie wdzięcz­
ni, gdy jako tut. Organizacja, 
zajmująca się zagadnieniami 
naszych Ziem Zachodnich, o- 
trzymamy od Jego Ekscelen­
cji — pisemne oświadczenie, 
stwierdzające stosunek Jego 
Ekscelencji odnośnie naszej 
Granicy zachodniej, z równo­
czesnym zezwoleniem na o- 
publikowanie tegoż w prasie 
polonijnej.

Oczekując łaskawej odpo­
wiedzi, łączymy nasze synow­
skie słowa głębokiego szacun­
ku. Za Zarząd: M. Majewski, 
sekretarz;— Dr L. Konopka, 
prezes.
Odpowiedź 
Arcybiskupa Króla

W odpowiedzi na nasze py­
tanie otrzymaliśmy list Jego 
Ekscelencji Arcybiskupa J. 
Króla, o następującej treści:

Dear Dr Konopka: I am 
sincerely grateful for the 
compliment of your doubts 
about the accuracy of the 
article which appeared in the 
December 11th issue of Sonn­
tagpost and for the courtesy 
of your directing an inquiry 
to me.

Please be assured that the 
article is in error. I have 
never made the statements 
attribute! to me by the art­
icle appeared in our diocesan 
Christ, imC ońsk nme 
newspaper.

Sincerely yours in Christ,
— John Krol - Arcybiskup 

of Philadelphia.
P o n i e w aż zamiarem nie­

mieckich czynników rewizjo­
nistycznych było wytworze­
nie publiczne atmosfery roz­
bieżności poglądów polonijne­
go społeczeństwa odnośnie na­
szej, obecnej granicy zachod­
niej, a szczególnie u osobisto­
ści wysoko postawionych w 
hierarchii kościelno - społecz­
nej, czy też naukowej, przeto 
Zarząd Koła “Wrocław” Pol­
skich Ziem Zachodnich uznał 
za swój obowiązek sprawdze­
nie tego wydarzenia, oraz pu­
bliczne wykazanie, jak daleko 
i perfidnie posuwają się rewi­
zjonistyczne czynniki niemie­
ckie, posługując się fałszem 
i kłamstwem, w urabianiu 
swej propagandy.
APel Koła “Wrocław” P.Z.Z.

Dlatego też Zarząd naszej 
organizacji apeluje do całe­
go polonijnego społeczeństwa, 
a zwłaszcza tego, które czytu­
je prasę niemiecką, ąby do 
wszelkich artykułów tejże 
prasy, w przedmiocie naszych 
Ziem Zachodnich, zajmowało 
stosunek Wybitnie .krytyczny 
oraz zwalczało wszelkie obja­
wy fałszu i kłamstwa w tym 
przedmiocie.

Konkludując nasz artykuł, 
stoimy na stanowisku, że wal­
ka z fałszywą propagandą, 
odnośnie naszych Ziem Za­
chodnich, czy też Wschodnich 
należy nie tylko do poszczegól­
nych Organizacji, pracujących 
w tej dziedzinie, lecz jest rów­
nież moralnym obowiązkiem 
każdego Polaka, czy też oso­
by polskiego pochodzenia.

Za Zarząd: — dr L. Konop­
ka, prezes; M. Majewski, se­
kretarz.
Dlasza Reakcja 
Arcybiskupa Króla

Okazuje się, że arcygiskup 
Król nie poprzestał na zaprze­
czeniu w liście do Zarządu 
Koła “Wrocław” PZZ, bo w 
“Sonntagpost”, z dnia 15go 
stycznia 1967 r., w kolumnie 
“Głosy z koła Czytelników” 
jest opublikowany po angiel­
sku w pełnym tekście i w wier­
nym tłumaczeniu na język nie­
miecki list adwokatów z Fi­
ladelfii, działających w imie­
niu i z polecenia arcybiskupa

Rabunek 
14,000 Doi. 
w National Tea

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA). PONIEDZIAŁEK, 30-GO STYCZNIA (JANUARY), 1967

Koło Wrocław PZZ Piętnuje Kłamstwa 
Niem. Rewizjonistów o Arcyb. Królu

Autobusy Zawiodły, Ale Kolejka 1’ 
Działała Niezależnie Od Śnieżycy 
Doświadczenia Ostatnich Dni Wskazują Na 

Znaczenie Kolejki L i Potrzebę Jej 
Jej Rozbudowy.

Przez Stację WOPA
AM FM 1490 KC

Studio i Biuro mieszczą się pnr
3322 N. Pulaski Rd. SPring 7 0900

Szkoły Publiczne i Parafialne 
Pozostają Dziś Jeszcze Zamknięte 
Superintendent Szkół Publicznych i Superin­

tendent Szkół Rzym.-Kat. — Dziś o 5-ej 
Po Południu Ogłoszą, Czy Szkoły Będą 
Otwarte We Wtorek. —

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik—Zarząd .-a Programu Nadawanego Codziennie

Od Poniedziałku do Piątku włącznie 
od 12 do 12:30 po południu 

(Narotnlk Milwaukee t Pałatki)

jak zachodnia Europa, Rosja 
oowiecKa i aapoma, guz.e wy­
nosi on 18 na 1,000. Obecny 
spadek prowadzi do zrówna­
nia St. Zj. z tymi krajami. 
Niższe od 18 na 1,000 przyro­
stu ludności wykazują kraje, 
w których legalnym jest prze­
rwanie ciąży, jak np. Węgry, 
gdzie liczba uordzin spadła do 

113-14 na 1,000.
Natomiast najwyższy nrzv- 

rost ludności wykazują kraje 
niedorozwinięte w Azji, Afry- 

Z 11 tego ce i Amer. Łacińskiej. Equa- 
---- dor ma przyrost 46.9, Hon­

duras 45.5, Iran 44.3, Paki­
stan 43.

Nie jest pewnem, czy przy­
rost naćura.ny w Sianaeii Zj. 
utrzyma się na obecnym sto­
sunkowo niskim poziomie. 
Jest on w dużej mierze zależ­
ny od zmiennej łiczby mło­
dych k^v''et w wie1"’’ ro7’"J- 
ćzym, 20—29 lat. W r. 1960 
byro ich w St. Zj. 11 milio­
nów, w r. 1970 będzie ich 15 
milionów, a w r. 1975 —■ 18 
milionów. Wzrost ten może 
nodnieść znacznie rozrodczość" 
i zdaniem Cooka narzuca ko-

Słucliajcie Programu 
GRUNWALDZKIEGO 

Ze Stacji WOPA 
W KAŻDY WTOREK ŚRODĘ. 

CZW ARTEK i PIĄTEK 
Od godz. 7-7:30 wieczorem 

Ogłoszenia odpowiedzialnych Kup­
ców oraz skecz numarvstyczny: 

KŁOPOT?
S1EK1ERKÓW

Bronisław Zieliński, kierownik 
Pelagia i Brnnisł.iw Mrozowie.

anonsersy

Spadek Przyrostu Naturalnego w St 
Zjedn. Do Poziomu Depresji w 1930 r. 
Najwyższy Przyrost Naturalny Mieliśmy Za­

raz Po Wojnie w 1947 r., Kiedy Wynosił 
On 2,66 Proc. — W Roku 1966 Tylko 1,9 
Procent. —

Około Świąt Bożego Naro-'dobnie będzie on niższy niż 
dzenia roku 1968 liczba lud­
ności Stanów Zjednoczonych 
osiągnie 200,000,000.

W ciągu 300 lat, od założe­
nia pierwszego osiedla w 
Jamestown, Virginia w roku 
1617 do r. 1917 ludność Sta­
nów Zjednoczonych rozrosła 
się dzięki silnemu przypływo- uważa, iż spadek przyrostu 
wi imigrantów do 100,000,000. 1 nje został spowodowany 

wzrostem użycia środków za­
pobiegających ciąży.
Porównanie

Po Fali Śnieżnej Fala Rabusiów 
Nawiedziła Niektóre Dzielnice

NIEDZIELE O GODZ 
IADOMOŚCI

Słuchajcie 
Programu 

Radiowego 
który prowadzi 

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Od Poniedziałku Do Piątko 
7:00 - 8:00 Rano 
Niedziela 2-3 pp.

WSBC----- 1240 kc
Informacje w sprawie ogłoszeń

ANoover 3-631M

Duchownych w 
Washingtonie

Odbędą Narady 
w Sprawie Wojny 
w Wietnamie
Do Washingtonu zjeżdża 

dzisiaj około 2,000 duchow­
nych trzech wyznań, aby 
przeprowadzić dyskusję i za­
jąć wspólne stanowisko w 
sprawie wojny w Wietnamie. 
Odprawią oni modlitwy w 
Białym Domu, przeprowadzą 
konferencję z kongresmana- 
mi, senatorami i wysokimi 
urzędnikami rządu federalne­
go, w końcu uchwalą rezolu­
cję, w której wyrażą swój 
pogląd o wojnie w Wietna-I 
mie.

Sponsorem tej konferencji, 
która ma potrwać najmniej- 
3 dni, jest Komitet w New 
Yorku dla sprawy Wietnamu, 
złożony tak z duchownych, 
jak i świeckich.

Duchowni ci zjadą do Wa­
shingtonu wynajętymi spe­
cjalnie w tym celu samolota­
mi z ponad 40 stanów.

Przewodniczącymi komite­
tu sponsorującego te zebranie 
są: pastor John C. Bennett, 
prezydent Seminarium Unii 
Teologicznej w New Yorku, 
ks. John McKenzie, jezuita ze 
Szkoły Teologicznej Uniw; 
Chicago. Rabin Abraham He- 
schel z Żydowskiego Semina­
rium Teologicznego i Philip 
Shaper, wydawca pism kato- j 
lickich w New Yorku.

Spodziewany jest udział 6 
biskupów w tym zebraniu i! 
wielu wybitnych teologów 
katolickich, protestanckich i 
żydowskich.

Planują oni odbyć milczącą 
modlitwę w Białym Domu we I 
wtorek. Ma to być modlitwa 
za żołnierzy amerykańskich 
w Wietnamie, urzędników od­
powiedzialnych za wojnę i za 
naród wietnamski.

Na zakończenie obrad zo­
stanie wybrany 3-osobowy; 
komitet z przedstawicieli 3-ch; 
wyznań, który doręczy rezo­
lucję w Białym Domu.

Grupa ta wystąpi z inicja­
tywą, aby w różnych ośrod­
kach religijnych w Washing­
tonie były przeprowadzone 
podobne dyskusje, w środę j 
do południa.

KAWALKADA
Codziennie coś nowego

Od Poniedziałku do Piątku ol.szei
Produkcja: Dr. Włodz. Z. Sikora "

W ciągu 50 lat następnych 
1917-67, a więc w okresie cza­
su sześciokrotnie krótszym 
niż 1617-1917 nastąpiło po­
dwojenie tych 100 milionów. Z Innymi Krajami 
Eksperci przepowiadają,_ że, w porównaniu z.-mai. r-. . ■ W porównaniu z innymi 
przed rokiem 2,000 liczba lud- krajami przyrost naturalny 
ności St. Zj. wzrośnie o dal- ]u(jności w Stanach Zjedno- 
szych 100,000,000, osiągając bvł dotychcz?s wy?-

_ ____ 3:30
IADOMOŚCI MÓWI
IECZOROWE I Dr. W SIKORA
n D a i 4 o n O GODZ.

Książka ta jest na wyczerpaniu. Już niewiele 
egzemplarzy pozostało

RADIOWE IGRASZKI
Marka Gordona 

Książka Wesoła i Oryginalna 
Cena $3.00

Zamówienia Kierować

DZIELNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave.

Chicago, III. 60622
Na C.O.D. książek nie wysyłamy

2 Statki Pokkie
Dotąd Redakcja “Sonntag- TY| Mrt(ru7łł<TR 

post” nie zadośćuczyniła żą- LTtd 11 Ul W C’’11 
daniu adwokatów arcybiskupa 
Króla i żadnego “sprostowa- . ,
nia opowieści” o rzekomym' P^sa?a z norwes-
pro - niemieckim stanowisku i kin?J .^akty na dostawę 2 
arcybiskupa Króla nie żarnie-1 s,tatkoW' z mch b?dzie
ściła na 1-ej strome “Sonntag- duzJ motorowiec do przewo-

J b zu drobnicy. Statek ten (tzw.
P0, ' ochronno-pokładowiec) o no-

Należy zatem spodziewać \ śności 4800/6000 DWT—prze- 
się dalszej akcji arcybiskupa znaczony będzie do żeglugi 
Króla i ostatecznego przy- i na liniach regularnych. Za- 
gwożdżenia i napiętnowania kontraktowane ostatki budo- 
kłamstw i fałszerstw niemiec- wane będą w Stoczni Gdań- 
kich rewizjonistów. 1 skiej. I

Amerykańskie 5-centowe znaczki pocztowe, wydane 
z okazji Millenium Polski, z godłem Orła Białego, 
są jeszcze do nabycia w biurze skarbnika Z. N. P., 
J. Ulatowskiego, 1520 W. Division Street, Chicago, 
111. 60622, w arkuszach zawierających 40 znaczków.

w; ft'; .7 .■ «/


